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W Normandii zachowują się jeszcze wśród Polaków niektóre 
stare zwycza je związane z okresem świąt, Nowego Roku i karna-
wału. Dzieci z Potigny (Calvados) lubią szczególnie Turonia — 
koźlą g łowę na kiju — z którym wędrowal i niegdyś kolędnicy od 
wsi do wsi odgrywając jasełkowe przedstawienia. 



D Z I E W I Ą T Y K R Ą a 
O b ł ę d n e i bestialskie p rześ l adowania 
Ż y d ó w W czasie okupac j i h i t l e rowsk ie j 
s-ą tematem w z r u s z a j ą c e g o f i l m u p ro -
dukc j i j ugos ł ow iańsk i e j pt. „Dz iewiąty 
K r ą g " . Ko lę młodz iutk ie j Ż y d ó w k i g r a 
16-letnia uczennica Dus i ca Zega rec 

Operacja — makulatura 

Na wezwanie gazety „Trybuna Opol-
ska" i miejscowej rozgłośni Polskiego 
Radia przeprowadzono w Opolu jedno-
dniową akcję pod tytułem „Operacja 
— makulatura". Wzięło w niej udział 
13 tysięcy młodzieży szkolnej. Przy po-
mocy 30 samochodów młodzież zebrała 
w mieście 56 ton makulatury. Dochód 
ze sprzedaży, w wysokości 40 tysięcy 
złotych przeznaczono na budowę szkół 

„Gawrony" słrzegq pól 
Polsk ie samoloty typu „ G a w r o n " , do ce -
l ó w rolniczych, krążą równ ież nad po lami 
Węg ie r , Austr i i , Hiszpanii , rozpy la j ąc 
środki owadobó jcze . D u ż a ładowność, 
zwrotność i możność l ą d o w a n i a na ba rdzo 
m a ł y m terenie, to zalety podkreś lane 
przez wszystkich zagranicznych odb io rców 

C H A P L I N W LUBLIN IE 
E k s p e r y m e n t a l n y t e a t r w L u b l i n i e w y -
s t a w i ł w i d o w i s k o k u k i e ł k o w e pt . „ C h a -
p l i n — n i e ś m i e r t e l n y w ł ó c z ę g a " . A u t o r 
sz tuk i , inż. K ę d z i e r s k i , opa r ł s c e n a r i ^ z 
w i d o w i s k a na t r e śc i z n a n y c h f i l m ó w : 
„ B r z d ą c " i „ Ś w i a t ł a w i e l k i e g o m i a s t a " 

Kłujq już 

2 5 lał 

Popularny polski ty-

godnik satyryczny 

„Szpilki" obchodził 

25-lecie istnienia. W 

ubiegłym roku uka-

zał się 1000 numer 

tygodnika. Na jubi-

leuszowej wystawie 

zgromadzono najcel-

niejsze rysunki i ut-

wory występujące 

przeciw ciemnocie, 

zacolaniu, wadom na-

rodowym, zamieszcza-

ne od lat przedwo-

jennych do dnia dzi-

siejszego. Wystawę 

odwiedził oczywiście 

czołowy polski saty-

ryk J. Minkiewicz 

Pojadą do Francji i Belgii 
M ł o d y Z e s p ó ł P i e ś n i i T a ń c a Z i e m i L u -
b u s k i e j ( w o j e w ó d z t w o z i e l o n o g ó r s k i e ) 
p r z y g o t o w u j e s i ę d o w y s t ę p ó w z a g r a -
n i c znych . N a k i l k u t y g o d n i o w e t o u r n é e 
d o F r a n c j i i B e l g i i w y b i e r a s ię 24-osobo~ 
w a g r u p a t a n c e r z y , m u z y k ó w i ś p i e w a k ó w 

użeh 06234 

Francuski mózg oblicza polskie zarobki 
\V B iu rze Rozl iczeń P r z emys łu W ę g l o w e -
g o w Ka tow icach za insta lowano mózg 
e l ekt ronowy „ G a m m a 3", s p rowadzony k 
F ranc j i . U rządzen ie wyposażone w trzys-
ta l a m p e lekt ronowych w y k o n u j e 5800 
operac j i na sekundę. P r zy pomocy mózgu 
obl icza się miesięczne zarobki d l a 30 t y -
sięcy g ó r n i k ó w oraz p rowadz i ks ięgowość 
d l a przeds ięb iors tw przemys łu w ę g l o w e g o SteÎKidmîî " 0517;. 
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W a r s z a w s k i e g o ł ę b i e n i e m a j ą z b y t w i e l u 
k r y j ó w e k , a l e p r z y w y k ł y j u ż d o n o w o -
czesnośc i . D o b r z e k a r m i o n e , g o d z i n a m i 
w y g r z e w a j ą s ię w s ł ońcu n a w e t na śn i e gu 



P O K Ł O N C H L U B N Y M K A R T O M H ISTORI I 

DRUGI ROK OBCHODÓW TYSIĄCLECIA 
TT z latach 960—966 ufor-
yy mowala się ostatecznie 

państwowość polska. 
Świadczą o tym liczne doku-
menty dziejów ojczystych. 
Nad Wartą, Odrą, Wisłą i Bał-
tykiem okrzepła przed tysią-
cem lat polska wspólnota na-
rodowa, wyłoniona z plemion 
słowiańskich, od prawieków tu 
mieszkających. Położone wów-
czas zręby rozwoju polityczne-
go, gospodarczego i kultural-
nego stały się i są po dziś 
dzień oparciem dla tradycji 
dziejowych narodu. 

Decyzja Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z 
lutego 1958 roku, lata 1960 — 
1966 ogłoszone zostały okre-
sem obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego. 

Wiele niezapomnianych 
przeżyć dostarczyły wspaniałe 
uroczystości pierwszego roku 
obchodów Tysiąclecia: 1800-Ie-
cie Kalisza, 550-lecie zwycię-
stwa pod Grunwaldem nad Za-
konem Krzyżackim, 150 rocz-
nica urodzin Fryderyka Cho-
pina, 100 rocznica urodzin 
Ignacego Paderewskiego, 50 
rocznica zgonu Marii Konop-
nickiej. 

W bieżącym, drugim roku 
obchodów Tysiąclecia Polski 
odbędą się nowe uroczystości, 
imprezy i manifestacje upa-
miętniające rocznice sławnych 
bitew i wydarzeń historycz-
nych, przypominające działal-
ność i zasługi wielkich Roda-
ków. Wszyscy Polacy w Kra-
ju i poza jego granicami zło-
żą pokłon chlubnym kartom 
historii Polski. 

W programie ogólnonarodo-
wych uroczystości Tysiącle-
cia odbędą się między innymi: 
— obchody 40-lecia trzeciego 
powstania śląskiego w czerw-
cu br. na Górze św. Anny, 
— obchody 60 rocznicy straj-
ku szkolnego dzieci z Wrześni 
w Wielkopolsce i zjazd by-
łych uczniów, leciwych już 
dziś uczestników strajku; 
— uroczystości uczczenia 630 
rocznicy zwycięstwa pod Płow-
cami, na polach bitwy (woj. 
bydgoskie), upamiętniające 
sławny czyn rycerstwa pol-
skiego; 
— uroczystości na Warmii i 
Mazurach upamiętniające 160 
rocznicę zgonu biskupa war-
mińskiego Ignacego Krasickie-
go, znakomitego poety, bajko-
pisarza i gorącego patrioty; 
— obchody 800-lecia Pucka z 
udziałem ludności całego pol-
skiego Wybrzeża; 
— imprezy poświęcone 300-le-
ciu prasy polskiej i ukazaniu 
się pierwszego polskiego pis-
ma ,,Merkuriusz Polski" (o 
czym już informowaliśmy) o-
raz wiele innych obchodów i 
uroczystości lokalnych we 
wsiach i miastach całej Polski. 

Z poszczególnych uroczys-
tości Tysiąclecia zamieszczać 
będziemy obszerne fotorepor-
taże i relacje sprawozdawcze. 

Omawiamy obok kilka głów-
nych rocznic, które w szcze-
gólnie uroczysty sposób ob-
chodzone będą w roku 1961. 

I M P O N U J Ą C Y P R O G R A M 
6 3 0 roczn ica bitwy pod P ł o w c a m i • 8 0 0 — l e c i e Pucka • 1 6 0 r o c z n i c a 
śmierci I g n a c e g o Kras ick iego • 60—lec ie s t ra jku szko lnego w e W r z e ś n i 

4 0 —lec ie III powstan ia ś lgsk iego . . . • 

1331 — Z W Y C I Ę S T W O P O D P Ł O W C A M I . W i e k X I V — to 
w Polsce okres t rudne j w a l k i o z jednoczenie dzielnic i sH 
na rodowych do obrony k r a j u przed naporem nieprzyjació ł . 
K r ó l W ł a d y s ł a w Łokietek, ma ły wzrostem, ale energiczny 
w ł a d c a p rowadz i ł zręczną dyp lomac ję , aby uchronić Po lskę 
przed zaborczymi dążeniami Krzyżack iego Zakonu . Zakon 
ten zaś zapuszczał się coraz g ł ęb i e j w ziemie polskie, s ię-
g a j ą c aż po Poznań. Łokietek nie m a j ą c w y b o r u podjął : 
r o z p r a w ę zb ro jną . D o w a l n e g o starcia doszło pod P ł o w c a m i 
27 wrześn ia 1331 roku, gdzie Krzyżacy zgromadzi l i znaczne 
siły. M i m o to Po lacy zwyciężyl i . B y ł a to p i e r w s z a w i e l k a 
b i t w a z Zakonem, w k tó re j oręż polski odniósł n iemal 
pe łne zwycięstwo. B y ł o ono j a k b y zapowiedz ią G r u n w a l d u . 
Łok ietek zas łynął w dz ie jach Po l sk i j a k o odnowicie l o j -
czyzny i zwycięzca na jg roźn ie j szego j e j w r o g a . N a pamiątkę^ 
zwyc ię s twa pod P ł o w c a m i ( w o j . bydgosk ie ) u sypany zosta-
nie ponown ie kopiec w mie j scu b i twy , który stał tu kiedyś, 
a le został usunięty przez h i t l e rowców w czasie w o j n y . 
W sypan iu kopca w e z m ą udział de l egac j e z ca łego K r a j u . 

& 
Król Łokietek po bitwie pod Płowcami wg obrazu J. Kossaka 

H 6 0 — P O W S T A N I E P U C K A . G r ó d ten by ł p i e r w s z y m 
w historii Po l sk i portem w o j e n n y m i h a n d l o w y m . T u dz ia -
ła ła pod k i e rown i c twem starosty Jana Kostki , powcriana 
przez k ró l a Z y g m u n t a Augus ta , tzw. K o m i s j a M o r s k a — 
p ie rwsze min is ters two f loty w o j e n n e j . T u mieści ła się 
w X V I I w i e k u p ie rwsza po lska stocznia morska . Puck to 
s ymbo l odwiecznych polskich dążeń k u morzu. W historii 
Po l sk i pos iada on piękne karty, które w iążą się z w a l k a m i 
o brzeg Ba ł tyku 1 p róbami s tworzenia s i lne j f loty polskie j . 
Puck by ł wie lokrotnie a t akowany przez K r z y ż a k ó w i S z w e -
dów , zawsze pozostawa ł w i e r n y Polsce. D u ż ą sympat ią 
darzy ł miasto kró l Jan Sobieski , który w pob l i sk im R z u -
cew ie mia ł w ł a s n ą rezydenc ję . P o latach z a b o r ó w w roku 
1920 w o j s k o polskie dokonało w P u c k u zaś lubin Po lsk i 
z Ba ł tyk iem. P r z ed z b u d o w a n i e m Gdyn i , P u c k byt s iedzibą 
d o w ó d z t w a f loty, m a r y n a r k i w o j e n n e j 1 u r z ę d ó w morskich. 
Uroczyste obchody 800-lecia istnienia P u c k a połączone b ę -
dą ze zlotem młodzieży koszubsk le j i w y s t ę p a m i n a j l e p -
szych l udowych zespo łów fo lk lorycznych z całego W y b r z e ż a . 

:» 
Puck — fragment starego rynku z widokiem katedry z XIII w. 

s s s 

1901 — S T R A J K S Z K O L N Y W E W R Z E Ś N I . W m a j u 1901 
roku na mocy rozporządzenia w ł a d z w p r o w a d z o n y został 
w Wie lkopo l sce w y k ł a d rel igi i w j ęzyku niemieckim. 
W miasteczku Wrześn i a zaprotestowal i p rzec iw temu r o -
dzice. Dosz ło do s łynnego s t r a j ku dzieci. O d m a w i a ł y one 
udzie lania odpowiedz i na pytania z a d a w a n e w j ęzyku n ie -
mieckim. Nauczyc ie le zastosowal i w odwet s u r o w e ka ry 
chłosty. Po lacy dotknięci w y b r y k i e m bruta lnych g e r m a -
n izatorów wystąp i l i w obronie p r a w a do m o w y ojczyste j . 
W ł a d z e prusk ie postawi ły przed sądem rodz iców „zbunto -
w a n y c h " dzieci. Inspektor szkolny W in t e r z oburzeniem 
in formował , , że „dziecko, które na l ekc j i rel igi i o d p o w i e -
działo po niemiecku zostało pobite przez ko legów , a u c z -
n iowie odmówi l i śp i ewan ia pieśni „Jestem P r u s a k i e m " n a 
te j zasadzie, że są Po l akami " . Oskarżen i w procesie z a s ą -
dzeni zostali na wie lomies ięczne ka ry aresztu. P r u s a c y 
zastosowal i też sankc je ka rne w o b e c dzieci, a le szeroko 
rozniosła się wieść o zdecydowane j postawie mieszkańców 
Wrześn i i dzieci, co w z m o g ł o w a l k ę p rzec iw germanizac j i . 

Si: 
Uczniowie z Wrześni ukarani chłostą w dniu 20 maja 1901 r. 

1921 — I I I P O W S T A N I E Ś L Ą S K I E . Trzykrotn ie c i iwytal l 
za b roń Ślązacy w latach 1919, 1920 i 1921, by połączyć 
się z Po l ską . Dążen ia icli nie z n a j d o w a ł y zrozumienia 
w ś r ó d zwycięskich a i iantów. P o d w ó c h p ie rwszych z r y -
wach , o tym k o m u przypadnie Śląsk zdecydować , mia ł 
plebiscyt, ale j ego w y n i k ó w nie wz ięto w rezultacie pod 
uwagę . Rozgoryczona ludność po lska s a m a postanowi ła 
rozstrzygnąć o losach s w o j e j ziemi w trzecim powstaniu , 
które w y b u c h ł o w nocy z 2 na 3 m a j a 1921 roku. N i emcy 
wprowadza l i do w a l k i r egu l a rne oddziały pod d o w ó d z t w e m 
z a w o d o w y c h genera łów . D o n a j b a r d z i e j k r w a w y c h b i t ew 
do9Klo w okolicach Kędz ie rzyna i G ó r y Św. A n n y . K r w i ą 
płaci ł l u d ś ląski za w o l ę powrotu do Polski . Odniós ł w t e d y 
częściowe zwycięstwo. N a ca łkowite spełnienie s w y c h m a -
rzeń czekał aż do roku 1945. W czerwcu bieżącego roku 
na Gó r ze św . A n n y odbędzie się w i e l k a man i f e s t ac j a po -
święcona uczczeniu 40 rocznicy trzeciego powstan ia ś l ąs -
kiego, w k tó re j weźmie udział ponad 200 tysięcy osób 
w tym uczestnicy powstań śląskich mieszka jący za granicą. 

Antywojenna manifestacja pod Pomnikiem Powstańców Siąska ¿^fv-'f 



t rasz l łwe prze -
r a ż e n i e o g a r n i a ł o 
w d a w n y c ł i c za -
satcłi luttei pod -
czas zaćmien ia 
S łońca . Mro lc z a w -
sze k o j a r z y ł s ię z 
n i e s z c z ęśc i em i 

I złean — z a ć m i e n i e 
) u w a ż a n o w i ę c za 

o znakę g n i e w u ja-
' kicł iś t a j e m n i -

c zyo ł i sił nad-
p r z y r o d z o n y cłi. 

Uc z en i o raz n a j -
w y ż s i , c z ęs to n ie 
m n i e j w y k s z t a ł c e -

rji kap łan i r ó żnyc ł i k u l t ó w 
już k i l ka t y s i ę c y la t temu zna l i 
j ednak p e w n e p r a w i d ł o w o ś c i 
rucł iu c ia ł n i eb iesk ic ł i i umie l i 
dok ładn i e us ta l ać ' termiiny 
p r z y s z ł y c h za ćm i eń S łońca i 
K s i ę ż y c a . 

„ W dniu czternastym tego 
miesiąca będzie zaćmienie. 
Nieszczęście dla Elamu i Syrii, 
lecz pomyślność dla króla. 
Król może być spokojny..." — 
donos i ł a s t r onom k r ó l o w i A k -
kadu, Sargonowi i 1, w roku 
2369 p r z ed naszą erą, p r z es z ł o 
4300 lat temu. W t e d y t o w łaś -
rile obok as t r onomi i p ows ta ł a 
a s t r o l o g i a — w r ó ż b i a r s t w o z 
po ł o żen ia g w i a z d i p l ane t , 
p o z w a l a j ą c e d o g o d n y m i dla 
k a p ł a n ó w i m a g ó w p r z epo -
w i e d n i a m i w p ł y w a ć n i e raz 
n a w e t na l o s y ca ł y ch państw, 
m ę ż ó w stanu, w o d z ó w . 

2000 lat p r z e d naszą e i ą 
w Cł i i r jach d w a j c e s a r s c y as-
t r o n o m o w i e , H i i Ho , zan i ed -
ba l i s w e o b o w i ą z k i , n i e p r z y -
s t o j n i e z a p i j a j ą c się w i n o m . 

NOC 
Hi i H o n ie o b l i c z y l i w s k u t e k 
t e g o i n i e z a p o w i e d z i e l i cesa-
r z o w i • z a w c z a s u zaćmien ia 
Słońca. Cesarz k a z a ł i ch po-
w i es i ć . 

S t a ro ży tn i kap łan i e g i p s c y 
u tożsamia l i S ł ońce z b o g i e m 
Ra, a p ó ź n i e j zł j c z y l i j e tak-
że z i m i e n i e m boga O z y r y s a . 
W j ak i sposób kap łan i ci c z y -
nil i u ż y t e k ze s w e j wi iodzy i 
o b s e r w a c j i , p o z w a l a j ą c y c h ob -
l i c z y ć te rmin zaćmien i a Słoń-
ca — w s p a n i a l e op isa ł Bole-
s ław Prus w p o w i e ś c i „Fa-
raon". Zaćmieruie S łońca r ó w -
nież d w ó w c z a s stało s ię 
ś r odk i em uśmierzen ia buntu 
g ł o d n e g o i u c i ś n i o n e g o ludu. 

Z jawis ika z w i ą z a n e ze 
S łońcem, z c i a łami n i eb iesk i -
mi, p r z e z w i e k i b y w a ł y na-
r z ęd z i em pog ł ęb i an ia c i emno-
ty, og łup ian ia mas, r o z p o w -
szechnian ia p r z e s ą d ó w . Dop i e -
ro g e n i a l n e d z i e ł o M i k o ł a j a 
Kope rn i ka , k t ó r y o d k r y ł samą 
is to tę p r a w d y o Słońcu, p la-
netach i ruchu c ia ł n ieb ies-
k ich — r o z p o c z ę ł o n a j w i ę k -
szy w histor i i p r z e w r ó t w po-
g lądach na św ia t . 

Starożytni Eg ipc jan ie o d d a w a l i cześć b o g o w i R a — Słońcu... 

PATRZĄC NA SŁOŃCE... 
O k o ł o 5 m i l i a r d ó w l a t l i c z y 

j u ż s o b i e S ł o ń c e . . . J e s t t o Icu la 
r o z ż a r z o n y c h g a z ó w . J e j o b j ę t o ś ć 
j e s t 1,3 m i l i o n a r a z y w i ę k s z a n i ż 
o b j ę t o ś ć Z i e m i , l e c z ś r e d n i a g ę -
s t o ś ć m a t e r i i S ł o ń c a j e s t 3 r a z y 
m n i e j s z a n i ż ś r e d n i a g ę s t o ś ć m a -
t e r i i Z i e m i . 

S ł o ń c e z b u d o w a n e j e s t p r z e d e 
w s z y s t k i m z w o d o r u , k t ó r y tu 
s t a n o w i 82 p r o c e n t , o r a z z h e l u 
— 17 p r o c e n t . 

T e m p e r a t u r a p o w i e r z c h n i S ł o ń -
c a , z w a j i e j f o t o s f e r ą , w y n o s i o-k. 
6000 s t o p n i C e l s j u s z a , t e m p e r a t u r a 
w n ę t r z a p r a w d o p o d o b n i e 20 m i l i o -
n ó w s t o p n i p r z y c i ś n i e n i u 100 
m i l i a r d ó w a t m o s f e r . 

S k ą d t a p o t w o r n a t e m p e r a t u r a ? 
S ł o ń c e n a z w a ć m o ż n a p r z e p o t ę ż -
n ą n a t u r a l n ą s i ł o w n i ą t e r m o j ą d r o -
w ą , w k t ó r e j n i e i x s t a n n i e w o d ó r 
p r z e t w a r z a s i ę w h e l . J e s t t o 
ta ic i s a m p r o c e s , j a k i j e d n o r a z o -
w o p r z e b i e g a w m o m e n c i e w y b u -
c h u b o m b y w o d o r o w e j . 

P r z y p r z e m i a i i i e w o d o r u w h e l 
w y t w a r z a j ą s i ę o l b r z y m i e i l o ś c i 
e n e r g i i p r o m i e n i s t e j , r o z c h o d z ą c e j 
s i ę w p r z e s t r z e ń . U d z i a ł e m Z i e m i 
j e s t z a l e d w i e c z ą s t k a t e g o p r o -
m i e n i o w a n i a . ( D o k ł a d n i e 1 n a 
2.200.000.000). W c i ą g u o s t a t n i c h 2 
m i l i a r d ó w l a t S ł o ń c e z u ż y ł o t y l k o 
2 p r o c e n t s w e g o p a l i w a w o d o r o -
w e g o . 

N a p o w i e r z c h n i S ł o ń c a o b s e r -
w u j e s i ę t z w . p l a m y s ł o n e c z n e , 
z b a d a n e j e s z c z e n i e d o k ł a d n i e . N a -
s i l e n i e p l a m w y s t ę p u j e c o 1 1 l a t . 
Z i e h s ą s i e d z t w a w y b u c h a j ą n a 

z e w n ą t r z p o t ę ż n e s t r u g i r i ) z ż a -
r z o n y c h g a z ó w , z w a n e p r o t u b e -
r a n c j a r i i i , o p a d a j ą c e n a s t ę p n i e z 
p o w r o t e m n a p o w i e r z c h n i ę . 

N a d f o t o s f e r ą z n a j d u j e s i ę c h r o -
m o s f e r a , t o j e s t w a r s t w a , a t m o -
s f e r y s ł o n e c z n e j g r u b o ś c i k i l k u -
n a s t u t y s i ę c y k i l o m e t r ó w . R ó w -
n i e ż w c h r o m o s f e r z e z d a r z a j ą . s i ę 
w y b u c h y , c z a s e m r ó w n o w a ż n e 
w y b u c h o w i m i l i o n a b o m b w o d o -
r o w y c h . D r o b n y u ł a m e k m a t e r i i , 
k t ó r y p o t a k i m w y b u c h u n i e p o -
w r a c a n a S ł o ń c e , r o z p r a s z a s i ę w 
p r z e s t r z e n i a c h m i ę d z y p l a n e t a r -
n y c h , t r a f i a j ą c t a k ż e n a Z i e m i ę 
i p o w o d u j ą c b u r z e m a g n e t y c z n e 
o r a z z a k ł ó c e n i a w ^ ; e l e k o m u n i -
k a c j i . 

N a d c h r o m o s f e r ą r o z c i ą g a s i ę 
w r e s z c i e t z w . k o r o n a s ł o n e c z n a , 
g r u b s z a n i e r a z n a w e t o d ś r e d n i -
c y w ł a ś c i w e g o g l o b u s ł o n e c z n e g o . 
W k o r o n i i e s ł o n e c z n e j ś w i e c ą p a r y 
ż e l a z a , n i k l u i w a p n i a . K o r o n a 
p r z e c h o d z i s t o p n i o w o w s u b t e l n y 
p i e r ś c i e ń p y ł u k o s m i c z n e g o , w 
k t ó r y m p ł a w i ą s i ę p l a n e t y , w ś r ó d 
n i c h r ó w n i e ż Z i e m i a . P i e r ś c i e ń 
t e n n o s i n a z w ę ś w i a t ł a z o d i a k a l -
n e g o . 

S ł o ń c e n i e j e s t n i e r u c h o m e — 
o b r a c a s i ę d o k o ł a s w e j o s i , p e ł n y 
o b r ó t t r w a 25—33 d n i . S ł o ń c e 
w r a z z u k ł a d e m s ł o n e c z o i y m n i e 
z a j m u j e u s t a l o n e g o m i e j s c a w e 
w s z e c h ś w i e c i e , p ę d z i o n o z p r ę d -
k o ś c i ą 20 k i l o m e t r ó w n a s e k u n d ę 
( w z g l ę d e m t z w . g w i a z d s t a ł y c h ) , 
w k i e r u n k u g w i a z d o z b i o r u H e r k u -
l e s a 

Poszczegrólne f azy całkowitesro zaćmienia Słońca, s f o tog ra -
f o w a n e na j e d n e j kliszy 30 cze rwca 1954 r. w Minneapo l i s 

D R U G A T A K A O K A Z J A uj 1999 r. 
5 lutegcr 1961 r oku , g o d z . 

8.31. N a d Z a t o k ą B i s k a j s k ą 
z g a ś n i e S ł ońce . M i ę d z y Z i e -
m i ą a S ł o ń c e m p r z e s u w a ć s ię 
b ęd z i e , j a k z w y k l e , K s i ę ż y c , 
l e c z t y m r a z e m j e g o o rb i t a 
p r z e b i e g a w t e n sposób , ż e 
K s i ę ż y c p r z e z p e w i e n czas 
z a k r y w a s w o j ą t a r c zą t a r c z ę 
S łońca . 

C i e ń K s i ę ż y c a b ę d z i e p o w o l i 
p r z e s u w a ł się p o p o w i e r z c h n i Z i e -
m i , z a s ł a n i a j ą c k o l e j n o S ł o ń c e 
p r z e d w z r o k i e m m i e s z k a ń c ó w c a -
ł e j E u r o p y i A f r y k i P ó ł n o c n e j , a 
p o t e m A z j i Z a c h o d n i e j , Ś r o d k o -
w e j i P ó ł n o c n e j . P a s Z i e m i , z 
k t ó r e g o b ę d z i e w i d o c z n e c a ł k o -
w i t e z a ć m i e n i e S ł o ń c a , b ę d z i e 
m i a ł s z e r o k o ś ć d o 300 k m , p o z a 

n i m b ę d z i e w i d o c z n e w i ę k s z e l u b 
m n i e j s z e z a ć m i e n i e c z ę ś c i o w e . 

Zna>d Z a t o k i B i s k a j s k i e j c ień 
c a ł k o w i t e g o z a ć m i e n i a S ł o ń c a 
p r z e s u w a ć się b ę d z i e p r z e z p o ł u d -
n i o w ą F r a n c j ę , p ó ł n o c n e W ł o c h y , 
J u g o s ł a w i ę , B u ł g a r i ę i R u m u n i ę , 
ITkra inę , p < ^ u d n i o w ą R o s j ę , U r a l 
i S y b e r i ę a ż d o ujśc iar n e k i J en i s 
j e l , k t ó r e o s i ą g n i e o g o d z . 10.07. 

N a t o m i a s t z a ć m i e n i e c z u c i o w e 
będ7 i e w i d o c z n e d ł u ż e j , o d g o d z . 
7.09 d o g o d z . 11.30. O b s e r w o w a ć 
j e b ę d z i e m o ż n a w c a ł e j r e szc i e 
F r a n c j i i w c a ł e j P o l s c e , t a r -
cza S ł o ń c a b ę d z i e tu z r e sz tą z a -
k r y t a w o g r o m n e j części , b o o d 
88 d o 96 p r o c e n t . 

R ó w n i e e f e k t o w n e z a ć m i e -
n i e S ł ońca E u r o p a o g l ą d a ć 
b ę d z i e d o p i e r o w r o k u 1999! 

C Z V T E L N I C V pt^acu 

T a k pows t a j e zaćmienie. Księżyc ( K ) w s w y m obiegu dooko-
ła Z i emi ( Z ) z n a j d u j e się raz n a ki lkadziesiąt lat m ię -
d zy S łońcem, a Z iemią , przes iania promienie s łoneczne i po 
prostu na znaczny obszar nasze j p lanety rzuca cień! 

Do Redakcji ,,Tygodnika 
[ Polskiego" 

¡Va wstęp ie dz ięku ję za o -
I t r zymaną nag rodę w postaci 
) książki. N a p e w n o w r c d a k -
I c j i nie wiecie, co to jest 
I ks iążka po lska w kolonii, w 
I k tóre j nie m a bibl ioteki po l -
( sk ie j , a życie ku l tura lne u -
t tknęło na m a r t w y m punkcie. 

Syn m ó j zapytał mnie, skąd 
I w y d o s t a ł a m taką ł adną ks iąż -
i kę. K i edy mU powiedz ia łam, 
i że to nag roda za rozwiązanie 
I krzyżówki , od razu przystą -
(p i l do r o zw i ą zywan i a następ -
) ne j w r a z ze mną . 

Serdecznie p o z d r a w i a m R e -
) dakc ję . 

M a r i a Gó r ecka 
^rue B o n n e v a l 13, P e c ą u e n c o u r t 

( N o r d ) 

Z w i e lk im oburzeniem czy-
I ta lem list „ p r zypadkowego 
> czytelnika T y g o d n i k a Po l sk ie -
> go z Ca rca s sonne " o notatce 
> p r a s o w e j na temat ce ln ików 
' polskich. 

Ja także w r a z z rodziną 
* zw iedza ł em w ub ieg łym ro -
> ku Po l skę z wyc ieczką g r u -
• p o w ą i p r zybywszy na g r an i -
' cę polską zdz iw i ł em się tak 
> grzecznym i p rzychy lnym 

w o b e c nas zachowaniem się 
ce ln ików polskich. S t w i e r -
dzam też, że oko ce ln ików 
polskich nie zobaczyło w i e l e 
z tego, co by z łatwością zo-
baczyć mogło . 

Wsze lk i e w i ęc n a polską 
straż celną f a ł s z y w e skargi , 
j ak ta, którą przytoczył ów 
„p r zypadkowy czytelnik" , m a -
j ą na celu j edynie s zka l owa -
nie naszego K r a j u . 

Pozosta ję z p o w a ż a n i e m 
Franciszek K A S P R Z A K 

S t i r i ng -Wende l , Mosse l l c 

Z a ć m i e n i e S ł ońca j es t , o -
c z y w i ś c i e , n a j b a r d z i e j i n t e r e -
s u j ą c e d l a a s t r o n o m ó w . F r a n -
cusk i e m i s j e n a u k o w e u d a j ą 
s ię t a k ż e p o z a F r a n c j ę •— d o 
W ł o c h , J u g o s ł a w i i i Z w i ą z k u 
R a d z i e c k i e g o . K i e r o w n i k o b -
s e r w a c j i s ł o n e c z n y c h o b s e r -
w a t o r i u m w M e u d o n , p. M i -
c h a r d , zos ta ł z a p r o s z o n y d o 
n a j w i ę k s z e g o na ś w i e c i e o b -
serw E tcsrium a s t r o f i z y c z n e g o 
n,» K i : m . i e . 

G d y b y p a n o w a ł a n i e k o -
r z y s t n a p o g o d a , u t r u d n i a j ą c a 
o b s e r w a c j e w p r o s t z Z i e m i , 
o d b ę d ą s ię o b s e r w a c j e l o t n i -
cze , p o z w a l a j ą c e b a d a ć z a ć -
m i e n i e z d u ż y c h v/ysokośc i 
p o n a d c h m u r a m i . 

C Z Y 
W I N O 

SZKODZI? 

N ie tak bardzo, jak twier-
dzą jego przeciwnicy! — 
oświadczył dyrektor In-

stytutu Higieny w Moguncji, 
proi. dr Kliewe, który zbadał 
problematykę zdrowotną zwią-
zaną z konsumpcją wina. 

Tylko nadmierna ilość wina 
jest szkodliwa, natomiast wino 
pite niezbyt często i z rozsąd-
nym umiarem przez dorosłych 
ma dla zdrowia wiele cennych 
zalet. 

Wino jest dla dorosłych 
źródłem niemal wszystkich od-
żywczych substancji potrzeb-
nych dla regeneracji iizycznej: 
zawiera potas, sód, wapno, 
magnez, mangan, Iluor, krzem, 
jod, żelazo i inne. Wino działa 
bakteriobójczo, wzmaga także 
intensywność działania anty-
biotyków. Butelka wina, to 
około 700 kalorii. 

Nie jest bynajmniej dowie-
dzione, że wino wywołuje mar-
skość wątroby. Bo w krajach 
muzułmańskich, gdzie niemal 
nie spożywa się alkoholu, 
marskość wątroby występuje 
bardzo często. 

Natomiast istotnie nie wolnr. 
pić wina przy istniejących już 
chorobach wątroby, nerek, 
przy epilepsji, pewnych uszko-
dzeniach mózgu i psychozach, 
ostrożność obowiązuje także 
przy niektórych innych choro-
bach, jak katar żołądka, wrzo-
dy jelit, choroby trzustki. 

Dla dorosłego, zdrowego 
człowieka wino ma ważne 
właściwości odżywcze i rege-
neracyjne — pisze proi. Klie-
we — byleby tylko pić je z 
umiarem! 

KSIĄŻKA POLSKA W E FRANCJI 
29, rue Jean Gou j on , Pa r i s 8, tel. B A Ł 10-57 

ogłasza 

MIESIĄC TANIEJ KSIĄŻKI 
o d 1 - g o d o 2 8 - g o l u t e g o 

wszystkie książki po cenach zniżongch 

Spieszcie się z zamówieniami. 



^ Reforma szkolnictwa 
Konieczność r e f o rmy szltolnictwa d o j r z e w a ł a w Polsce już 

od d łuższego czasu. G ł ó w n y m czynnikiem, z którego koniecz-
ność ta wyn iknę ł a , jest szybki r o z w ó j spcrfeczno-ekonomlczny 
K r a j u oraz postęp nauk i i techniki. W zw iązku z tym w W a r -
s z aw i e podczas ob rad p lenarnych Komitetu Cent ra lnego P o l -
sk ie j Z j ednoczone j Par t i i Robotn icze j (od 20 do 24 stycznia) 
uchw_ałono_ r e f o r m ę szko ln ictwa p o d s t a w o w e g o i średniego. 

N a j w a ż n i e j s z y m p r z e j a w e m te j r e f o rmy będzie w p r o w a d z e -
nie powszechne j o b o w i ą z k o w e j 8 - le tn ie j szkoły p o d s t a w o w e j . 
P r zed łuża j ąc nauczanie o rok stworzy się n iezbędne w a r u n k i 
do p r z e b u d o w y p r o g r a m ó w d la szkół wszystk ich t y p ó w i p o d -
niesienia poziomu nauki . 

•Ze w z g l ę d u na konieczność należytego p rzygotowan ia r e -
f o r m y (p rogramy, podręczniki , k ad ry nauczycielskie ) nie we.j -
dzie ona w życie od razu, lecz s topn iowo : w latach 1963—1968. 
P o w p r o w a d z e n i u ośmioletnie j powszechne j (i beripłatnej) 
szkoły p o d s t a w o w e j n a u k a w l iceach ogólnokształcących t rwać 
będzie nada l cztery lata. 

w i e k u w Legnicy . W d a w n e j 
siedzibie P i a s t ó w legnickich 
mieścić się będzie reg iona lne 
m u z e u m historyczne oraz 
szkoła pods t awowa , l iceum i 
d w a internaty d l a młodzieży 
szkolnej . 

• „Miss lPo Ion ia " 
Gwiazdę paryslią polskiego 

pochodzenia kreuje w operet-
ce „ M i s s Polonia" doskonała 
śpiewaczka i aktorka Beata 
Artemska. W " ubiegłym roku 
przedstawiliśmy naszym Czy-
telnikom kompozytora Marka 
Sarta i autora libretta Jerzego 
Jurandota, którzy napisali pod 
wymienionym tytułem ope-
retkę zza kulis wyboru naj-
piękniejszej Polki, rozgrywa-
jącą się w Warszawie i w 
faryżu. Autorzy dokonali na-
wet wówczas „wizji lokalnej" 
w Paryżu i przy okazji w na-
szej redakcji. Obecnie próby 
operetki w Warszawie są już 
prawie zakończone, prapre-
miera tuż. ,,Miss Polonia'' ^ 
wchodzi do repertuaru, z kto-' 
rym Operetka Warszawska 
wyjedzie na tournée zagranicz-
ne. 

GDAŃSK 
coraz większy i piękniejszy 

w I L i c e u m O -
g ó l n o k s z t a ł c ą c y m 

w G d a ń s k u o b o k 
p r a c o w n i o b r ó b k i 
d r e w n a i m e t a l u 
c z y n n a j e s t p r a -
c o w n i a p l a s t y c z -
na, g d z i e d z i e w -

czę ta m o g ą w y k a -
z a ć s w o j e z d o l -
nośc i . O b o k n a u -
k i k r o j u i s z yc i a 
w y k o n u j ą t u e l e -
m e n t y d e k o r a c y j -
n e w n ę t r z , j a k : 
w a z o n y , l a m p y 

s t o j ą c e , t a l e r z e 
d e k o r a c y j n e , k o -
r a l e z r ó ż n y c h 
m a t e r i a ł ó w , b r o -
szk i , p o m o c e n a -
u k o w e d o r y s u n -
k ó w . o r a z l a l k i z 
m a s y p a p i e r o w e j , 
d l a k t ó r y c h s a m e 
s z y j ą suk i enk i . 
P r z y sposobnośc i 
d z i e w c z ę t a p o z n a -
j ą z a s a d y p r o j e k -
t o w a n i a w z o r ó w 
w ł ó k i e n n i c z y c h i 
t k a n i n d e k o r a c y j -
nych . U c z ą s i ę 
r ó w n i e ż o d ś w i e -
żan ia m e b l i i m a -
l o w a n i a śc ian. N a 
z d j ę c i u : u c z e n n i c e 
k l a s y I X w c z a -
s ie m a l o w a n i a 
w a z o n ó w i t a l e -
r z y d e k o r a c y j -
n y c h . 

^ D o m g Z klockóuj 
w d z i e l n i c y W o l a w W a r -

s z a w i e k o ń c z y s ię b u d o w ę 
n o w e g o os i ed la m i e s z k a n i o -
w e g o , w z n i e s i o n e g o z g o t o -
w y c h e l e m e n t ó w p r e f a b r y k o -
w a n y c h , c z ę ś c i o w o w o p a r c i u 
o d o ś w i a d c z e n i a u p r z e m y s ł o -
w i o n e g o b u d o w n i c t w a w e 
F r a n c j i . 

C a ł e e l e m e n t y śc ian, z g o -
t o w y m i t y n k a m i z e w n ę t r z n y -
m i i w e w n ę t r z n y m i , p o d ł ó g , 
s u f i t ó w , s c h o d ó w , z w p r a -
w i o n y m i od r a zu d r z w i a m i , 
o k n a m i , i n s t a l a c j a m i , w y p r o -
d u k o w a n e m e t o d ą p r z e m y s ł o -
w ą , m o n t o w a n o od r a z u na 
m i e j s c u b u d o w y . B u d o w a 1 
m e t r a s z e ś c i e n n e g o b l o k u 
m i e s z k a l n e g o tą m e t o d ą t r w a -
ła 4 i p ó ł g o d z i n y , p r z y b u -
d o w i e z c e g ł y ca ł o ść p r a c 
b u d o w l a n y c h , i n s t a l a c y j n y c h 
i w y k o ń c z e n i o w y c h t r w a 11 
g o d z i n na k a ż d y m e t r s z e ś -
c i enny . 

O s i e d l e s k ł a d a s ię z m i e s z -
k a ń t r z y p o k o j o w y c h z k u c h -
nią , n o r m a m i e s z k a n i o w a w y -
nos i tu 11 m e t r ó w k w a d r a t o -
w y c h na m i e s z k a ń c a . 

^ Wa r s z awsk i 
„biały kruk" 

D r o g o c e n n y m „ b i a ł y m k r u -
k i e m " j e s t j e d y n y na ś w i e c i e 
e g z e m p l a r z k s i ą ż k i A d a m a 
.Jar zębsk i ego z 1648 r o k u 
„ G o ś c i n i e c a l b o op i san i e W a r -
s z a w y " . Jes t o n o zdobą w y -
s t a w y „ T r z y w i e k i k s i ą ż k i o 
W a r s z a w i e " . P o d s z k ł e m r y -
s u j ą s ię n i e w y b l a k ł e j e s z c z e 
l i t e r y z n a n e g o w i e r s z a : B a r -
d z o k a m i e n i c e ś l i c zne W r y n -
ku , t a k ż e i u l i c zne . B ł y s z c z ą 
s ię od z ło ta p r a w i e ; N i e m a s z 
t ak i ch w C z e r s k u , w R a w i e . . . " 

W ś r ó d 800 k s i ą ż e k o W a r -
s z a w i e s p o t y k a m y u t w o r y K o -

c h a n o w s k i e g o , k t ó r y s t w o r z y ł 
f r a s z k ę „ N a m o s t w a r s z a w -
sk i " . T r e m b e c k i w p o e m a c i e 
„ P o w ą z k i " p i s z e : „ O m i a s t o ! 
C ó ż są t w o j e c z ę s t o k r o ć p a -
ł a c e? Ł z a m i d o b r y c h z l e p i a n e 
u b o g i e g o p ra c e , A g o s p o d a -
r z e o n y c h , n a j c z ę ś c i e j b e z c u -
du , P i j ą k r e w i ż rą c i a ł o j ę -
c z ą c e g o ludu. . . " M i c k i e w i c z , 
S ł o w a c k i , N o r w i d , K o n o p n i c -
ka , O r - O t , T u w i m p o ś w i ę c i l i , 
W a r s z a w i e d u ż o w z r u s z a j ą - ' 
c y c h ka r t . 

^ Ratusz i zamek 
Gotyck i ratusz na S ta rym 

Mieśc ie w Szczecinie zostanie 
odbudowany , p race rozpoczną 
się wczesną w iosną . W odbu -
d o w a n y m ratuszu umieści 
s w o j ą f i l ię M u z e u m Pomorza 
Zachodniego , stała w y s t a w a 
będzie o b r a z o w a ł a całą h i -
storię Szczecina ze spec j a l -
n y m uwzg l ędn ien i em p o w o -
j e n n e j o d b u d o w y . 

W tym roku rozpoczyna się 
równ ież o d b u d o w ę starego 
zamku p iastowskiego z X I I 

Przełknijcie trochę liczb j^Start do kolejnego skoku 
Statki morskie i maszyny do szycia A. Polska goni przodu-
jące kraje ^ Za 5 lat dochód pracującego Polaka — o 23% 
większy. 

S ejm kończy obecnie 
żmudne prace nad 
weryiikacją przed-
stawionego przez 
Rząd planu pięcio-
letniego na lata 

1961—65. W związku z tym 
będziecie musieli przełknąć 
trochę liczb. Myślę, że nie 
przyjdzie Wam to z wielkim 
trudem, jako że liczby te mu-
szą, w moim przekonaniu, każ-
dego człowieka związanego z 
Polską napawać otuchą i du-
mą. Warto zastanowić się nad 
ich wymową. 

Oczywiście decyduje wyko-
nanie dotychczasowego plami. 
To jest moment startu do ko-
lejnego skoku w przyszłość. 
Zadania lat 1956—60 zostały 
przez przemysł przekroczone 
o 7 proc. 

K i l k A d a n y c h : w ę g l a k a m i e n -
n e g o w y i i o b y t o w F o ł s c e p i e r w -
szy r a z w l i istor i i p o n a d 100 
m i U o n ó w t o n (104,4). W 1960 r o k u 
z b u d o w a n o d u ż ą I lość m a s z y n d l a 
p r z e m y s ł u i r o l n i c t w a , w i e l e stat -
k ó w p e ł n o m o r s k i c ł l ( p r z e d w o j n ą 
b y t a to w o g ó l e n i e z n a n a w P o l s c e 
d z i edz ina ) , w y k o n a n o p o n a d 8000 
t r a k t o r ó w , b l i s k o 20 tys . s a m o c h o -
d ó w c i ę ż a r o w y c h , 142 p a r o w o z y . 

m 
DNM 
Uf ^ K r o c i e 

Ł Ó D Z — 1000 la t m o n e t y p o l s k i e j — t ak 
n a z y w a s ię p i e r w s z a w P o l s c e w y s t a w a 
n u m i z m a t y c z n a z o r g a n i z o w a n a p r z e z M u -
z e u m A r c h e o l o g i c z n e , g r o m a d z ą c a 20.000 
m o n e t , m . in. p i e r w s z e p i e n i ą d z e b i t e 
p r z e z M i e s z k a I . 

K O C K ( L u b e l s k i e ) — K i l k a d z i e s i ą t h e k t a -
r ó w n i e u ż y t k ó w n a d W i e p r z e m i T y ś m i e -
n icą p ó j d z i e pod u p r a w ę w i k l i n y . 120 
osób z n a j d z i e p r a c ę p r z y w y p l a t a n i u z n a -
n y c h po l sk i ch w y r o b ó w w ik l i r i i a r sk i ch . 

Ś W I D N I K — W y t w ó r n i a s p r z ę t u k o m u n i k a -
c y j n e g o w p r o w a d z a „ p l a s t y k i " . 17 r ó ż -
n y c h c z ęśc i p o p u l a r n e g o m o t o c y k l a 
„ W S K " b ę d z i e t e r a z p r o d u k o w a n y c h z 
t w o r z y w s z t u c z n y c h z a m i a s t z e s ta l i . 

T R Z E B I E Ż Ą ( S z c z e c i ń s k i e ) — H e l i k o p t e r p o -
g o t o w i a r a t u n k o w e g o u r a t o w a ł d w ó c h r y -
b a k ó w z ł od z i , k t ó r a p o a w a r i i s i l n ika 
u tknę ł a w l o d a c h na Za lew i te S z c z e c i ń -

s k i m . 

T A R N Ó W — G a z o c i ą g S ę d z i s z ó w — T a r n ó w , 
u m o ż l i w i a j ą c y d o s t a r c z a n i e g a z u z i e m n e -
g o z ' L u b a c z o w a i P o d k a r p a c i a o r a z 
Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o d o f a b r y k T a r n o -
w a , K r a k o w a i Ś l ą ska , z o s t a ł u r u c h o -
m i o n y . 

W I N I A R Y ( k o ł o W a r k i ) — O d b u d o w a n y z o -
s tan i e d w o r e k r o d z i n n y K a z i m i e r z a P u -
ł a s k i e g o p r z e z n a c z o n y na m u z e u m . 
O t o c z y g o p i ę k n y p a r k , p o w s t a n i e s c h r o -
n i s k o t u r y s t y c z n e , r e s t a u r a c j a , park ing . . . 

W A R S Z A W A — N a o g ł o s z o n y w z e s z ł y m 
r o k u p r z e z P o l s k i e R a d i o i T e l e w i z j ę p o d 
p a t r o n a t e m U N E S C O m i ę d z y n a r o d o w y 
k o n k u r s r y s u n k ó w dzi tec ięcych p o d n a z w ą 
„ M o j a O j c z y z n a " w j r f y n ę ł o p o n a d 70 t y -
s i ę cy p r a c z 57 k r a j ó w . 

R U D A Ś L Ą S K A — P o w s t a j e tu j e d n o c z e ś n i e 
7 n o w o c z e s n y c h o s i ed l i m i e s z k a n i o w y c h 
d l a p r a c o w n i k ó w o k o l i c z n y c h k o p a l ń , hut , 
e l e k t r o w n i i f a b r y k . 

C E D Y N I A ( S z c z e c i ń s k i e ) — P a n i O l g a W i e -
c h e t e k w s i & d l a d o p o c i ą g u w W a r s z a -
w i e z d w o j g i e m dz i e c i , j a d ą c d o C e d y n i . 
W y s i a d ł a j e d n a k j u ż w G a r w o l i n i e z... 
t r o j g i e m d z i e c i . W p o c i ą g u u r o d z i ł a b o -
w i e m syna , n i e c o p r z e d „ z a p l a n o w a n y m " 
t e r m i n e m . 

B I E L S K O — E k s p o r t b i e l s k i c h t k a n i n w e ł -
n i a n y c h r o z w i j a się. D o 30 k r a j ó w o d e j -
d z i e w t y m r o k u 4 m i l i o n y m e t r ó w m a -
t e r i a ł ó w . 

W A R S Z A W A — W c i ą g u j e d n e j n o c y z 17 
na 18 s t y c zn i a g w a ł t o w n y s p a d e k t e m p e -
r a t u r y ( g d z i e n i e g d z i e d o — 2 5 s t opn i m r o -
z u ) sp>owodował 220 p ę k n i ę ć s z y n k o l e j o -
w y c h . W y p a d k ó w j e d n a k n i e b y ł o . 

B I A Ł Y S T O K — P r z y Z a k ł a d a c h P r z e m y s ł u 
W e ł n i a n e g o im . S i e r ż a n a ix>wBta je p r z y -
z a k ł a d o w e a m b u l a t o r i u m b o r o w i n o w e d l a 
r e u m a t y k ó w . B o r o w i n a — z p o b l i s k i e g o 
G o r b a c z a . 

C H O D A K Ó W — W Z a k ł a d a c h W ł ó k i e n 
S z t u c z n y c h o t w a r t o n o w ą p r z ę d z a l n i ę na 
2800 w r z e c i o n . P r o d u k c j a j e d w a b i u w i s -
k o z o w e g o w z r o ś n i e z 4.600 t on r o c z n i e d o 
6.000 ton . 

C Z A R N O L A S ( K i e l e c k i e ) — S z y k u j e s ię o t -
w a r c i e m u z e u m w e w s i n i e g d y ś n a l e ż ą c e j 
d o w i e l k i e g o p o e t y Jana K c x : h a n o w s k i e g o . 

K O S Z A L t N — W W o j e w ó d z k i m D o m u K u l -
t u r y r o z p o c z ę ł a d z i a ł a l n o ś ć scena a m a t o r -
ska . „ T e a t r u l i c y " z e S ł u p s k a w y s t a w i ł 
„ W a s s ę Ż e l e z n o w a " G o r k i e g o . 

p o n a d 200 l o k o m o t y w e l e k t r y c z -
n y c h i s p a l i n o w y c h , p o n a d 14 t y s . 
w a g o n ó w k o l e j o w y c h i td . 

Z „ m n i e j s z y c h " d z i e d z i n p r o -
d u k c j i t r z e b a w y m i e n i ć z p r o -
d u k c j i u b i e g ł o r o c z n e j : p ó l m i l i o n a 
r o w e r ó w , 181 t y s i ę c y t e l e w i z o r ó w , 
650 tys . r a d i o o d b i o r n i k ó w , 147 tys . 
m o t o c y k l i i s k u t e r ó w . F a n t a s t y c z -
n y r o z w ó j w y k a z u j e p r o d u k c j a 
p r a l e k : r o k 1955 — 28 tys i ęcy , r o k 
1960 — 515 tys. , l o d ó w e k : 3,5 ty s . 
i 40 tys . o r a z m a s z y n d o s z y c i a 
57 tys . i 216 tys . 

O g r o m n y s k o k w c h e m i i s t w a -
r z a d o b r e w a r u n k i n a p r z y s z ł o ś ć . 
P r o d u k c j a r o l n a w z r o s ł a w c i ą g u 
p i ęc i o l ec i a o j e d n ą p ią tą . 

W jakich kierunkach pój-
dzie dalszy rozwój? 

N o w y p l a n z a k ł a d a da l s z ą i n t e n -
s y w n ą r o z b u d o w ę p r z e m y s ł u h u t -
n iczego , m a s z y n o w e g o , c h e m i c z n e -
go i m a t e r i a ł ó w b u d o w l a n y c h 
o r a z z w i ę k s z e n i e n a k ł a d ó w n a r o l -
n i c two . O d r o z w o j u t y c h dz i edz in 
u z a l e ż n i o n y j e s t p r z e d e w s z y s t -
k i m d a l s z y s z y b k i r o z w ó j g o s p o -
d a r c z y P o l s k i i d o g o n i e n i e p r z o -
d u j ą c y c h k r a j ó w . 

Plan przewiduje również 
poważny rozwój eksportu. 

w i n n y c h d z i e d z i n a c h p r z e w i -
d z i a n y Jest r o z ro s t s z k ó ł i s t a n o -
w i s k p r a c y d l a p o w o j e n n e g o p o -
k o l e n i a dz iec i i m ł o d z i e ż y , k t ó r e 
w P o l s c e L u d o w e j b a r d z o r w ą -
c y m p o t o k i e m zas i l a s z e r e g i o b y -
w a t e l i k r a j u . Z y s k a j ą w 1961— 
—1965 n a z n a c z e n i u n o w e o k r ę g i 
p r z e m y s ł o w e : K o n i n , T a r n o b r z e g , 
T u r o s z ó w i L u b i n , p o s i a d a j ą c e 
n i e w y k o r z y s t a n ą Jeszcze b a z ę s u -
r o w c o w ą i e n e r g e t y c z n ą . 

A teraz — uwaga! — gene-
ralnie biorąc, plan 5-letni za-
kłada: 

o s i ą g n i ę c i e w r . 1965 w z r o s t u 
p r o d u k c j i p r z e m y s ł o w e j o p o n a d 
p o ł o w ę ( ! ) , d o k ł a d n i e o 52%, a 
p r o d u k c j i r o l n e j o 2 2 % w p o r ó w -
n a n i u z r . 1960. O z n a c z a to w z r o s t 
d o c h o d u n a r o d o w e g o o 40%; 

o s i ą gn i ę c i e w y d a t n e g o ( w p r z e -
m y ś l e o k . 40%) w z r o s t u w y d a j -
n o ś c i p r a c y . R o k 1960 w s k a z a ł , ż e 
s ą t ak i e m o ż l i w o ś c i , w y d a j n o ś ć 
p r a c y Jest w c i ą ż j e s z c z e w P o l s c e 
o w i e l e n i ż sza niż n p . w e F r a n -
c j i ; 

z w i ę k s z e n i e ś r o d k ó w n a i n w e -
s t y c j e o p o n a d p o ł o w ę (53 "/o>; 

w z r o s t b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o -
w e g o . W l a t a c h 1956-60 p r z y b y ł o 
1.770.000 i zb , w b i e ż ą c y m p i ę c i o -
l e c iu z b u d u j e s ię 2.750.000; 

w z r o s t r e a l n y c h d o c h o d ó w k a ż -
d e g o p r a c u j ą c e g o o 23% i t ak i 
s a m w z r o s t s p o ż y c i a . 

Oto założenia planu 1961— 
—65 w największym skrócie. 
Ambitne? Nawet bardzo. Re-
alne? Na pewno! 

Marian 

CO SIĘ W POLSCE 
CZYTA? 

O t o k o l e j n a n a j n o w s z a s t a -
t y s t y k a - c z y t e l n i c t w a d z i e n -
n i k ó w i c z a s o p i s m w P o l s c e . 
N a k ł a d c a ł e j p r a s y w y n o s i w 
t e j c h w i l i 21 i p ó ł m i l i o n a 
e g z e m p l a r z y , a l e p o p y t n i e 
j e s t b y n a j m n i e j z a s p o k o j o n y . 
N a w i e l e d z i e n n i k ó w i t y -
g o d n i k ó w t r z e b a „ p o l o w a ć " , 
n i e k t ó r e m o ż n a k u p i ć c z a s e m 
t y l k o „ p o z n a j o m o ś c i " . Z 
d z i e n n i k ó w n a j w i ę k s z e n a k ł a -
d y m a j ą „ E x p r e s s W i e c z o r -
n y " , „ G r o m a d a - R o l n i k P o l -
s k i " i k a t o w i c k a „ T r y b u n a 
R o b o t n i c z a " , z c z a s o p i s m — 
„ P r z y j a c i ó ł k a " , „ P r z e k r ó j " , 
„ K o b i e t a . i Ż y c i e " , „ K a r u z e l a " , 
„ Ś w i e r s z c z y k " d la dz i ec i . 



DOKTOR NIEZASTĄPIONY 
D r H a n s G lobke , pravra lk z z a w o -

du, jest od w i e l u lat sekretarzem 
stanu w urzędzie kanc le rsk im w Bonn. 
U w a ż a się go za „ p r a w ą r ę k ę " s a m e -
g o kanc le rza A d e n a u e r a . I z apewne 
słusznie się tak uważa , u r ząd ten b o -
w i e m w- strukturze zachodnioniemiec-
kich w ł a d z p a ń s t w o w y c h m a zasadnicze 
znaczen4e — spe łn ia donios łą ro lę 
łącznika w na jważn ie j s zych , a nieraz 
1 na j t a jn i e j s zych s p r a w a c h pomiędzy 
wszys tk imi resortami minister ia lnymi 
r ządu a osobą kanc le rza N i emieck ie j 
Repub l i k i Fede ra lne j . Ponadto dr H a n s 
G l o b k e s p r a w u j e opiekę nad bońsk im 
u r zędem prasy i In fo rmac j i , który 

w ł a ś c i w i e j e go zwierzchnictwu pod l e -
g a bezpośrednio. 

W erze h i t l e rowsk ie j tenże d r Hans 
G l o b k e ws ła jwi ł s|ę j a k o o f i c j a lny 
komentator tzw. u s t a w norymbersk ich , 
które mia ły dać H i t l e rowi , H i m m l e r o -
w i i E i c h m a n n o w i pods tawę p r a w n ą 
do — j a k to w ó w c z a s w I I I Rzeszy 
m ó w i o n o — „ rozwiązan ia p rob l emu 
żydowsk iego " , czyli — w y m o r d o w a n i a 
Ż y d ó w w Europie . O d 1943 r . d r 
G l o b k e by ł r adcą p r a w n y m h i t l e row -
s k i e g o min is te rs twa s p r a w w e w n ę t r z -
nych. S ą to fakty powszechnie znane 
n a ca łym świecie. 

Każdy , kto pos iada j ak ie takie choć-
b y poczucie p raworządnośc i d e m o k r a -
tycznej , n a p e w n o z d a j e sobie s p r a -
Avę, że osobnik o t ak ie j b u j n e j p r ze -
szłości h i t le rowskie j , j a k ą posiada dr 
•Globke, nie powin ien pełnić odpow i e -
dz ia lnych f u n k c j i u r zędowych w p a ń -
4Stwie p r a w o r z ą d n y m . A j ednak takie 
f u n k c j e pełni... 

Dz iennik soc j a l demokrac j i zachod -
Tiioniemieckiej, „ H a m b u r g e r Echo" , o -
p u b l i k o w a ł w dniu 29 wrześn i a 1960 r. 
a r tykuł , w k tó rym oprócz tych p o -
"wszechnie znanych za r zu tów p r z ec iw -
k o dr G l o b k e m u u j a w n i ł jeszcze Inne, 
m n i e j znane. 

Jeden z nich dotyczy faktu , że w 
1943 roku, k iedy M i ę d z y n a r o d o w y 
C z e r w o n y Krzyż , p ragnąc u ra tować 
10 tysięcy kobiet i dzieci żydowsk ich 
w Grec j i , pod j ą ł akc j ę n a rzecz p rze -
t r anspor towan ia Ich do Pa lestyny, 
-wówczas d r H a n s G lobke , r adca hit -
l e r owsk i e go min i s te r s twa s p r a w w e -
wnę t r znych , akc j ę tę ca łkowic ie zn i -
w e c z y ł . 

D r u g i zarzut, przytoczony przez 
dziennik „ H a m b u r g e r Echo" , głosi, że 
d r H a n s G l o b k e dąży ł do w p r o w a d z e -
nia n iemieckiego u s t a w o d a w s t w a r a -
s i s towsk iego w Grec j i , a późnie j t ak -
że w innych k r a j a c h europe j sk ich 
„ p o d n iemiecką admin i s t r ac j ą " , l ub 
» w i ą z a n y c h z I I I Rzeszą. 

Oprócz w s p o m n i a n e g o artykułu , 
„ H a m b u r g e r E c h o " w y d r u k o w a ł o 29 
w r z e ś n i a 1960 r. w iadomość , że p r o k u -

r a tu ra genera lna N R F w e F r a n k f u r -
cie n/Menem rozpoczęła dochodzenie 
śledcze przec iwko dr G l o b k e m u . 

O d wszczęcia dochodzeń minę ły 
cztery miesiące. N i e d a w n o w B o n n 
krąży ła pogłoska, że d r G l o b k e po -
wz ią ł plan... prze jśc ia n a emeryturę . 
Jednakże o f i c j a lny rzecznik bońsk ie -
go urzędu p r a s o w e g o zaprzeczył w 
dniu 18 stycznia kategorycznie, j akoby 
p r o w a d z o n e ś ledztwo mia ło wp ł ynąć 
n a p lany emeryta lne pana doktora 
O lobkego . 

Każdy , kto posiada poczucie p r z y -
zwoitości, u w a ż a z pewnością , że już 
kiedy, j a k kiedy, a l e w łaśn ie w okre -
sie toczącego się ś l edztwa dr G l o b k e 
at>solutnie nie może pełnić s w o j e g o 
urzędu, że to po prostu nie wypada . . . 

A j ednak — w y p a d a . A j ednak 
może... Bo, j ak m ó w i ą w Bonn, dr 
G l o b k e jest niezastąpiony. 

A L P 

Praca zaujodoiua kobiet 
K r a j o w y I n s t y t u t S t a t y s t y c z n y 

og ł os i ł p i e r w s z e r e z u l t a t y a n k i e t y 
p r z e p r o w a d z o n e j na w n i o s e k G e -
n e r a l n e g o K o m i s a r i a t u P l a n o w a n i a 
w s p r a w i e p r a c y kob i e t . 

L i c z b a F r a n c u z e k z d o l n y c h d o 
p r a c y j e s t o c en i ana na 7.246.000. Z 
l i c z b y t e j 4.406.000 k o b i e t p o n i ż e j 
55 r o k u ż y c i a n i e w y k o n u j e ż a d n e j 
p r a c y z a r o b k o w e j . T a g r u p a i n t e r e -
s u j e o c z y w i ś c i e n a j w i ę c e j K o -
m i s a r i a t j a k o „ p o t e n c j a l n y r e z e r -
w u a r " s i ł y r o b o c z e j . N a p y t a n i e : 
„ C z y z a m i e r z a p a n i p r a c o w a ć , u -
w z g l ę d n i a j ą c o b o w i ą z k i i o b e c n e 
d o c h o d y r o d z i n n e ? " — 3.332.000 
k o b i e t u d z i e l i ł o o d p o w i e d z i „ n i e " . 

L i s t y t e n i g d z i e j e s z c z e n i e b y ł y d r u -
k o w a n e i z n a j d u j ą s i ę w l e n i n g r a d z -
k i ch a r c h i w a c h r ę k o p i s ó w . 

W w y d a n y m z b i o r z e z n a j d u j ą s ię m . 
in. l i s t y L a m a r t i n e ' a , G o e t h e g o , W a l t e r 
Sco t t a , F e n i m o r e C o o p e r a , P r o s p e r a 
M e r i m e e , W i k t o r a H u g o , A n a t o l a F r a n -
ce 'a . A l f o n s a D a u d e t 1 w i e l u i n n y c h 
l u m i n a r z y l i t e r a t u r y ś w i a t o w e j . 

O p u b l i k o w a n e z o s t a ł y t a k ż e d w a 
n i e z n a n e d o t ą d l i s t y J e a n J a c q u e s 
Rousseau . 

L O N D Y N 

H O L L Y W O O D 
P r z e w o d n i c z ą c y a m e r y k a ń s k i e g o z w i ą z k u 

p r o d u c e n t ó w f i l m o w y c h , j r o h n s t o n , p o d a ł 
d o w i a d o m o ś c i , ż e w 1961 r o k u n a k r ę c i s i ę 
w H o l l y w o o d o k o ł o 170 f i l m ó w . 

W A S Z Y N G T O N 

U b r a n i a t e n i s o w i z o d p o w i e d n i o s p r e p a r o -
w a n e g o . . . p a p i e r u z a o f e r o w a ł a j e d n a z f i r m 
l o n d y ń s k i c h w c e n i e 15 s z y l i n g ó w o d s z t u k i . 

J e s t t o s t r ó j t a n i , l e k k i , a n a w e t n i e p r z e -
m a k a l n y 1... d r z e s i ę n i e z b y t ł a t w o . P o z a 
t y m — p o 2 u ż y c i a c h n a d a j e s i ę d o w y r z u -
c e n i a . A l e p r o d u c e n t , m r . T e d d y T i n l i n g , 
s p o d z i e w a s i ę . ż e s t r ó j t e n s t a n i e s i ę p r z e -
b o j e m m o d y p o d c z a s t e g o r o c z n y c h z a w o -
d ó w t e n i s o w y c h w W i m b l e d o n i e . 

M i n i s t e r s t w o o b r o n y S t a n ó w Z j e d -
n o c z o n y c h p o s t a n o w i ł o p r z e z n a c z y ć 
120 m i l i o n ó w d o l a r ó w na r o z w ó j n o -
w e g o t y p u r a k i e t y „ P o l a r i s " . 

N o w a r a k i e t a m a zas i ę g 4 t y s i ą c e 
k i l o m e t r ó w . 

S Y D N E Y 

W s p a n i a ł ą p e r ł ę , w a ż ą c ą o k o ł o 6 g r a m ó w , 
k t ó r ą w y ł o w i o n o p r z y z a c h o d n i m w y b r z e ż u 

A u s t r a l i i , s p r z e d a n o z a 7 t y s i ę c y d o l a r ó w . 

L E N I N G R A D 

K O L O N I A 
N a o b s z a r z e P ó ł n o c n e j N a d r e n i i -

- W e s t f a l i i z n ó w z d a r z y ł y s ię w y p a d -
k i m a l o w a n i a e m b l e m a t ó w h i t l e r o w -
sk ich . O s t a t n i o o f i a r ą n o c n y c h „ m a -
l a r z y s w a s t y k " p a d ł o k i l k a d o m ó w 
m i e s z k a l n y c h o r a z o p ł o t o w a n i e s t a -
d i o n u w m i e j s c o w o ś c i H e r n e ( W e s t -
f a l i a ) . S p r a w c y p o z o s t a l i — j a k z w y -
k l e — n i e u j ę c i . 

B R F M E R H A V E N 

N a k ł a d e m l e n i n g r a d z k i e j f i l i i A k a -
d e m i i N a u k Z S R R u k a z a ł s i ę „ Z b i ó r 
L i s t ó w " p i s a r z y o b c y c h X V H — w . 

P o o g ł o s z e n i u p r z e z p r e z y d e n t a E i s e n h o -
w e r a z a r z ą d z e ń o s z c z ę d n o ś c i o w y c h , o b o w i ą -
z u j ą c y c l i o d d z i a ł y a m e r y k a ń s k i e w E u r o p i e 
w s k l e p a c h w o j s k o w y c h w B r e m e r h a v e n 
( M R F ) r o z w i e s z o n o s z y l d y z n a p i s e m : 

„ T y l k o p o j e d n y m p i e r ś c i o n k u z b r y l a n - < 
t e m n a k a ż d e g o k l i e n t a " . 

1.048.000 „ t a k " l u b „ m o ż e " , a 26.000 
n i e m i a ł o ż a d n e j op in i i . 

W ś r ó d k o b i e t , k t ó r e c h c i a ł y b y 
p r a c o w a ć z a r o b k o w o 264.000 o -
ś w i a d c z y ł o , że c h ę t n i e j i s z y b c i e j 
z r e a l i z o w a ł y b y s w e p l a n y g d y b y 
i s tn ia ł w o k o l i c y ż ł o b e k l u b o g r ó -
d e k d l a dz i ec i , 540.000 g d y b y f a -
b r y k a lub b i u r o z n a j d o w a ł y s ię 
b l i s k o m i e j s c a z a m i e s z k a n i a , 644.000 
w w y p a d k u m o ż l i w o ś c i z n a l e z i e n i a 
p r a c y p ó ł e t a t o w e j , a 354.000 w r a -
z i e p r z e k s z t a ł c e n i a a l l o c a t i o n d e 
s a l a i t e u n i q u e w a l l o c a t i o n f a -
m i l i a l e . ( W ś r ó d kob i e t , k t ó r e u d z i e -
l i ł y o d p o w i e d z i „ n i e " , k i l k a s e t t y -
s i ę cy z m i e n i ł o b y d e c y z j ę p r z y w p r o -
w a d z e n i u j e d n e g o z w y ż e j w y m i e -
n i o n y c h u d o g o d n i e ń ) 

Odczgt 
prof. Żó łk iewsk iego -

O s t a t n i o o d b y ł s i ę w g m a c h u 
S o r b o n y p a r y s k i e j o d c z y t s e k r e t a -
r za p i e r w s z e j s e k c j i P o l s k i e j A k a -
d e m i i N a u k , p r o f . S t e f a n a Ż ó ł k i e w -
sk i e go , p o ś w i ę c o n y p r o b l e m o m l i -
t e r a t u r y p o l s k i e j X X w i e k u . P r e -
l e k c j a z o r g a n i z o w a n a p r z e z E c o l e 
P r a t i q u e d e s H a u t e s E tudes s p o t -
k a ł a s i ę z d u ż y m z a i n t e r e s o w a n i e m 
n a u k o w c ó w i s t u d e n t ó w f r a n c u s -
k i ch . 

Biaise Cendrars odszedł 
w c z t e r y z a l e d w i e d n i p o o t r z y -

m a n i u W i e l k i e j N a g r o d y L i i t e rac -
k i e j P a r y ż a z m a r ł w w i e k u 73 la t 
B i a i s e C e n d r a r s p o d ł u g i e j , u c i ą ż l i -
w e j c h o r o b i e , k t ó r a od mi ies ięcy 
p r z y k u ł a g o d o ł ó ż k a . 

U r o d z o n y w S z w a j c a r i i , B i a i s e 
C e n d r a r s s p ę d z i ł w i e l e l a t na p o -
d r ó ż a c h . O d c zasu d o c zasu w p a -
d a ł d o P a r y ż a , g d z i e p r z y j a ź n i ł s ię 
z p o e t ą A p o l l i n a i r e m , m a l a r z a m i 
C h a g a l l e m , P i ca s so , L e g e r e m , m u -
z y k i e m S t r a v i t i s k i m . Z w y b u c h e m 
p i e r w s z e j w o j n y ś w i a t o w e j C e n -
d r a r s p o s z e d ł na f r o r i t j a k o o c h o t -
n i k L e g l i C u d z o z i e m s k i e j . R o k 
p ó ź n i e j o d ł a m e k p o c i s k u u r w a ł m u 
r ę k ę . „ L a m a i n c o u p é e " o d d a j e 
f r o n t o w e p r z e ż y c i a p i sa r za . 

K a l e c t w o n i e u m n i e j s z y ł o w n i -
c z y m n i e z w y k ł e j ż y w o t n o ś c i t e g o 
c z ł o w i e k a . W y d a w a ł n a d a l p o w i e ś -
ci, p i sa ł p o e z j e , j e s t a u t o r e m l i c z -
n y c h a n t o l o g i i , t ł u m a c z e ń z n i e -
m i e c k i e g o , p o r t u g a l s k i e g o i a n g i e l -
sk i e go . 

UDANA 
GWIAZDKA 

(Belgia) W 
w Eisden (Be l g i a ) odby ła 

s ię t r adycy jna uroczystość 
g w i a z d k o w o - n o w o r o c z n a w o -
k a z a ł e j sa l i kopa ln i ane j „ C a -
s ino" , z o r gan i zowana przez 
m i e j s c o w e K o ł o Rodzicielskie 
y, p anem Bł . W ik i e rą , panem 
R . K r a k o w i ń s k i m i m ie j s co -
w y m nauczycie lem p. Cz. K u -
źn iak iem n a czele. Ż e impre -
za ba rdzo się uda ła , n a j l e p i e j 
św iadczy fakt , że już przed 
rozpoczęciem p r o g r a m u a r tys -
tycznego zab rak ło mie j sc dla 
w i e l u z l icznie p rzyby łych 
C O Ś c i . 

Z a g a j e n i a uroczystości d o -
kona ł p rzewód , ko ła rodz i -
c ie lskiego p. B ł . W ik i e r a . S e r -
decznie przywi ta ł p rzyby łego 
konsu l a generaJnego P R L w 
B rukse l i p. Z . Wó j c i ka , p rze -
wodn iczącego O k r ę g o w e j R a -
d y N a r o d o w e j w - L l m b u r g i l 
p. A . Ma l inowsk i ego , prezesa 
P S L w Z w a r t b e r g p. B . Stalę 
« r a z wszystkich rodz iców i 
Rości. 

P r o g r a m rozpoczął się w y -
stępem zespołu m łodz i eżowe -
go „Cy raneczka " z Eisden, 
który odśp iewa ł d w i e znane 
polslcile kolędy, op racowane 
przez p. J. Kuroczko , d y r y g u -
j ącego chórem młodz ieżowym. 
1'otcm nastąpi ły dek lamac je , 
inscenizacje zb iorowe, tańce 
l u d o w e i piosenki w w y k o -
naniu uczn iów szkoły po lsk ie j 
i zespołu młodzieżowego. B u -
rzę ok l a sków w y w o ł a ł taniec 
zbójnicki w w y k o n a n i u n a j -
mnie jszych chłopców, z k tó -
rych szczególnie wyróżn i ł się 
s iedmioletni Janek K r a k o -
wińsk! . N i e szczędzono o w a -
c j i pięcioletniej I lonce K u ź -
niak za p iękną dek l amac j ę 
w ie r sza pt.: „Sześć kucharek " , 
KiT^si Smits — za „Dzieci 
fcórników", M a n i u s i o w i N o -
cuń — za w ie rsz „ O D u d k u " 
i w i e l u innym. Szczególnie 
zwróci ł na siebie u w a g ę m ł o -
dzieżowy zespół, który w y -
konał cztery tańce l u d o w e 

w nowych , b a r w n y c h st ro -
jach. 

P r o g r a m przygotowa ł m i e j -
scowy nauczyciel p. Cz. K u ź -
niak z żoną oraz p. J. K u -
roczko z L iège . 

Podczas p r z e r w y p r zemówi ł 
do gości konsul genera lny P R L 
w B r u k s e l i p. Z . W ó j c i k , 
który podkreś l i ł rolę szkoły 
po lsk ie j w życiu Po loni i b e l -
g i j s k i e j i gorąco podz iękowa ł 
organizatorom za ich cenną 
pracę i poświęcenie. 

Z kole i przewodniczący O -
k r ę g o w e j R a d y N a r o d o w e j w 
I . imburgi i , p. A . Ma l inowsk i , 
podz iękowa ł za szerzenie k u l -
tury po lsk ie j w ś r ó d w y c h o d ź -
s twa . 

P o p r ze rw i e popisa ło się 
li.ółko teatralne z Eisden 
j cdnoak tową komed ią pt.: 
„Rodzinny supe ł ek " . 

P o p rog ramie artystycznym 
dzieci i młodzież zostały ob -
darzone ks iążkami I paczka -
mi ze s łodyczami, które d la 
nich p rzygotowano z f u n d u -
s z ó w społecznych. 

Podczas z a b a w y odby ło się 
ciągnienie loterii f a n t o w e j z 
p ie rwszą w y g r a n ą — pięcio-
d n i o w y m pobytem w K r a j u . 

Wspomn ieć należy również 
0 tym, że szkoła be l g i j ska b y -
i i licznie r eprezentowana 
przez nauczyciel i be lg i j sk ich 
1 k ie rownika . 

Franciszek 

Audycja z Lyonu o Tysiącleciu Polski 
W poniedzia łek 30 stycznia 

o godz. 21.20 rad ios tac ja l yoń -
ska nada ł a nag rane na taśmie 
f r a gmenty uroczystości T y -
siąclecia Polski , które odby -
ły się w Lyon ie przed k i lku 
tygodniami . A u d y c j a o b e j m o -
w a ł a p rzemówien ie konsula 
poiłsklego w Lyon i e p. S tan i -
s ł a w a Bar tn ika , odczyt p r o f e -
sora E d w a r d a K r akowsk i e go , 
f r a g m e n t sztuki mecenasa 
B e r n a r d a Sar raz in „ L a Geste 
de Po logne " . T ł o s tanowi ły 
u t w o r y F r y d e r y k a Chop ina i 
polskie pieśni l udowe . 

A u d y c j a ta została zorgan i -

z o w a n a staraniem dyrektora 
artystycznego R a d i o - T é l é v i -
sion França i se w Lyonie , p. 
Ca r l em. 

K O N S U L A T 
W LYONIE 

K O M U N I K U J E 
Biura Konsulatu PRL 

w Lyonie są otwarte 
dla Interesantów co-
dziennie od godz. 9 do 
godz. 12. 

: U W A G A ! rWAGA! 
WSYPY I DAMAS Z IMPORTU 

P I E R Z E I P U C H 
kon f ekc j a : damska , męska i dziecinna, 

płaszcze n ieprzemaka lne — t e r ga ł owe i ny lonowe, 
g w a r a n t o w a n ą lOO«/» w e ł n ę w y s y ł a m na całą F r a n c j ę 

a do bl iskich okolic dostarczam osobiście. 
Z a t o w a r y dostarczone l ub wys ł ane g w a r a n t u j ę , jakość 

p ie rwszego gatu.nku. 
Proszę pisać z pe łnym zau f an i em: 

BIALOS IEWICZ W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, L i l l e (Nord) 

„Każdg Gazda do swego Gniazda ! " 



Próśb o reportaże z miejscowości 
znanych z młodości i dzieciństwa 
otrzymujemy nadal dużo. Każdy nie-
mal Rodak mieszkający od lat poza 
granicami Kraju ciekaw jest zmian, 
jakie nastąpiły w rodzinnych stro-
nach. Nie sposób wszystkich tych 
życzeń zaspokoić. Będziemy się sta-
rali nadal w miarę możliwości za-
mieszczać reportaże na życzenie. 
Dziś spełniamy prośbę p. Ignacego 
Niedzielaka z Corbeil-Essonnes (S. 
et O.). Panie Ignacy, czy taką zna-
lazł pan Dąbrowę w czasie swojego 
pobytu w Kraju? 

D a w n e centrum miasta — f r a gment 
g ł ó w n e j ulicy D ą b r o w y Górn icze j 

C h l u b a miasta — D o m K u l t u r y w y b u d o w a n y po d r u g i e j w o j n i e św i a towe j , n a j w i ę k s z y tego r o d z a j u obiekt w w o j e -
w ó d z t w i e ka tow ick im i j eden z na jw i ększych w Polsce. P rzed D o m e m s k w e r — a d l a w y g o d y p rzechodn iów ł a w k i 

Dabrouia Córnicza 
Ą B R O W A G Ó R N I C Z A w c h o d z i o b e c n i e w s k ł a d z e spo łu t r z y n a s t u 
m i a s t w o j . k a t o w i c k i e g o , l e ż ą c y c h o b o k s i eb ie , k t ó r e stanow, ią j e d e n 
o r g a n i z m g o s p o d a r c z y z w a n y G ó r n o ś l ą s k i m O k r ę g i e m P r z e m y s ł o w y m , Dw s k r ó c i e G O P . Jes t t o m i a s t o g ó r n i c t w a i ł i u t n i c t w a . W y d o b y c i e 
w ę g l a d a t u j e s i ę tu od X V I I I w . P r o w a d z i l i j e m i e s z c z a n i e z s ą s i e d -
n i e g o B ę d z i n a , p ó ź n i e j r o z w i n ą ł m i e j s c o w e k o p a l n i c t w o S t a n i s ł a w 

S tasz i c , z a ł o ż y c i e l K o r p u s u G ó r n i c z e g o , r o z w i ą z a n e g o p r z e z r z ą d c a r s k i za udz i a ł 
w p o w s t a n i u 1831 r. W d r u g i e j i x> łowie X I X w . p r z e n i e s i o n o d o D ą b r o w y 
s ł y n n ą g ó r n i c z ą s z k o ł ę z K i e l c , z w a n ą „ s z t y g a r k ą " , z k t ó r e j w y s z ł o w i e l u 
w y b i t n y c h t e c h n i k ó w po l sk i ch . D z i ę k i n i e j s ta ła s ię D ą b r o w a o ś r o d k i e m t w ó r -
c z e j m y ś l i t e c h n i c z n e j p o l s k i e g o g ó r n i c t w a i h u t n i c t w a . R ó w n o c z e ś n i e n u r t o -
w a ł y w m i e ś c i e g ł ę b o k o t r a d y c j e r e w o l u c y j n e , a w r o k u 1905 za udz i a ł w w a l -
k a c h p o d j ę t y c h p r z e z z a g ł ę b i o w s k i c h r o b o t n i k ó w s zko ła zos ta ła na d ł u ż s z y czas 
z a w i e s z o n a . 

D ą b r o w a G ó r n i c z a da ła w po łowie ; X I X w . n a z w ę c a ł e m u o k o l i c z n e m u o k r ę -
g o w i g ó r n i c z o - h u t n i c z e m u , k t ó r y n a z w a n o Z a g ł ę b i e m D ą b r o w s k i m . 

M i m o p o t ę ż n y c h b u d o w l i p r z e m y s ł o w y c h i k i l k u g m a c h ó w u r z ę d o w y c h , b y ł a 
j e d n a k D ą b r o w a d o o s t a tn i ch l a t p r z e d w o j n ą m i a s t e m b a r d z o z a n i e d b a n y m , 
p o z b a w i o n y m w i e l u p o d s t a w o w y c h u r z ą d z e ń k o m u n a l n y c h , a m a ł e r o b o t n i c z e 
d o m k i c e c h o w a ł o u b ó s t w o . B e z r o b o t n i i b e z d o m n i g n i e ź d z i l i s i ę w h a ł d a c h 
l u b w s t a r y ch , n i e c z y n n y c h c e g i e l n i a ch . P o w o j n i e D ą b r o w a z m i e n i ł a i z m i e n i a 
n a d a l w s p o s ó b w y r a ź n y s w o j e ob l i c ze . 

O p r ó c z w i e l u b u d o w l i na s t a r y m o b s z a r z e m ias ta , w y r o s ł a N o w a D ą b r o w a — 
u p o d n ó ż a w z n i e s i e n i a G o ł o n ó g . 

Zd j ęc i a : J U L I A P I R O T T E 

Zas łużony odpoczynek po pracy. W idoczne są w g łęb i b loki mieszka lne N o w e j 
D ą b r o w y . M i ę d z y s ta rym cent rum a n o w ą dzielnicą urządzono ogród mie j sk i 

Stare (u gó ry ) 1 n o w e (z p r a w e j u dołu ) b u d o w n i c t w o mieszkalne. Tego 
p ie rwszego u b y w a z roku na rok, nowego — z każdym rokiem p r z y b y w a 



Ł Ą C Z Y NAS P R Z Y J A Z N 
Miesiçcxnik Prestige" o stosunkach francusko-polskich 

Grudniowy numer miesięcznika „Prest ige" , wydawanego w Nan-
cy ( , ,Organe de Soutien et de Liens de la Fédération Française des 
Art istes" ) , poświęcony jest niemal w całości stosunkom kultural-
nym francusko-polskim. Na c zo łowym miejscu w numerze znaj-
duje się artykuł księdza Hatton pt. „Od dwóch stuleci Akademia 
Stanisławowska popiera i rozwija literaturę, naukę i sztukę w Lo-
taryngii". W środiku numeru zaś zamieszczono duży artykuł Mau-
rice Caje lo t pt. ,,Lotaryngia — Polska". 

Drganc dc Soutien et de Liens dc ia Fédérat ion Française des 
ARTS FT LETTKES - SOENCES ET INOUSTRIES 

I- DÉCEMBRE 1960 

DEPUIS PLUS DE DEUX SIÈCLES.. 17S0-196O 

SlTidlum Ics, H a t t o n a (z A k a -
dem i i S t a n i s ł a w o w s k i e j i 
N a n c y ) p r z e d s t a w i a w bar-
dzo c i e k a w y sposób, w opar-
ciu o mate r ia ł ź r ó d ł o w y , dz ie -
j e mecena tu S tan i s ława Lesz-

c z y ń s k i e g o w L o t a r y n g i i . A u t o r opo-
w i a d a o o r g a n i z o w a n i u p r z e z k ró l a 
S tan is ława ins t y tuc j i ku l tura lnych , k tó-

FILMY POLSKIE 
W Aix -en -Provence 

( Od naszego korespondenta ) 

W s t y c z n i u o d b y ł s ię w A i x - e n - P r o -
v e n c e „ T y d z i e ń F i l m u P o l s k i e g o " . 
W r a m a c h t e j i m p r e z y w y ś w i e t l a n o 
„ K a n a ł " , „ E r o i k ę " , „ P o p i ó ł i d i a m e n t " , 
" p o k o l e n i e " o r a z s z e r e g k r ó t k o m e t r a -
ż ó w e k . F i l m y c i e s z y ł y s i ę d u ż y m u z n a -
nitem. O b e j r z a ł o j e w s u m i e o k o ł o d w u 
i pó ł t y s i ą ca osób. W ś r ó d pub l i c znoś c i 
p r z e w a ż a l i s tudenc i m i e j s c o w e g o u n i -
w e r s y t e t u . P o f i l m a c h t o c z y ł a s ię d y s -
Tiusja. 

O r g a n i z a t o r e m „ T y g o d n i a " b y ł „ C i n e -
- C l u b d ' A i x - e n - P r o v e n c e " . S z c z e g ó l n e 
z as ług i p r z y j e g o z o r g a n i z o w a n i u p o -
ł o ż y l i p r e z e s i w i c e p r e z e s K l u b u , p r o f . 
G a y o r a z p r o f . B a i l l y . 

M i e j s c o w a p rasa i n f o r m o w a ł a s w y c h 
c z y t e l n i k ó w o p r z e b i e g u p o l s k i e j i m -
p r e z y , z a m i e s z c z a j ą c b a r d z o p o c h l e b n e 
a r t y k u ł y o w s p ó ł c z e s n e j p o l s k i e j t w ó r -
c z o ś c i k i n e m a t o g r a f i c z n e j . W u r o c z y s -
tośc iach z a k o ń c z e n i a „ T y g o d n i a " w z i ą ł 
ud z i a ł w i c e k o n s u l p o l s k i z L y o n u , p. 
W ł a d y s ł a w M a l i k z m a ł ż o n k ą . 

W r a m a c h „ T y g o d n i a " o d b y ł s ię 
r ó w n i e ż w m i e j s c o w y m k i n i e „ C a s i n o " 
w i e c z ó r p o l s k i e j p o e z j i i m u z y k i l u d o -
w e j . W i e c z ó r z o r g a n i z o w a n y zos ta ł 
p r z e z l e k t o r a j ę z y k a p o l s k i e g o na u n i -
w e r s y t e c i e w A i x , p. K o ł o d z i e j a , w r a z 
z e s t u d e n t a m i o r a z z p o m o c ą p r o f e s o r a 
P a u l C a z l n a , z n a n e g o t ł u m a c z a u t w o -
r ó w l i t e r a t u r y p o l s k i e j na j ę z y k f r a n -
cusk i , w i e l k i e g o p r z y j a c i e l a P o l s k i 

( M ) 

Seans f i lmoiuy 
Stotuarzgszenia Odra -Nysa 

UJ Montluęoiii 
L o k a l n y K o m i t e t S t o w a r z y s z e n i a 

O b r o n y G r a n i c na O d r z e i N y s i e w 

M o n t l u ę o n zo r gan i z owa i ł w e w t o r e k 

31 s t y c zn i a 1961 r. o g o d z . 20.30 w k i -

nie „ L e s V a r i é t é s " seans f i l m u p o l -

s k i e j p r o d u k c j i pt . „ E r o i k a " . 

K o m i t e t O d r y - N y s y w M o n t l u ę o n 

z a m i e r z a o r g a n i z o w a ć d a l s z e p o d o b n e 

i m p r e z y . B ę d z i e m y o n i ch s y s t e m a t y c z -

n i e i n f o r m o w a l i n a s z y c h C z y t e l n i k ó w . 

K s i g ż k i p o l s k i e 
w H a u t - R h i n 

Bib l io teka Po l ska n a okręg H a u t -
- R h i n czynna jest w ś rody 1 piątki 
w godzinach popo łudniowych , w miesz -
kan iu nauczyciela, p. S t an i s ł awa C iu -
rus ia w Bo l lw i l l e r , 9, rue des Hêtres. 

re o d e g r a ł y tak donios łą ro l ę w dz ie-
j a ch L o t a r y n g i i d k t ó r e p r z e t r w a ł y do 
dz is ia j . A r t y k u ł k o ń c z y się o m ó w i e n i e m 
w y p a d k ó w z r oku 1751, k i e d y " to po raz 
p i e r w s z y p o w s t a ł a m y ś l z a ł o ż en ia A k a -
demi i Lotaryńs ik ie j . N a z w a n o ją po-
c z ą t k o w o sk romn ie ,,TowarzysŁwem". 

W n a s t ę p n y c h ' numerach „Prestige" 
u k a z y w a ć się będą studia ks. Ha t t ona 
na temat p ó ź n i e j s z y c h lat p a n o w a n i a 
L e s z c z y ń s k i e g o w L o t a r y n g i i i r o z w o -
ju z a ł o ż o n y c h p r z e z n i e g o ins ty tuc j i . 

Bardzo c i e k a w y j es t a r t yku ł ,,Lcr-
raine-PoIogne". A u t o r w y m i e n i a w i e l e 
d o w o d ó w ś w i a d c z ą c y c h o is tn ieniu 
,,bardzo silnej, głębokiej i serdecznej 
łączności wiążącej Polskę i Lotaryngię". 
P r z y p o m i n a o w s p ó ł p r a c y , k tórą p r o w a -
dz i ł y u n i w e r s y t e t y p o l s k i e z u n i w e r s y -
te tem w N a n c y , o t raged i i o s ta tn i e j 
w o j n y i okupac j i , o b ra t e r s tw i e po l -
skich g r e n a d i e r ó w , k t ó r y c h pam i ę ć 
czc i D i eu z e do dz is ia j . W s p o m i n a o 

PKOTSGB ET DÉVELOPPE . -

Les LETTRES,, les SCLENCES et les ARTS 
i, rownl iMnaW 
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dz ia ła lnośc i k ró la L e s z c z y ń s k i e g o , o 
d y p l o m a c h H o n o r i s Causa p r z y z n a w a -
nych w z a j e m n i e w y b i t n y m u c z o n y m i 
d z i a ł ac zom iprzez u n i w e r s y t e t y o b y d w u 
k r a j ó w . 

„Od czasu wyzwolenia, a ściślej od 
zainteresowania się w Nancy konsula-
tu polskiego — p i s z e M a u r i c e C a j e l o t 
— przyjaźń polsko-irancuska przejawia 
się na ziemi iotaryńskiej w najróżniej-
szych iormach. Nie zostały jeszcze za-
pomniane uroczystości, które upamięt-
niły rocznicę urodzin Fryderyka Cho-
pina, ani przejawy bardzo ciekawej 
wymiany artystycznej". 

Potem odbywały się tutaj wystawy 
aiiszów polskich i „Pięćdziesięciu lat 
malarstwa polskiego". Liceum Frydery-
ka Chopina otrzymało wspaniałe po-
piersie znakomitego kompozytora, któ-
rego ojciec pochodził z Marainville, z 
Lotaryngii, jak o 'tym niedawno pisa-
liśmy... 

Życzyć sobie należy — k o ń c z y autor 
— aby nastąpiły nowe . wydarzenia i 
przejawiły się nowe formy wymiany 
w dziedzinie kulturalnej, aby jeszcze 
bardziej wzmocnić tę starą, lojalną i 
szczerą przyjaźń". 

Krasnoludki są na śujiecie (ix) 

Drugi raz w świat 
G ł o ś n y w p i e r w s z e j p o l o w i e X I X w . ka r ze ł po l sk i Józef B o r u s ł a w s k i uchodz i ł za 

s w e g o r o d z a j u f e n o m e n natury . Odznacza ł się b o w i e m w y j ą t k o w ą inte l i genc ją , 
a p o ożen ien ia się z ł^obietą n o r m a l n e g o w z r o s t u doczeka ł się n o r m a l n y c l i 1 d o r o d -
n y c h córek, w m łodośc i B o r u s ł a w s k i m z a o p i e k o w a ł a się p. m i e c z n i k o w a H u m i e c k a , 
k tó r a szczycąc się l i l iputem woz i ł a go p o s ł a w n y c h e u r o p e j s k i c h d w o r a c h . Dzię:-/.-
t e m u Z u ż u — j a k go n a z y w a n o — b a w i ł m. in . w N a n c y 1 L u n n e v i l l e u S tan i s ł awa 
Łeszczyńs l i i ego , a także na d w o r z e k ró l a F r a n c j i w W e r s a l u . P o p o w r o c i e z tych 
w o j a ż y do Polslti , 42-letni ka rze ł z akocha ł się w m ł o d e j dz i ewczyn ie , Iza l in ie 1 m i m o 
w i e l u p r z e s zkód oraz g w a ł t o w n e g o s p r z e c i w u p . H u m i e c k i e j , k tó ra u w a ż a ł a g o 
za s w o j ą w ł a sność , d o p r o w a d z i ł s w ą u k o c h a n y do ołtarza. P o m ó g ł m u w t y m kró l 
S tan i s ł aw A u g u s t P o n i a t o w s k i , k tó ry w y z n a c z y ł m u roczną p e n s j ę 200 t a l a r ów . B y ł o 
to j e d n a k za m a ł o n a w y m o g i r odz iny kar ła - sz lachc ica . W o b e c czego ru s zy ł p o n o w -
nie w świat . 

W I E L K A m u s i a ł a b y ć m i -
łość 4 2 - l e t n l e g o Zużu B o -
r u s ł a w s k i e g o d o n i e spe łna 
17 - l e tn i e j I z a l i n y B a r b o n -
tan, s k o r o f a k t j e j z a ś l u -
b i n t a k op i s z e p o l a t a ch : 

„ B y ł e m na j szczęś l iwszym z ludzi. 
N i e sądzi łem, aby szczęście m o j e m o -
gło być jeszcze większe . W sześć ty -
godni po ś lubie żona w y z n a ł a mi, że 
jest przy nadziei, a le w szacunku 
pzczęścia b iedn i ludzie zbytku nic 
m a j ą . Razem tedy z uciechami męża 
i o jca przysz ła na mnie n iespoko j -
ność o dobry los żony i spodz i ewane -
go dziecięcia. O n a nie m i a ł a nic z 
domu, obo je zaś straci l iśmy łaski u 
pani m ieczn ikowe j Humieck ie j , n ie -
d a w n e j nasze j ł askodawczyni . Ż a d e n 
z polskich p a n ó w wz iąć nas do siebie 
nie chciał, a by j e j nie obrazić. Wzros t 
m ó j i w y c h o w a n i e nie czyniły mnie 
sposobnym do zarab ian ia na chleb co-
dzienny. C a ł y m naszym .dochodem by-
ła pens j a k ró l ewska , która j ednak 
wszystkich naszych potrzeb nie m o -
g ła zaspokoić..." 

O g r o m t e g o uczuc ia j e s t c a ł k o w i c i e 
z r o z u m i a ł y . N o r m a l n i e z b u d o w a n a ż o -
na d a w a ł a k a r ł o w i z ł u d z e n i e , ż e i on 
pos i ada w s z e l k i e c e chy n o r m a l n o ś c i . 
J eś l i zaś i d z i e o k r ó l e w s k i e zas i łk i , t o 
b y ł y o n e p o t w i e r d z e n i e m p r a w d z i w o ś c i 
p r z y s ł o w i a , że ł a ska p a ń s k a na p s t r y m 
j e ź d z i kon iu . 

O s t a t n i k r ó l p o l s k i z n a j d o w a ł s ię 
u s t a w i c z n i e w t a r a p a t a c h f i n a n s o w y c h 
i d r o b n e w y p ł a t y b y ł y d l a n i e g o n a j -
m n i e j w a ż n e . N a d o m i a r z ł e g o B o r u -
s ł a w s k i , j a k o c z ł o w i e k ż ona t y , p r z e -
s ta ł b y ć a t r a k c j ą d la ó w c z e s n y c h kó ł 
t o w a r z y s k i c h . N i k t n ie z a p r a s z a ł g o 
na p r z y j ę c i a , n i e o b d a r o w y w a ł p i e -
n i ę d z m i an i c e n n y m i p r e z e n t a m i . M i -
m o t o Zużu b y ł z a d o w o l o n y z t a k i e g o 
s tanu r z e c z y . 

O p u s z c z a j ą c s to l i cę B o r u s ł a w s k i n ie 
p r z y p u s z c z a ł n a w e t , ¿e n i g d y j u ż n i e 
z o b a c z y r o d z i n n e g o k r a j u . P i e r w s z y m 
e t a p e m j e g o w ę d r ó w k i m i a ł b y ć W i e -
deń , g d z i e ż y ł a j e s z c z e c e s a r z o w a 
M a r i a T e r e s a . J e d n a k ż e k o n i e c z n o ś ć 
z a t r z y m a ł a g o na k i l k a m i e s i ę c y w 
K r a k o w i e . K o n i e c z n o ś c i ą tą s ta ł o s ię 
n i e c o p r z y ś p i e s z o n e r o z w i ą z a n i e u ż o -

n y ka r ł a . K u n i e o p i s a n e j j e g o r a d o ś c i 
I z a l i n k a u r o d z i ł a ś l i c zną , n o r m a l n ą 
c ó r e c z k ę . 

D o W i e d n i a p r z y b y ł B o r u s ł a w s l i i 
d o p i e r o 11 l u t e g o 1781 r o k u . T u t a j d o -
w i e d z i a ł s ię , ż e M a r i a T e r e s a , k t ó r a 
po lub i ł a g o J na k t ó r e j p o m o c n i e -
z m i e r n i e l i c z y ł , r o z s ta ł a s ię z e ś w i a -
t e m 29 l i s t opada 1780 r o k u . N a t r on 
w s t ą p i ł s y n j e j , J ó z e f I I , k t ó r e g o 
p r a w ą r ę k ą b y ł p o s t a r e m u m i n i s t e r 
W e n z e l A n t o n K a u n i t z . .Tego p o p a r c i a 
o c z e k i w a ł Ź u ż u na jbardz i t e j , g d y ż ż a -
d e n z aus t r i a ck i ch m a g n a t ó w n i e 
chc ia ł w z i ą ć g o na s w ó j d w ó r . 
J e d n a k ż e c h y t r y m i n i s t e r n i e k w a p i ł 
s ię z u d z i e l a n i e m k a r ł o w i p o m o c y . 
P o r a d z i ł m u na tom ias t , a b y d a w a ł 
p u b l i c z n e w y s t ę p y i t y m s p o s o b e m 
z a r a b i a ł na u t r z y m a n i e . 

„ W te j ostateczności — w s p o m i n a 
Z u ż u — zdecydowa ł em się dać kon -
cert. G r a ł em , j ak w i adomo , nieźle na 
gitarze. U d a ł o m i się rozdać bilety 
n a j p i e r w s z y m panom i bogaczom w i e -
deńskim. P r zed koncertem mia łem 
krótką p rzemowę . I p r z e m o w ę i k o n -
cert p rzy ję to rzęsistymi oklaskami, 
l e c z pokaza ło się, że dochód za -
l edw ie pokry ł og romne koszta. U m y -
ś l i łem w ięc udać się do Ang l i i , gdzie 
dotąd nigdy jeszcze nie byłem.. . " 

L i s t y p o l e c a j ą c e , w j a k i e p o s e ł A n -
g l i i na a u s t r i a c k i m d w o r z e , K e i t h R o -
b e r t M u r r a y , z a o p a t r z y ł k a r z e ł k a B o -
r u s ł a w s k i e g o , o k a z a ł y s i ę w i e l c e p o -
mocne . K i e d y Ż u ż u w y l ą d o w a ł na 
b r y t y j s k i e j z i e m i , o t w i e r a ł y m u one 
w s z y s t k i e d r z w i c o b a r d z i e j z n a m i e -
n i t y ch r od z in , a po za t y m , j a k p i sze , 
„Wszędz ie d a w a ł e m koncerta i w s z ę -
dzie dobrze by ł em p rzy jmowany . . . " 

O w e „ k o n c e r t a " m i a ł y k a ż d o r a z o w o 
j e d n a k i p r z e b i e g . Ż o n a w n o s i ł a g o na 
e s t radę , t u t a j k a r z e ł sk ł ada ł n i sk i 
uk łon , a nas t ępn i e w y g ł a s z a ł k r ó t k i e 
p r z e m ó w i e n i e , i n f o r m u j ą c z e b r a n y c h 
o s w o i m los ie , o m i ł o ś c i d o I z a l i n y i 
d z i e cka o r a z o c i ę żk i ch w a r u n k a c h 
m a t e r i a l n y c h , w j a k i c h zna l a z ł s ię 
w r a z z r o d z i n ą . 

N i e b y ł o w y p a d k u , a b y j e g o p r e l e k -
c j a n ie spo tka ł a ' s i ę z ż y w y m o d -
d ź w i ę k i e m i t o w n a j b a r d z i e j d o s ł o w -
n y m z r o z u m i e n i u . W i d z o w i e h o j n i e s y -

p a l i g r o s i w s m , a co b a r d z i e j u c z u c i o w e 
d a m y r o n i ł y ł z y . Z k o l e i Ż u ż u p o p i s y -
w a ł s i ę g r ą na g i t a r z e , z a w s z e n a g r a -
d z a n y h u c z n y m i o k l a s k a m i . 

P e w n e g o r a z u k a r z e ł s ta ł s ię m i -
m o w o l i b o h a t e r e m z a b a w n e g o ep i z odu . 
Oto.. . „ w które jś z mnie j szych stolic 
europe jsk ich — c z y t a m y w e w s p o m -
n i en i a ch — spotka łem się z n i ezwyk le 
dziecinną prostotą 6 - le tn ie j b a r o n ó w -
ny. B y ł a na m o i m koncercie i przez 
cały czas nie spuszczała ze mnie oczu. 
A g d y m grać skończył, rzuci ła się o j -
cu n a szyję, b ł a g a j ą c go ze łzami, że -
by j e j kupi ł tego ma leńk iego czło-
w ieczka " . „Już nie chcę — w o ł a ł a — 
żadnych lalek, z abawek , k u p mi go, 
tato. Ja go będę ubierać, rozbierać, 
kłaść w łóżeczko, ka rmić s amymi cu -
k i e rkami ! " L e d w o j ą zdołano p rzeko -
nać, żem j a nie by ł ani la lką , ani 
mar ionetką, ale cz łowiekiem podobnym 
j a k ona, tylko że ma łym, cz łowiek iem 
w o l n y m , szlachcicem, a do tego mężem 
i ojcem.. . " 

D u ż e j p o m o c y udz i e l i ł B o r u s ł a w -
s k i e m u p o s e ł p o l s k i w A n g l i i — F r a n -
c i s zek B u k a t y . W s p a n i a ł y t en c z ł o w i e k 
i • d y p l o m a t a oka za ł m u d u ż o se r ca i 
r y c h ł o w y r o b i ł t aką r e n o m ę , że B o -
ruś s ta ł s i ę n a j w i ę k s z ą a t r a k c j ą L o n -
d y n u . N i e b y ł o t o z b y t ł a t w ą s z tuką , 
j e ś l i z w a ż y m y , ż e w t y m s a m y m c z a -
s i e p r o d u k o w a ł s i ę w s t o l i c y A n g l i i 
b y ł y a g e n t k r ó l a F r a n c j i — C h a r l e s 
d e Beaniruont, e k s - k a p i t a n g w a r d i i , 
u c z e s tn ik w o j n y s i t edmio le tn ie j , k t ó r y 
p o 20 l a t a ch o k a z a ł się... n a j n o r m a l -
n i e j s z ą k o b i e t ą . 

M i m o t ak p o w a ż n e j k o n k u r e n c j i 
Ż u ż u p o t r a f i ł u t r z y m a ć s w ą p r z o d u -
j ą cą p o z y c j ę . W s z ę d z i e p r z y j m o w a n o 
g o z n i e z m i e r n ą ż y c z l i w o ś c i ą , on zaś 
o d w d z i ę c z a ł s i ę s w y m d o b r o c z y ń c o m 
wręczan i t em j e d n e g o buc ika , d o s t o so -
w a n e g o d o j e g o „ k i e s z o n k o w y c h " r o z -
m i a r ó w . P e w n e g o dn i a o b d a r o w a n a 
p r z e z n i e g o d a m a p o k a z a ł a buc ik k r ó -
l o w e j , a ta z ap ros i ł a g o d o s i eb i e . 
„ B y ł e m więc p rzeds taw ionym obo jgu 
k ró l e s twu : Jerzemu I I I i j e go żonie w 
dniu 23 m a j a 1782 r oku 1 mia ł em 
zaszczyt spędzić z n imi całe trzy g o -
dziny..." — p i s z e w p a m i ę t r i k u . 

W i a d o m o ś ć o t e j w i z y c i e o ra z p l o t -
k i o r z e k o m o f a n t a s t y c z n i e w y s o k i c h 
d o c h o d a c h k a r ł a d o t a r ł y a ż d o W a r -
s z a w y i s p o w o d o w a ł y , ż e S t a n i s ł a w 
A u g u s t P o n i a t o w s k i z aka za ł w y p ł a c a ć 
m u p r z y z n a n y u p r z e d n i o r o c z n y z a -
s i łek . 

T A D E U S Z S R O K A 

W następnym numerze 
98 L A T Ż Y C I A 



m MIIIST0RI4 
Niektórzy historycy u t rzymują , że p ie rwsze zetknięcie się z F rancuzami S ł o w i a n zamieszkałych w tworzącym się 

państwie polskim nastąpi ło jeszcze za czasów p a n o w a n i a K a r o l a W i e l k i e go w I X w i eku . Tw i e rdzen i e to należy 
p r zy j ąć z p e w n ą reze rwą , a l b o w i e m nie m a żadnych d o k u m e n t ó w historycznych potw ie rdza j ących powyższe p rzy -
puszczenie. M o ż l i w e j ednak , że odgłosy w a l k p lemion s łowiańskich znad W i s ł y dotar ły do K a r o l a Wielkiego. . . 

Klasztor w Tyńcu — obraz pędzla Antoniego Oleszczyńskiego, rytownika i ilustratora, żyjącego w latach 1794—1870. 
Tutaj Bolesław Chrobry osiedlił w Xl wieku Irancuskich benedyktynów. Klasztor jest pięknie położony nad sama 
Wisłą. Zawieszony na wzniesieniu, widoczny z daleka, do dziś cieszy oko tak polskich jak i zagranicznych turystów 

L i s ł 

e m i g r a n t a 

P r z e g l ą d a j ą c po żó łk ł e z e 
s tarośc i X I X - w i e c z n e pis-
ma po lsk ie , zna l e ź l i śmy w 
„ P a m i ę t n i k u E m i g r a c j i " , 
w y c h o d z ą c y m w latach 
1832—1833 w Paryżu , l ist 
Po l aka z Sal ins, k o ł o gra-
ir icy s z w a j c a r s k i e j . A u t o r 
p i s ze o ż y c iu n a s z y c h p o w -
s t ańców w zak ładach w e 
F ranc j i . Z a c h o w a l i ś m y do-
k ładną o r t o g r a f i ę l istu. 

„Mieszkam tu blizko gra-
nicy szwajcarskiej, pomię-
dzy górami. Miasteczko 
maile, mieszkańcy uprzej-
mi; żadnej jeszcze od nich 
nie doznaliśmy przykrości. 
Jest nas mało, a więc zgo-
da panuje; zgoda zatem 
indywiduów ma się w od-
wrotnym stosunku do iloś-
ci Polaków! Nie mieliśmy 
tu jeszcze żadnego niepo-
rozumienia się, a stąd po-
jedynków, tak częstych w 
Besançon i Awenjonie. 

Przejeżdżałem właśnie 
przez Awenjon w dzień 
pogrzebu kochanego od 
wszystkich pułkownika 
Szlegla, który, jak wiesz, 
zginął w pojedynku. Cały 
garnizon Polaków zastałem 
w żałobie. Mnóstwo Fran-
icuzów było na pogrzebie; 
jeden z nich miał mieć tak 
piękną mowę, że wszyscy 
płakali. Wyrzucał im nie-
zgody, krzywdzące honor 
narodowy polski, w tak 
pięknem znaczeniu przed 
światem całym zjednany 
ostatniemi naszymi czyna-
mi. Oby dał Bóg, żeby rady 
te i przestrogi przyjaciel-
skie skutkowały!'' 

Salins, 20.VI 

GROB PIASTOWICZÄ 

w Saint-Benigne de Dijon znajduje 
się grobowiec Władysława Białego, 
księcia gniewkowskiego (Gniewkowo, 
położone w powiecie inowrocławskim, 
w województwie bydgoskim, w XIV 
wieku było stolicą jednego z księstw 
piastowskich). Za namową książąt Wiel-
kopolski i Kujaw, Władysław Biały 
podczas regencji Elżbiety, matki Lud-
wika Węgierskiego, w drugiej polowie 
XIV wieku dwukrotnie próbował sięgać 
po koronę Polski. 

J U Ż Z A C Z A S Ó W B O L E S Ł A W A C H R O B R E G O 
I S T N I A Ł Y K O N T A K T Y P O L S K O - F R A N C U S K I E 

w 1008 r oku , .- jak j e s t j u ż h i s t o r y c z n i e s t w i e r d z o n e , 
s y n M i e s z k a I — B o l e s ł a w C h r o b r y — z n a n y w e F r a n -
c j i j a k o o p i e k u n u c z o n y c h 1 s zkó ł , p r z y s ł a ł d e l e g a c j ę 
d o k l a s z t o r u w C l u n y , p r o m i e n i u j ą c e g o na całą w s p ó ł -
czesną E u r o p ę , w c e l u o s i ed l en i a w P o l s c e p e w n e j l i c z -
b y b e n e d y k t y n ó w . C i os ta tn i z a ł o ż y l i k l a s z t o r y w S i e -
c i e c h o w i e o ra z w T y ń c u , k t ó r y c h a r c h i t e k t u r ę d o d z i ś 
p o d z i w i a j ą tu ryśc i . W p o ł o w i e X I w i e k u j e d e n z n ich , 
A a r o n ( a l bo H a r o n ) , zos ta ł m i a n o w a n y b i s k u p e m K r a -
k o w a . P r z y w i ó d ł z e sobą 12 F r a n c u z ó w . 

B e n e d y k t y n i , z a c h ę c e n i b a r d z o s e r d e c z n y m p r z y -
j ę c i e m , j a k i e g o d o z n a l i w P o l s c e , s p r o w a d z i l i d a l s z e 
g r u p y z a k o n n i k ó w . W s to la t p ó ź n i e j o s i e d l i l i s i ę w P o l -
s ce f r a n c u s c y cys te rs i , d o s k o n a l i r o l n i c y , a p o t e m - — 
d o m i n i k a n i e i a u g u s t y n i . 

K a z i m i e r z S m o g o r z e w s k i w j e d n e j z e s w y c h p r z e d -
w o j e n n y c h p r a c o p o l s k i e j p o l i t y c e w o b e c F r a n c j i 
w s p o m i n a , ż e w b i b l i o t e c e k l a s z t o r u w N e u e n z e l l w e 
w s c h o d n i e j F r a n c j i d ł u g o p r z e c h o w y w a n o s t a r y d r u k 
l i t u r g i c zny , p r z e d s t a w i a j ą c y l is t i o b r a z z e s ceną o f i a -
r o w y w a n i a p o w y ż s z y c h p r z e d m i o t ó w M i e s z k o w i I I p r z e z 
k s i ę ż n i c z k ę G ó r n e j L o t a r y n g i i , M a t y l d ę . P o w y ż s z e w y -
d a r z e n i e m i a ł o m i e j s c e w 1027 r o k u . B y ł t o s y m b o l i c z n y 
a k t d y p l o m a t y c z n y p o m i ę d z y d w o m a p a n u j ą c y m i , k t ó r z y 

z m a g a l i s i ę z c e s a r z e m n i e m i e c k i m . K r ó l f r a n c u s k i , 
R o b e r t l e P i e u x , odnos i ł s i ę d o t e g o a k t u p r z y c h y l n i e . 

Ł ą c z n o ś ć z P o l s k ą n i e b y ł a j e d n o s t r o n n a . D o F r a n c j i 
c o r a z w i ę c e j p r z y b y w a po l sk i ch d u c h o w n y c h . P i e l -
g r z y m i o d w i e d z a l i m i e j s c a ś w i ę t e w L o r e t t e , C o m p o s t e l -
l e , n i e d a l e k o N î m e s . I c h o g r o m n e k a p e l u s z e p o k r y t e 
l i c z n y m i w i z e r u n k a m i r e l i g i j n y m i i j r faszcze z p r z y -
s z y w a n y m i m u s z l a m i w z b u d z a ł y p o w s z e c h n ą c i e k a w o ś ć 
t u t e j s z e j ludnośc i . 

W X I w i e k u p r z e b y w a ł w P a r y ż u p r z e z s i e d e m l a t 
na s tud i a ch t e o l o g i c z n y c h b i s k u p k r a k o w s k i , p r z y s z ł y 
ś w i ę t y S t a n i s ł a w , a w k i l k a d z i e s i ą t l a t p ó ź n i e j — . i n n y 
k r a k o w s k i b i skup , O d r o w ą ż . K r o n i k i w s p o m i n a j ą , ż e 
p o l s k i k r o n i k a r z , W i n c e n t y K a d ł u b e k , b y ł p i e r w s z y m 
P o l a k i e m , k t ó r y p r z e k r o c z y ł p r ó g z a k o n u c y s t e r s ó w 
w . J ę d r z e j o w i e w 1220 r o k u . 

P i e r w s z e w a ż n i e j s z e k o n t a k t y p o l s k o - f r a n c u s k i e b y ł y 
z a t e m u t r z y m y w a n e g ł ó w n i e p r z e z d u c h o w n y c h . Z b i e -
g i e m l a t z o s t a ł y o n e r o z s z e r z o n e na s p r a w y n a u k o w e , 
l i t e r a c k i e i w r e s z c i e p o l i t y c z n e . K o n c e p c j a s o j u s z u 
p o l s k o - f r a n c u s k i e g o w p o l i t y c e P o l s k i i F r a n c j i s ta l e 
b ę d z i e s ię p r z e w i j a ł a j a k c z e r w o n a n i ć w d z i e j a c h 
o b y d w u p a ń s t w . E L . 

P O P R Z E D N I C Y 
D Z I S I E J S Z Y C H 

S M A K O S Z Y e; 
I k u c h n i a po l ska w e F r a n c j i m a 

s w o j e t r a d y c j e , a n a w e t p i e w c ę w 
osob i e n a u k o w c a ś w i a t o w e j s ł a w y , 
pana P o m i a n a P o ż e r s k i e g o , ź y j ą c e g p 
d o dz iś w P a r y ż u . 

W i e l k a E m i g r a c j a p r z y w i o z ł a ze 
sobą d o F r a n c j i t a k ż e z w y c z a j e i 
o b y c z a j e k u l i n a r n e , p o t r a w y po l sk i e , 
k t ó r e z n a l a z ł y u z n a n i e s m a k o s z y f r a n -
cusk ich . D o dz i ś i s tn i e j ą w P a r y ż u 
p o l s k i e r e s t a u r a c j e w d z i e l n i c y S a i n t -
- P a u l , na M o n t p a r n a s s e , g d z i e m o ż n a 
z j e ś ć s m a c z n y b i gos m y ś l i w s k i , k a p u ś -
n i ak i w i e l e i n n y c h n a d w i ś l a ń s k i c h 
p o t r a w . 

N a z d j ę c i u w i d z i m y r e s t a u r a c j ę p o l -
ską w P a r y ż u z 1851 r oku , w e d ł u g 
p ę d z l a J. L e w i c k i e g o . 

Î i.js:;iuraol poioftftï- à Pans «v i 



c E Y P O D A R 

Maries 
Biblioteka merostwa w Marles-les-Mlnes 

wzbogacona została nowym cennym nabyt-
kiem. Ponad dwieście tomów utworów polskiej 
literatury klasycznej i współczesnej zostało 
przekazanycli merostwu jako dar ambasadora 
PRL w Paryżu, p. St. Gajewskiego. Wśród 
książek znajdują się piękne wydania dzieł w y -
bitnych klasyków polskich: Mickiewicza, Sło-
wackiego, Prusa, Żeromskiego, Kraszewskiego 
i wielu innych. Do cennych pozycji należą 

również książki wielu popularnych współcze-
snych pisarzy polskich, m.in. Melchiora W a ń -
kowicza, oraz atrakcyjne wydawnictwa albu-
mowe o Polsce itp. 

Biblioteka miejska w Marles-les-Mines nie 
posiadała dotychczas w swoich zbiorach ksią-
żek w języku polskim (nie licząc kilku poje-
dynczych egzemplarzy). Nic też dziwnego, że 
cenny dar ambasadora PRL przyjęty został 
z prawdziwą radością przez miejscowych llćz-

E K D L A 

Mines 
nych miłośników polskiej literatury — Pola-
ków i Francuzów polskiego pochodzenia, któ-
rzy stanowią ponad 60®/o mieszkańców tego 
górniczego miasta. 

Uroczystość przekazania polskiej biblioteki 
miała miejsce w gmachu biblioteki municy-
palnej w Marles-les-Mines. W tym nieco-
dziennym wydarzeniu uczestniczyli liczni do-
stojni goście francuscy i polscy. 

N o w e książki w y w o ł a ł y : 
m . in. d w i e nauczycielki 
D a r p rzekazany został m 
p. Tadeusza W e g n e r a . N a 
meros twa — p. Jean Rate 

Spis nowyc ł i książek na tablicy w bibliotece z aw i e r a ki lkaset c i ekawych pozycj i • • 

NA TROPIE TAJEMNIC 
ŻYC IA LUDZKIEGO 

CA Ł Y Ś W I A T ob i e g ł a w i a d o m o ś ć o u d anym 
s e n s a c y j n y m e k s p e r y m e n c i e u c z o n y c h Bo-
loni i . 37-letni p ro f e so r , Dan i e l e Pe t rucc i oraz 
j e g o w s p ó ł p r a c o w n i c y — dr R a f f a e l e Berna-
deo i dr Laura de Paul — p o d ług ich, n i e -
z w y k l e t rudnych i s k o m p l i k o w a n y c h do-

ś w i a d c z e n i a c h p r o w a d z o n y c h w l abo ra to r ium bo loń-
skim — zdo ła l i w s z tucznych w a r u n k a c h d o p r o w a d z i ć 
do zap ł odn i en ia j a j a k o b i e c e g o po za o r g a n i z m e m ludz-
k im i ś l edz i l i p r z e z 29 dn i p roces r o z w i j a j ą c e j s ię 
w , , p r ó b ó w c e " c i ą ż y . C o w i ę c e j , uc z en i w ł o s c y o św iad -
czy l i , że s f i l m o w a l i p o s z c z e g ó l n e f a z y s w e g o r e w e l a -
c y j n e g o dośw iadc z en i a , d o s t a r c z a j ą c dokumen tu od-
t w a r z a j ą c e g o na rod z iny ż y c i a l u d z k i e g o w sposób 
z d a w a ł o b y się z a p o ż y c z o n y z arsenału f an ta s t yk i nau-
k o w e j , a j e d n a k zupe łn i e p r a w d z i w y . Ekspe r ymen t oce -
n i o n y zos ta ł p r z e z ś w i a t n a u k o w y j a k o o g r o m n y k rok 
nap r zód na d rodze p o z n a w a n i a t a j n i k ó w ż y c i a . 

P r a k t y c z n i e r zecz b iorąc , d o ś w i a d c z e n i e b o l o ń s k i e 
u m o ż l i w i a dok ładne zbadan i e d w ó c h n i e z w y k l e istot-
nych zagadn i eń , nad k t ó r y c h r o z w i ą z a n i e m p r a c o w a l i 
od d a w n a b i o l o g o w i e . P i e r w s z e z n ich — to us ta l en ie 
p r z y c z y n bezp łodnośc i , a d rug i e — o d k r y c i e wa run -
k ó w , k t ó r e w p ł y w a j ą be zpoś r edn i o na dobór p ł c i p łodu. 

Pro f . Pe t ruco i o ś w i a d c z y ł d z i enn ika r zom: 

„Dokonaliśmy tego eksperymentu, aby przebadać 
praktyczne możliwości sztucznego powstawania ży-
cia; otwarta została w ten sposób droga, która może 
zaprowadzić daleko, lecz nie zamierzamy podnieść 
tych wielkich problemów moralnych, które trzeba 
będzie skonfrontować, idąc tą drogą". 
w i ę k s z o ś ć z achodn i ch dz l e rmlków , np. w i e l k i e ga -

z e t y amerykańsk i e , ang i e l sk i e i z a c h o d n i o n i e m i e c k i e 



N o w e książki w y w o ł a ł y z rozumia le za interesowanie zebranycti gości. N a zd jęc iu 
m . in. d w i e nauczycielki f r ancusk i e j szkoły — panna Joly i p anna Rosenkranty 
D a r p rzekazany został m e r o w i miasta p. G a b r i e l P i gnon przez konsu la w L i l l e 
p. T adeusza W e g n e r a . N a zd jęc iu od l e w e j : m e r — p. Gab r i e l P ignon, sekretarz 
meros twa — p. Jean Ratei, p; Tadeusz W e g n e r i z - ca m e r a — p. Jean W r ó b l e w s k i 

z i enn ika r zom: 

srymentu, aby przebadać 
icznego powstawania ży-
sposób droga, która może 
nie zamierzamy podnieść 
moralnych, które trzeba 
tą drogą". 

•nników, np. w i e l k i e ga -
e i z a c ł i odn i on i em i e ck ł e 

omawda ją nadał w s z y s t k i e a s p e k t y t e g o . zagadn ie r j i a . 
Jak dotąd, poza t e l e w i z j ą b r y t y j s k ą , także te lewi i z ja 
s zwedzka , f rancuska i z a chodn i on i em i e cka c zyn ią sta-
rania , a b y zakup i ć f i lm dokumen ta r r j y n a k r ę c o n y przez, 
uc zonych , o b r a z u j ą c y r o z w ó j e łksperymentu. K u p r a w -
d z i w e m u zaskoczen iu w ł o s k i c h t e l e w i d z ó w , tute jsza 
t e l e w i z j a r.ie b ędz i e — j ak się w y d a j e — w y ś w i e t l a ć 
t e go j e d y n e g o w s w o i m r o d z a j u f i lmu, ze w z g l ę d u na 
z d e c y d o w a n i e n e g a t y w n e s t anow i sko z a j ę t e w o b e c t y ch 
badań p r z e z o f i c j a l n e c z y n n i k i w a t y k a ń s k i e , k t ó r e 
as i łu ją z b a g a t e l i z o w a ć ten don i o s ł y sukces nauk i i 
p r z e d s t a w i a j ą e k s p e r y m e n t bo l ońsk i j a k o ,,ateistyczną 
próbę stworzenia sztucznego człowieka". 

Pro f . A lbe ir to M o n r o y , p r z y p u s z c z a l n y k a n d y d a t do 
N a g r o d y N o b l a w d z i ed z in i e nauk b i o l o g i c z n y c h , oś-
w i a d c z y ł d z i e n n i k a r z o m : 

,,Aby wydać ostateczny osąd naukowy tego do-
świadczenia, trzeba poczekać na odpowiednią publi-
kację w fachowym czasopiśmie naukowym. Nie ule-
ga jednak wątpliwości, że gdyby ponownie udało 
się odtworzyć „w probówce" analogiczny proces, 
stanowiłoby to olbrzymi sukces, którego znaczenia 
nikt nie mógłby kwestionować". 

D o ś w i a d c z e n i e pro f . Pe t rucc i u m o ż l i w i a b l i ż s ze i 
doskona l s ze po znan i e i z r o z u m i e n i e zw ł a s z c za w c z e s -
n y c h s tad i ów p r o c e s u zap łodn i en ia i r o z w o j u za rodka 
n a j w y ż e j u k s z t a ł t o w a n e g o o rgan i zmu ż y w e g o , j a k i m 
jest c z ł o w i e k . 

Bib l io tekarz p. Georges Me r l i n jest w kłopocie... gdzie umieścić tyle nowych książek? 

„ N a tropach S m ę t k a " — ks iążka n a d e r popu la rnego Me l ch io ra W a ń k o w i c z a b a r d z » 
zac iekawi ł a tych d w ó c h starych emig rantów . J ednym z nich (z l e w e j ) jest prezes 
b . „ P o g o n i " — e m i g r a c y j n e j d rużyny p i łka r sk ie j w e F r a n c j i — p. B e d n a r s k i 
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Wyczerpani głodem, pragnieniem i braPiiem 
powietrza, górnicy przygotowują się na śmierć. 
Zmarł już sztygar Piekarczyli; pozostali, za jego 
przykładem, spowiadają się _ przed śmiercią. 
O cztery metry dalej, za ścianą obwału, zmie-
niające się często brygady ratownicze pracują 
z gorączkowym pośpiechem, nie bacząc na to, 
że zasypani nie odpowiadają na sygnały i że 
im samym grozi śmierć. Razem z ludźmi jest in-
żynier Szeruda. Przed bramą wzburzony tłum 
oczekuje na wieści z kopalni. Wszystkich dręczy 
jedno pytanie. Czy ratunek nie przyjdzie za 
późno?... 

— Pójdz iec ie do pana rnŻYiniera W a g n e -
ra. Powiec ie , że proszę, by natychmiast 
przyszedł na szyb. N iech ^zejdzie do ko-
palni. N a ipiąty paziom. Czekam go pod 
szybem. Zrozumieliście? 

— RoEumiem, pięknie proszę, panie za-
w iadowco ! 

— No , to Już! 
Bączek zatrzymał się jeszcze przy 

drzwiach, chciał coś powiedzieć, lecz mach-
nął desperacko dłonią i wyb ieg ł , Szeruda 
zw i l ży ł ręcznik w miednicy, wytar ł oczy 
i skronie. Poczuł głód. Pomyślał, że powi-
nien coś z^eść. N i e ! Teraz nie ma czasu! 
Późnie j ! • 

Poszedł ku szybowi, z jechał do kopalni, 
usiadł w sklepionej wnęce pod szybem. 

— Gdy z jedz ie pan inżynier Wagne r , 
powiedz ieć , że go czekam w kabinie! •— 
rzekł do robotnika p r zy windzie. 

Zatrzasnął za sobą drzwi, zamyśl i ł się. 
Oto już nadchodzi chwila, że wstąpi poza 
czarną, szumiącą ścianę. Dreszcz go prze-
biegł. 

Ko ło nóg przebiegła mysz. Sizare kłę-
buszko po toczy ło się na krótkich nóżkach, 
zwinne i wdz ięczne w swym kształcie. 
Usiadła pod ścianą i patrzy. W c a l e się nie 
boi. Czarne oczy błyszczą jak -szklane kro-
pelki. Rusza śmiesznie długimi wąsami, 
pociąga noskiem, w i e t r zy łakomie, czy 
cz łowiek przyniósł j e j coś do ejedzenia. 
Szeruda wiedział, że to mysz oswojona 
z ludźmi. N a z y w a się Fifka. Druga o zła-
manej nóżce nazywa się Kusa. 

— Fiika! Fi fka! — zawoła ł seeptem, 
schyla jąc się do niej. 

Mysz podrapała się zabawnie w pysz-
czek i potoczyła odważnie do ' j ego dłoni. 
K i edy jednak zamieiizał ją wz iąć w palce, 
pisnęła przestrasizona i uciekła za kamień. 

Obecność ż y w e g o stworzenia sprawiła 
mu ulgę. 2al mu >było teraz, że ją nieopa-
trznie spłoszył. Przycza i ł się w ięc w na-
dziei, że znowu wy jd z i e . Wysz ła . Rozgląd-
nęła się ciekawie, wysunęła pyszczek i te-
raz ślepi czarnymi oczkami w Szerudę. 

— Fifka! Fifka! — zawołał szeptem. 
Zastukotały c iężkie kroki, mysE cofnęła 

się przezornie w dziurę. W progu stanął 
inżynier Wagner . 

— Szczęść Soże! Jestem, panie zawia-
dowco ! — rzekł spokojnie. 

— Szczęść Boże! Panie inżynierze, pó 
południu mają swoją turę inżynier Mo ł -
drzyk i Krzyżanowski . Wo la łbym, żeby pan 
objął k ierownictwo. 

— Dobrze, fpanie ^zawiadowco. 
— Będę również z panem. Jeszcze w te j 

chwil i nie mam raportu od inżyniera Ko-
sobudakiego. Czy pan zmęczony? 

— Nie, panie zawiadowco . 
— Będę z panem przy odkopaniu tam-

tych... 
— Dobrze, panie zawiadowco. 

Szerudę zaczęło drażnić to służbowe, 
chłodne zachowanie się Wagnera . 

— Niech pan siada, panie Wagne r , a 
proszę już skończyć z ustawicznym tytu-
łowaniem — rzekł siląc się na obojętność 
i swobodę. Lękał się, że W a g n e r zauważy 
j ego uta jone pragnienie, że je weźmie za 
ob jaw słabości. 

W a g n e r usiadł na ławie. Postawił lam-
pę na podłodze, podniósł g łowę, spo.jrzał 
wyczeku jąco w Szerudowe oczy. 

— Panie Wagner. . . — zaczął Szeruda 
niepewnie. — Chciałem się o coś zapytać. 

•— Proszę ! 
— Ozy pan wiedz ia ł Wtedy, mówiąc mi 

o dz iewczyn ie c z eka jące j na inżyniera 
Richtera, że to moja była żona? 

— Tak, panie zawiadowco ! 
— Proszę zostawić „pana zaw iadowcę " ! 

Dobrze? 
I czy pan wiedział , że p o r o zmowie z pa-

nem idę w tę stronę. 
— Tak. 
— I t z y pan p^ypuszcza ł , że spotkam 

się z nią? 
— Przypuszczałem. 
— Dlaczego mi pan nie zwróc i ł uwagi? 
— Hm, co tu powiedz ieć? N i e wiedzia-

łem, że pan nie wie... 
— Czego? 
— ...że pańska była żona... 
— N o tak, tak! W s z y s t y wiedziel i , ty lko 

ja nie wiedziałem. No , nic się nie stało. 
Hm... a proszę mi powiedz ieć , panie W a g -
ner, co by pan uczynił, będąc na moim 
miejscu? 

— Pan zawiadowca mówi tutaj o Ri th-
terze? 

— Tak. 
— Uczyni łbym to samo, co pan uczyni. 
— Śmieszny pan. K i edy ja sam nie wiem, 

co jeszcze uctzyinię. 
— Ja wiem. Pan, panie zawiadowco.. . 
— A l e niech pan skończy już raz z t ym 

„panem zawiadowcą" . Prosiłem pana! — 
żachnął się niec ierpl iwie . — Niech pan 
mówi wprost... jak ko l ega do kolegi . Jak 
cz łowiek do .człowieka, którzy są ty lko po 
prostu ludźmi. 

W a g n e r spojrzał zdz iwiony na Szerudę. 
Opanował się w t e j chwili. Jego czarne 
oczy ro z j a r zy ł y się ciepłym, c ichym pło-
mieniem. 

— W i ę c dobrze — zaczął. — Pan nic nie 
uczyni. 

— Jak to? 
— K i edy pan we jdz i e w odkopaną prze-

cinkę 1 zobaczy leżącego na spągu Rich-
tera, pan się cofnie. 

•— Przed czym? 
— Przed tą myślą, która pana nie opusz-

cza. 
— A cóż to za myśl? — zapytał Szeruda 

z przekąsem. 
— To jest myśl o z l ikwidowaniu swego 

stosunku do wszystkiego. 
— Kula w łeb? 
— Niech i tak będzie. 
— A dlaczego cofnę się przed tą myślą? 

Pan jest coraz bardzie j interesujący. 
— Bo w te j chwili , gdy pan ujrzy... W i e 

pan, nie jestem psycholog iem ani f i lozo-
fem. N i e umiem tego nazwać zawi łymi ter-
minami nankowymi. M ó w i ę prosto, jak 
myślę... 

— W i ę c niech pan mówi. 
— ...bo gĆ3y u j r zy pan Richtera w y r w a -

nego śmierci, wszystko zniknie. T o wszyst-

ko, co pan dotychczas uważa w sobie za 
największą wartość. 

— Co to ,ma być tą największą wartoś-
cią? N i e rozumiem. Niech pan mówi jaś-
niej ! Co zniknie? 

— Zniknie u pana pragnienie zemsty 
i poczucie niższości. Poczuje się pan zwy-
cięzcą! 

— Już mi to pan drugi z rzędu prawi! 
No , ale pan naprawdę nadaje się na ja-
kiegoś proroka. Przyna jmnie j pan mówi 
stylem zawi łym i ta jemniczym jak Sybilla. 
Operu je pan paradoksami. Pan twierdzi, że 
własne poczucie niższości uważam za swo-
ją na jwyższą wartość. Cha, cha,-cha!... Przy-
kro mi, że pana kazałem zbudzić. Bo pan 
chyba spał jeszcze... 

W a g n e r wc iąż patrzył spokojnie w j e go 
oczy. W kącikach ust czaił się drobnyr 
mądry uśmiech. 

— Pow iem więc inaczej, panie zawia-
dowco — rzekł znowu. — Gdy odkopiemy 
Richtera i j e g o załogę, uzyska pan utraco-
ną wiarę w siebie. Bo o to przede wszyst-
kim chodzi panu. Równocześnie zapomni 
pan o pragnieniu zemsty i o swo j e j k r z y w -
dzie. 

— Zabawny pan — prychnął , drwiąco 
Szeruda. — A jeżel i Richter już nie bę-
dzie żył? Bo przecież jeden chyba z nich 
zginął. M ó g ł to być Richter. 

— To w tedy pan będzie pomszczony 
przez przypadek c zy jak tam. 

— Sof izmaty! N i ew i e l e rozumiem! N o , 
chodźmy! Jeżeli pan zmęczony, proszę w ró -
cić! Dam sobie sam radę! — i wyszed ł z 
wnęki na przekop. Za nim szedł Wagner . 
Zeszli do bocznego chodnika do jazdowego . 
Szeruda w pewne j chwil i przepuścił W a g -
nera. 

— Proszę iść p ierwszy —̂ mruknął. — 
N i e lubię, gdy ktoś idzie za mną. 

Na pochylni załoga Kosobudzkigeo koń-
czyła szychtę^. Kosobudzki zdał raport. 

— N ic nowego , panie zawiadowco. Dwu-
krotnie strzelaliśmy, blok usunięty. Pięć 
stempli wymien ionych na żelazne. Powie-
trze idzie do przecinki. Odpowiada ją na 
nasze sygnały. Lecz bardzo słabo. 



O X > t e l o . c l o T T V 
Głos ma Michalînka 

Muzykalne ucho 
Jeszcze n i gdy dotych-

czas nikt mnie nie w i -
dział na koncerc ie . P r zy -
znam w a m się bpwiem, 
że z Bachem i Beethove-
nem jestem racze j w na-
der luźnych stosunkach. 
An i ja ich nie rozumiem, 
ani oni mnie nie rozu-
mieją. N i ek t ó r z y z t ego 
wnioskują, że nie mam 
muzyka lnego ucha. A l e 
co k o g o m o j e ucho 
obchodzi? T o sprawa 
czysto osobista. 

W t ym tygodniu jed-
nak moi zna jomi przysła-
li mi d a r m o w y bi let na 
koncert. N i e iść, jeśl i 
darmo? T o by łby grzech. 
Poza tym sprawi łam so-
bie właśnie nową sukien-
kę w paseczki. N i e poka-
zać n o w e j sukni, gdy tra-
fia się okaz ja? T o też był-
by grzech. Tak w i ę c zde-
c y d o w a ł a m się iść po raz 
p i e rwszy na koncert . 

Ludzi tam by ł o mnó-
stwo, e leganckie toalety, 
sala c ieplutko nagrzana, 
tak, że .zanim się zaczęło, 
bardzo mi się to wszyst -
ko podobało. Potem dy-
rygent podniósł pałeczkę, 
Kkrzypek podniósł smy-
czek, ja podniosłam się z 
miejsca, b y poprawić fał-
dy sukienki i koncert się 
zaczął. 

Grali, , grali, potem 
przerwal i i ja od razu za-
częłam mocno klaskać, 
Łby pokazać, jak bardzo 
rai śię to podobało. W t e -
dy wszyscy dokoła syk-
nę l i — pss, pss, pss, i 
spojrze l i na mnie z jadl i -
wie , bo okazało się, że to 
nie był koniec. A ja skąd 
mogłam o tym wiedz ieć? 
Czeka jc ie , teraz już za 
njc w świec ie nie będę 
klaskać, ż eby mi się na-
we t kłanial i i kłanial i z 
estrady bez końca. 

Na razie jednak nikt 
się nie kłaniał, t y lko dy-
rygent znowu pałeczką 
w y w i j a ł , skrzypek smy-
czkiem machał i orkie-
stra za nimi. Starałam się 
skupić uwagę , ale mi się 
to nie udawało. M o j e 
myśl i zaczę ły latać to tu, 
to tam. Jedna pani w 
drugim rzędz ie bardzo 
^jyła podobna do M a r y -
si. Ty lko , że Marys i a 
starze j od n i e j w y g l ą d a 
i jest tęższa. I le ta M a r y -
sia ma właśc iw ie łat? Je j 
się w y d a j e , że jest w 
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moim wieku, ha, ha, 
chciałaby! Podobno roz-
wodz i się z mężem. Przez 
;ę tlenioną Baśkę. Oho, ta 
Baśka lo też numer... 

Buch! Ki lkanaście in-
strumentów naraz przer-
wa ło tok moich wznios-
łych myśl i . Przypomnia-
łam sobie o koncerc ie i 
znów popatrzy łam na 
skrzypka. Smyczek j e g o 
miga i miga. Ja bym tak 
nie umiała. I le on może 
zarabiać za taką pracę? 
Zaczynam obliczać. Sala 
jest pełna, może 1.200 
miejsc. N i e da rmowych 
jak moje , pewn ie każdy 
zapłacił przec iętnie po 
jakich 600 starych fran-
ków. T o sporo, to wynos i 
prawie 80 000 za koncert. 
W a r t o się pocić na estra-
dzie. Jedno machnięcie 
smyczk iem przynosi mu 
prawie 800 f ranków. Na -
turalnie, że musi t ym po-
dziel ić się z dyrygentem, 
bo i ten darmo nie będz ie 
tak pałeczkował . N a pew-
no się kłócą potem, ile 
się komu należy, ale jak 
na nich popatrzeć, to te-
go nie poznać, tak zgod-
nie w y w i j a j ą patyczka-
mi. 

N a g l e znów mi przer-
wano. Cała sala zatrzęsła 
się od oklasków. A l e ja 
jedna nie klaszczę. Przed-
tem chciałam, teraz nie. 

N i e muszę małpować dru-
gich. M ó j sąsiad z l e w e j 
strony nachyl i ł się nag le 
ku mnie i zapytał : 

— N i e podobało się 
pani wykonan ie? 

— Hm... — odparłam 
w y m i j a j ą c o . 

— Słusznie. Słyszałem 
ten koncert n iedawno w 
odmienne j interpretacj i , 
która mi bardz ie j odpo-
wiadała. 

— Hm... — przytaknę-
łam. 

— Widać , że pani jest 
g ł ęboko muzykalna. 

Uśmiechnęłam .się 
skromnie, ale z wdz ię -
kiem (na jwy ra źn i e j go 
oczarowałam) . 

— A jaką pani muzy-
kę na jbardz i e j lubi? 

— Ja? Tango i krako-
wiaka. 

M ó j rozmówca nag le 
odsunął się ode mnie. N i e 
mam pojęc ia , d laczego. 
Może jednak ta mo ja no-
wa sukienka w paski nie 
jest taka twarzowa, j ak 
mi się zdawało? Powin-
nam ją trochę przerobić, 
zwęz i ć w pasie i dodać 
biały ko łn ierzyk. A l e c z y 
mogę mieć czas na to 
wszystko, jeśl i zachciało 
mi się chodzić na kon-
certy?!... 

MODA • 
MODA 

I ł a r d z o m o d n e w t y m r o k u 
p r z y b r a n i a z f u t r a lub i m i -
t a c j i f u t r a , szczegróln!e d o -
b r z e w y g l ą d a j ą p r z y w i o s e n -
n y c h k o s t i u m a c h . W y b i t n i e 
o d m ł a d z a j ą c e i ś w i e ż e j e s t 
p o ł ą c z e n i e b i a ł e g o z c z a r n y m , 
na c z a r n y m , l ś n i ą c y m k o ł n i e -
r zu ś l i c zn i e b ę d z i e p r e z e n t o -
w a ł s ię b u k i e c i k f i o ł k ó w . K o -
l o r u f i o ł k o w e g o m o ż e b y ć 
r ó w n i e ż s w e t e r e k l u b b l u z k a 
j e r s e y o w a pod ż a k i e t e m . C i e -
k a w y s z c z e gó ł — r o z m i e s z -
c z e n i e g u z i k ó w . M o d e l t en 
b y ł p o k a z y w a n y na r e w i i 

m o d y w W a r s z a w i e 

^ P A I L C E L I Z A Ć ^ 
C o up iec n a p r ę d c e 

ł o w e i i p a p r y k i . C i a s t o z a -
m r o z i ć , p o t e m w a ł k o w a ć , p o -
k r a j a ć w w ą s k i e p a s k i ( s z e -
r o k o ś ć 1 cm , d ługość 10 c m ) , 
k t ó r e z w i n ą ć w l ok i . U p i e c 
na j a s n o z ł o t y k o l o r . 

N i e s p o d z i e w a n i e p r z y s z ł y 
p r z y j a c i ó ł k i — z r ó b i m „ j ę -
z y c z k i n a p r ę d c e " , b ę d z i e d o -
b r e i... na czas ie . 

4 ż ó ł t k a uc i e r a s ię z 2 ł y ż -
k a m i c u k r u i w a n i l i ą , d o d a j e 
s ię d o n i ch 15 d k g s i e k a n y c h 
o r z e c h ó w w y m i e s z a n y c h z 2 
p e ł n y m i ł y ż k a m i m ą k i k a r t o -
f l a n e j o ra z s z t y w n ą p i a n ę z 
i b i a ł ek . N a w y s m a r o w a n e j 
t ł u s z c z e m b l a s z e k ł a d z i e s ię 
ł y ż e c z k ą p o d ł u ż n e j ę z y c z k i , 
w s t a w i a s i ę d o ś r e d n i o g o r ą -
c e g o p i e ca ' p i e c z e o k o ł o 15 
m i n u t . 

A k i e d y p r z y s z l i d o m ę ż a 
z n a j o m i , k t ó r z y n i e z b y t lub ią 
s ł o d y c z e ? P o d a j i m „ l o k i z 
p a r m e z a n u " , w t y c h l okach , 
c c z y w i ś c i e , w ł o s a n i e b ę d z i e ! 

Z a g n i e ś ć 12 d k g m ą k i , 10 
d k g t a r t e g o p a r m e z a n u , 8 d k g 
m a r g a r y n y , 6 ł y ż e k g ę s t e j 
śm i e t any , n i e c o sol i , o d r o b i n ę 
cukru , t a r t e j g a ł k i m u s z k a t u -

ERCA 
O t o w i e r s z , j ak i o t r zyma l i ś -

m y od nasze j C zy t e ln i c zk i , pa-
Di K o t a l a z I l l ie i s (E. et. I..): 

Tygodniku, żyj nam dalej! 

Ty nam piszesz o Ojczyźnie, 

O tej ziemi pięknej, żyznej, 

O żołnierzu, o poecie. 

Sławie Polski w całym świecie, 

0 rolnictwie i przemyśle... 

Ja o Tobie stale myślę! 

Michalinka, panna Anna, 

Jaka ona jest zaradna — 

1 mężatki pogodziła. 

Dużo mężczyzn nawróciła. 

Pilnuj, Anno, tego stadka. 

Bo jest z Ciebie dobra matka! 

D r o g i e j C z y t e l n i c z c e r edak-
c j a d z i ę k u j e za m i ł e s ł owa , 
a ja ze s w e j s t rony muszę 
p r zyznać , ż e z wrielkim w z r u -
szen iem p r z e c z y t a ł a m f rag -
m e n t y w i e r s z a do mn i e k i e r o -
w a n e . 

N i e w i e m , bo nie w s z y s c y 
C z y t e l n i c y mn i e o t ym z a w i a -
damia ją , die s'kłb<conych par 
uda ło mi się p o g o d z i ć , i l e 
ż on o d z y s k a ł o s w y c h m ę ż ó w , 
i l e m ę ż ó w — żony . Jestem 
j ednak p r z ekonana — sądząc 
z l i s tów, j a k i e o t r z y m u j ę — 
ż e m o j e s ł owa nie t r a f i a j ą w 
próżn i ę . I to j es t idla mn i e na j -
w i ę k s z ą s a t y s f akc j ą . 

A teraz i n n y l ist. 

DROGA ANNO! 

Proszę wybaczyć, że tak się 
zwracam, ale jestem chyba 
najstarszym Pani koresponden-
tem i pewnie mógłbym być 
Pani ojcem. Chodzi mi o radę 
nie dla mnie, ale dla mojej 
córki. Wychowałem ją sam, 
matka wcześnie umarła. Za-
stąpiłem jej matkę, kształci-
łem, dbałem o nią. 

Dziś jestem starym człowie-
kiem, a ona odpłaca mi ser-
decznie za wszystkie trudy. 
Pracuje, prowadzi dom, opie-
kuje się mną jak dzieckiem. 
Ma już trzydzieści lat. 1 tak 
sobie myślę, że zmarnuje przy 
rnnie resztę swoich najlep-
szych lat. Nigdzie nie chodzi, 
stroni od ludzi, zdziwaczała 
przy mnie. W ieczorami czyta 
mi książki, opowiada różne 
historie. Często jej mówię, że-
by gdzieś wyszła, zabawiła 
się, rozerwała. A ona nie 
chce. 

Co robić, droga Anno, bo 
mi się serce kraje, że gdy 
mnie zabraknie, zostanie sa-

ma na świecie, bez męża, bez 
żadnej życzliwej duszy. Niech-
że mi Pani poradzi! 

OJCIEC 

S Z A N O W N Y P A N I E ! 

R o z u m i e m Pańsk i n i e p o k ó j . 
Sądzę jedinak, że n ie zna Pan 
dobr ze s w o j e j cóirki. W y d a j e 
się j e j p r a w d o p o d o b n i e , ze 
Pan c zu łby s ię u rażony , g d y -
b y ona zaczę ła ż y ć swo im 
w ł a s n y m ż y c i e m . M o ż e k i e d y ś 
taka s y tuac j a za istnia ła? N i e c h 
Pćin sob ie p r z ypomn i . C z y 
p r z y p a d k i e m nie p o w i e d z i a ł 
Pan- iprzed l a t y w zn ieo i e rp l i -
wieni iu: , ,Znowu gdz i e ś w y -
c:hodzisz, a mn i e z o s t aw ias z 
s a m e g o " . P r a w d a , ż e mam ra-
c j ę? O d t e go czasu, myś l ę , 
c ó i k a Pańska, w r a ż l i w a i ko -
cha jąca , ipos tamowi ła p o ś w i ę -
c ić Panu I t y l k o Panu całe 
s w o j e ż y c i e . T e ra z , b y to 
napraw i ć , t rzeba w i e l e w y s i ł -
ku i w i e l e s e rdec znych roz -
m ó w . Ona o d w y k ł a od ludz i 
i musi na n o w o się do n ich 
p r z y z w y c z a i ć . 

M y ś l ę , ż e n a j l e p i e j b y ł o b y 
— j eś l i to m o ż l i w e — a ż e b y 
Pan pos tara ł się zapraszać do 
doimu z n a j o m y c l i l ub n a m ó w i ć 
córkę , b y k o g o ś zapros i ł a : ko -
leżanki , k o l e g ó w c z y sąsia-
d ó w . Niiech Pan j e j z poc zą tku 
p o w i e , że to Pan sam się nu-
dzi, że c h c i a ł b y Pan z ludźmi 
pogadać . Jeśl i z b l i ż y c i e się do 
kogoś , z a c zn i e c i e . p r o w a d z i ć 
dom b a r d z i e j o t w a r t y , w e s e l -
szy, na p e w n o i córka zmien i 
się n ie do poznan ia . P r z e s y -
łam p o z d r o w i e n i a . 

A N N A 

Kosmetyczka radzi 
W Ł O S Ó W 
NIODY 
NIE ZA WIELE 

Ł a m a n i e s ię w ł o s ó w , r o z -
s z c z e p i a n i e s ię i ch k o ń c ó w , 
a t a k ż e w y p a d a n i e j e s t c z ę s -
t y m n a s t ę p s t w e m n i e w ł a ś c i -
w e g o m y c i a g ł o w y . 

W ł o s y n a l e ż y m y ć n a j c z ę ś -
c i e j r a z w t y g o d n i u . W o d a 
d o mymia. m u s i b y ć b a r d z o 
m f ę k k a , a w i ę c d e s z c z o w a 
a l b o t e ż . z m i ę k c z o n a p r z y 
p o m o c y b o r a k s u l u b w ę -
g l a n u sodu . D o b r a d o m y c i a 
j e s t • r ó w n i e ż w o d a d e s t y l o -
w a n a . W o d a z k r a n u c z y 
s t u d n i p o w i n n a b y ć p r z e g o t o -
w a n a . 

P o u m y c i u w ł o s y n a l e ż y 
o w i n ą ć r ę c z n i k i e m , k t ó r y 
w c h ł o n i e w i ę k s z o ś ć w o d y , a 
nas t ępn i e suszyć j e , r o z c z e -
sane i l e k k o u ł o ż one . L a -
t e m — n a p o w i e t r z u , a l e n i e 
na s i l n y m s łońcu. Z i m ą — 
w p o b l i ż u k a l o r y f e r a c zy p i e -
ca . W s z e l k i e a p a r a t y d o s u -
s z en i a są w y g o d n e , a l e d z i a -
ł a j ą d r a ż n i ą c o na s k ó r ę . 

N i e m y j m y w ł o s ó w t ak 
częs to p o l e c a n y m ż ó ł t k i e m , 
p o n i e w a ż c a ł k o w i t e usun i ę c i e 
j e g o r e s z t e k j e s t w p r a k t y c e 
n i e m o ż l i w e . M a ł e k r u s z y n y 
poz€>stawionego ż ó ł t k a r ó w -
n ież d z i a ł a j ą d r a ż n i ą c o na 
skó r ę . ' 

P o w y s u s z e n i u w ł o s ó w d o -
b r z e j e s t z r ob i ć m a s a ż , p o l e -
g a j ą c y n a r ó w n o m i e r n y m u -
g n i a t a n l u o p u s z k a m i p a l c ó w 
s k ó r y g ł o w y . M a s a ż n ie p o -
w i n i e n t r w a ć d ł u ż e j n iż 10 — 
15 m i n u t . N a l e ż y t a k ż e s z c z o t -
k o w a ć w ł o s y c z y s t ą , t w a r d ą 
s zc zo tką . 

S z c z o t k o w a n i e p o w i n n o b y ć 
z r es z tą c o d z i e n n y m z a b i e g i e m . 
D z i a ł a o n o p o b u d z a j ą c o na 
c e b u l k i w ł o f s ów i s p r z y j a 
w z r o s t o w i w ł o s ó w . 

Coś dla gospotłyń 
Jeśli chcesz mieć naprawdę 

aromatyczną kawę, wsyp tuż 
pized podaniem odrobinę ka-
kao. Jeśli nie masz go w do-
mu, możesz wrzucić do kawy 
mały kawałeczek czekolady. 

* 
Koncentrat pomidorowy bę-

dziesz mogła wykorzystać du-
żo oszczędniej, jeśli pudełko 
przed otwarciem zagrzejesz w 
gorącej wodzie. 



Billy King 
mile wspomina Polskę 

Bi l l y K i n g w y s t ę p u j e z doskonalą orkiestrą „Jazz C u b a n a " 

W r e s t au rac j i w L i l l e oroz-
m a w i a l i ś m y z k o l e g ą p o po l -
sku, k i e d y zupe łn ie n i e o c z e -
k i w a n i e podszed ł do nas e le-
g a n c k o ubrany M u r z y n mó-
w i ą c w n a s z y m j ę z y k u : 

Ca lonne -R icoua r t — N a z e -
b r a n i u k l u b u m a n d o l i n i s t ó w 
„ E s t u d i a n t i n a " , k t ó r e m u p r z e -
w o d n i c z y o b e c n i e p. S z y m a ń -
sk i , o m ó w i o n o w y n i k i p r a c y 
w r o k u u b i e g ł y m o r a z n a k r e -
ś l o n o p r o g r a m na r o k 1961. 
W r o k u b i e ż ą c y m —- 14 m a -
j a — k l u b b ę d z i e o b c h o d z i ł 
s w o j e 25- l ec i e , na k t ó r e p r z y -
będą r ó w n i e ż h a r m o n i ś c i z 
M a r l e s - l e s - M i n e s i C a l o n n e -
- R i c o u a r t , m a n d o L i n i ś c i z 
H o u d a i n , „ T r i o " z L e n s i 
„ W i s ł a " z Noeux- les - iVEines . 

W y b r a n o r ó w n i e ż n o w y z a -
r z ą d „ E s t u d i a n t i n y " , w s k ł a d 
k t ó r e g o w e s z l i — p. S z y m a ń -
sk i — j a k o p r z e w o d n i c z ą c y , 
p. S i w e k — s e k r e t a r z , p. 
O a r c a r e k — s k a r b n i k , k a p e l -
m i s t r z — p. D r z y m a ł a . 

Verme l l e s — „ M a d e l o n " p o -
b o r o w y c h na r o k 1962 z o s t a -
ła w y b r a n a na w i e l k i m ba lu 
t a n e c z n y m p o b o r o w y c h 17- l e t -
n la N a d i n e K a c z m a r e k . 

La l l a ing — 22 s t y c zn i a o d -
b y ł o s ię tu u r o c z y s t e z ł o ż e -
n i e o s t a t n i e g o h o ł d u s p r o w a -
d z o n y m z A l g i e r i i z w ł o k o m 
k a p r a l a R a y m o n d a J u r a s z y k a . 

T R A G I C Z N E W Y P A D K I 
Z ł a m a n i a c z t e r e c h p a l c ó w u 

p r a w e j n o g i d o z n a ł m ł o d y g ó r -
n i k , p . A l b e r t B u c z k o w s k i , l a t 23, 
z a m i e s z k a ł y w C i t é d e l a C r o i x -
- d e - P i e r r e . R a n n e g o g ó r n i k a o d -
w i e z i o n o d o s z p i t a l a w H ô t e l - D i e u . 

D e c h y — w t r a g i c z n y m w y p a d -
k u w k o p a l n i p o n i ó s ł ś m i e r ć 
25 - l e tn i g ó r n i k — K a z i m i e r z N o -
c z y ń s k l . T r a g i c z n i e z m a r ł y o s i e -
r o c i ł ż o n ę i d z i e c k o . 

L i è v i n — w m i e j s c o w y m s z p i -
t a l u z m a r ł z r a n o d n i e s i o n y c h w 
w y p a d k u d r o g o w y m S t a n i s ł a w 
U r b a ń s k i , l a t 23, m i e s z k a n i e c 
V i m y . Z m a r ł y t r a g i c z n i e U r b a ń -
s k i j a d ą c r o w e r e m m o t o r o w y m 
r u e D e Q u i v e n c h y w A n g r e s , d o -
s t a ł s i ę p o d s a m o c h ó < i c i ę ż a r o w y . 

— Znam dobrze Wasz Kraj! 
Polacy — moi przyjaciele. 

By ł to B i l l y K ing , murzyń -
ski ar tys ta , ś p i e w a k i tancerz 
w j e d n e j osob ie . P r a w d z i w e 
j e g o n a z w i s k o b r zm i K o l o k o 
Oswa l t . U r o d z o n y w Kameru -
nie w 1909 r., o d t r zydz i es tu 
lat p r z e b y w a w Europie , w y -
s tępu jąc z w i e l k i m p o w o d z e -

W a lbumie zd jęć n a honoro -
w y m mie j scu B i l ly K i n g 
umieścił starą fo togra f ię — 

pamiątkę z Po l sk i 

ndem w r ó ż n y c h t ea t r z ykach 
r e w i o w y c h . 

— MHa niespodzianka, pro-
szę siadać kolo nasi — w y -
k r z y k n ą ł e m . 

D o w i e d z i e l i ś m y się, że p r z ed 
w o j n ą B i l l y K i n g c z t e r y r a z y 
p r z e b y w a ł w Po l sce . W 1937 r. 
w y s t ę p o w a ł n a j d ł u ż e j — 12 
m i e s i ę c y . P o b y t w Po l s c e 
w s p o m i n a ba rd zo ż y c z l i w i e , 
ch.ociaż m inę ł o już dw^adzieś-
cia k i lka lat od t e g o czasu. 
E i l l y o p o w i a d a z e s z c z e g ó ł a m i 
o s w o i c h w y s t ę p a c h w W a r -
s zaw i e . Ś p i e w a ł tu ta j w c a f é 
A d r i a w p r o g r a m i e z e s ław-
n y m A d i R o z n e r e m . Pam i ę t a 
K r a k ó w , Z a k o p a n e . W i e l e n ie -
za t a r t y ch w s p o m n i e ń pozos ta -
ło po w y s t ę p a c h w „ M o r s k i m 
O k u " , w G d y n i . 

— Mieszkam tu niedaleko 
na Rue du Priez, chodźmy do 
mnie, pokażę panom wiele 
zdjęć i pamiątek, które za-
chowałem dotąd jako wspom-
nienie miłych chwil spędzo-
nych w Polsce. 

Bi l l y K i n g m i e s z k a sta le w 
L i l l e , w m i e ś c i e g d z i e s ię o że -
nił 1 z k t ó r e g o p o c h o d z i j e g o 
żona, F rancuzka , s y m p a t y c z n a 
pani R a y m o n d e . P r z e g l ą d a m y 
r ó żne p isma f r ancusk i e i za-
g ran ic zne , k t ó r e z d u ż y m uz-
nan i em w y r a ż a j ą się o a r tyś -
c ie . 

— Wybieram się za kilka 
dni -do Niemiec i Szwajcarii. 
Na wiosnę 1961 r. bardzo pra-
gnąłbym zawitać znów w Pol-
sce. Już załatwiam formalności 
wyjazdowe. 

A r t y s t a c z u j e w y r a ź n y sen-
t ymen t do P o l a k ó w . M a w e 
F r a n c j i w i e l u p r z y j a c i ó ł po l -
s k i e g o p o c h o d z e n i a , z k t ó r y -
mi c z ę s t o się spo t yka . O d nich 
d o w i e d z i a ł się, ż e Po l ska po 
zn i s zc zen iach w o j e n n y c h szyb-
k o podn ios ła s ię z ru in. O g l ą -
da ł także w y s t ę p y n a s z e g o ze-
społu „ M a z o w s z e " , k t ó r y m był 
z a c h w y c o n y . 

G d y ż e g n a l i ś m y się, B i l l y 
K i n g p r z e k a z a ł C z y t e l n i k o m 
. . T y g o d n i k a P o l s k i e g o " spe-
c ja lne , g o r ą c e p o z d r o w i e n i a — 
m ó w i ą c : 

— Dla Polaków zawsze mam 
wiele szacunku. Są odważni, 
szczerzy i umieją poznać i 
ocenić człowieka. A to zobo-
wiązuje". 

J. 

Gwiazdki •-tm 

» « 
to najlepszy i najpraktyczniejszy podarunek 

dla rodziny w Kraju 
PACZKI ŻYWNOŚCIOWE • PACZKI 
TEKSTYLNE • PŁÓTNA • SAMOCHODY 
MOTOCYKLE • ROWERY • CEMENT • 
CEGŁA^MEBLE* RADIA-LEKARSTWA ¡łd. 

z w r a c a j c i e się po próbki i cenniki do 

BANKU POLSKA KASA OPIEKi 5, A. 
23, rue Taitbout - PARIS 9 - eme 
Dostawa w Polsce bezpośrednio do domu 
bez cła i bez żadnych dodatkowych opłat 

C R A N S A C 
W Cransac (10 k m od m i a - ' 

steczka Decazevl l le , depa r ta -
ment A v e y r o n ) odby ł a się 
26.XII uroczystość g w i a z d -
k o w a d l a tute jsze j d z i a twy 
po lsk ie j i j e j rodziców. W u -
roczystóści t e j uczestniczył 
konsu l P R L w Tuluz ie , d r 
S tan i s ł aw B a ń b u ł a (na z d j ę -
ciu — wznos i toast) oraz z a -
proszeni m e r o w i e miast C r a n -
sac i A u b i n . P o części o f i c j a l -
n e j odby ły się polskie tańce 
l u d o w e oraz różne insceniza-
c j e op racowane przez n a u c z y -
cieli j ę zyka po lsk iego p. M . 
W in i a r ską oraz p. K w i a t k o w -
skiego. 

N a zakończenie w ieczoru 
częstowano dzieci oraz p r z y -
by łych gości s łodyczami w y -
r obu polskiego. 

A U B I N 
W niespełnia. d w a tygodnie 

po te j uroczystości urządzono 
w k a w i a r n i Esca f f r e w A u b i n 
wieczorek d l a dzieci i m ł o -
dzieży (zd jęc ie drugie ) , k tó -
r a uczestniczyła w występąch . 
„ A że nogi — j ak m ó w i p io -
senka — same tańczyć chcą" , 
tańczono w ięc na przemian 
char lestona i zbójnickiego. 

Tekst i zd jęc ia 
Z d z i s ł a w Cebo 



Gwiazdki ^̂  Gwiazdki 
Od naszych korespondentów 

BOLLWILLER (Haut - Rhin) 
P . M e c h l e r — m e r m i a s t a , 

p r z e d s t a w i c i e l k o n s u l a t u p o l -
s k i e g o z N a n c y , d y r e k t o r 

C a g n a c - l e s - M i n e s 
w dn iu 22 s t y c zn i a w C a g -

n a c - l e s - M i n e s ( T a r n ) , w sa l i 
k o p a l n i a n e j S M A o d b y ł a s i ę 
u r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a d l a 
m i e j s c o w e j P o l o n i i . N a u r o -
c z y s t o ś ć p r z y b y ł o o k o ł o 250 
osób , a w t y m 160 dz i ec i . 

P o p r z e m ó w i e n i u p r z e d s t a -
w i c i e l a k o n s u l a t u r o z p o c z ę -
ł a s i ę b o g a t a c z ęść a r t y s t y c z -
na , k t ó r ą p r z y g o t o w a l i pp . 
J a n i n a i Z y g m u n t K i s z c z a k o -
w i e . S a l a o k l a s k a m i n a g r a -
d z a ł a w y s t ę p y z e s p o ł ó w d z i e -
c i ę c e g l 1 m ł o d z i e ż o w e g o , 
k t ó r e ś p i e w a ł y i t a ń c z y ł y z 
w i e l k ą w e r w ą i z a p a ł e m . 

P r z e r w y m i ę d z y p o s z c z e -
g ó l n y m i n u m e r a m i p r o g r a m u 
w y p e ł n i ł a p o l s k a m u z y k a l u -
d o w a z p ł y t . 

P o w y s t ę p a c h r o z d a n o d z i e -
c i o m c u k i e r k i , a s t a r c y , w 
r a m a c h p o m o c y z i m o w e j , o -
" t r z yma l i p a c z k i ż y w n o ś c i o w e . 

K . B . 

I V R Y - s u r - S E I N E 
O l b r z y m i a sa l a t e a t r a l n a w 

l v r y - s u r - S e i n e w y p e ł n i o n a 
b y ł a s z c z e ln i e p o d c z a s w i e l -
k i e j t r z y i p ó ł g o d z i n n e j i m -
p r e z y g w i a z d k o w e j , z o r g a n i -
z o w a n e j w dn iu 21 s t y c zn i a 
p r z e z pp . L a c h o w ą , H o p p e i 
H a s s i n o w ą . 

O k o ł o 1000 osób o k l a s k i w a -
ł o w y s t ę p y 120 m ł o d y c h a r -
t y s t ó w . D z i e c i p o d k i e r u n k i e m 
p. H o p p e p r z y g o t o w a ł y w i e l e 
t a ń c ó w 1 p i o s e n e k . P r z y g r y -
w a ł i m na, a k o r d e o n i e s a m 
D z i a d e k M i k o ł a j . D z i e c i w y -
s t a w i ł y w i d o w i s k o w o p r a c o -
w a n i u p . L a c h o w e j , z a t y t u ł o -
w a n e „ S e n o P o l s c e " . S z c z e -
g ó l n i e g o r ą c o p r z y j ę t y z os ta ł 
z e s p ó ł p i e śn i i t ańca L i c e u m 
P o l s k i e g o w P a r y ż u . 

f r a n c u s k i e j s z k o ł y c h ł o p c ó w , 
d y r e k t o r k a f r a n c u s k i e j szkoł.y 
d z i e w c z ą t , m i e j s c o w y p r o -
bos z c z i b a r d z o w i e l u R o d a -
k ó w z B o l l w i l l e r i oko l i c z e -
b r a ł o s ię na d o r o c z n e j u r o -
c zys t ośc i g w i a z d k o w e j w sa l i 
S a i n t - C h a r l e s . 

P o o t w a r c i u u r o c z y s t o ś c i 
p r z e z p. S t a n i s ł a w a C i u r u s i a , 
n a u c z y c i e l a p o l s k i e g o , w y s t ę -
p o w a ł y d z i e c i . B a s i a B a r a n 
d e k l a m o w a ł a w i e r s z y k : „ W i -
g i l i a " , g r u p a n a j m ł o d s z y c h 
k r a k o w i a n e k o d ś p i e w a ł a k o -
l ę d ę „ C i c h a n o c " , w r e s z c i e 
nas tąp i ł a i n s c e n i z a c j a p t . : 
„ G w i l a z d k a d l a m a m y " . 

W d r u g i e j c zęśc i p r o g r a m u 
2 4 - o s o b o w a g r u p a dz i e c i o d e -
g r a ł a s z tukę „ K o l ę d n i c y " 
w r a z z b a l e t e m śn i e ż ek . P o l -
k a i s cena z M i k o ł a j e m z a -
k o ń c z y ł y g w i a z d k o w ą część 
p r o g r a m u . 

P o p r z e m ó w i e n i u i ż y c z e -
n iach p r z e d s t a w i c i e l a k o n s u -
l a tu o d b y ł o s ię p r z e d s t a w i e -

n i e z o r g a n i z o w a n e d l a u c z -
c zen ia lOOO-lecia P a ń s t w a 
P o l s k i e g o . P o o d e g r a n i u h y m -
nu n a r o d o w e g o d z i e c i w y s t ą -
p i ł y z i n s c e n i z a c j ą s z t u k i o 
K a z i m i e r z u W i e l k i m , pt . : 
„ K r ó l C h ł o p ó w " . 

N i e b r a k o w a ł o i • h u m o r u : 
w e s o ł ą s c e n k ę „ B o k s w k a -
r y k a t u r z e " o d e g r a l i W i k t o r 
O s s y w a , G u y S z a b e l s k i i 
S z y m o n M o t t e . W r e s z c i e l o -
t e r i a f a n t o w a , r o z d a n i e s ł o d y -
c z y dzi teciom i p a c z e k ż y w -
n o ś c i o w y c h s t a r c o m z a k o ń -
c z y ł y u roc zys tość . 

P o d z i ę k o w a n i e s e r d e c z n e 
n a l e ż y s ię p r z e d e w s z y s t k i m 
o f i a r o d a w c o m ł a d n y c h f a n -
t ó w na. l o t e r i ę i c a ł e m u K o -
m i t e t o w i G w i a z d k o w e m u w 
s k ł a d z i e : pp . O s s j ' w a , S z y -
m a ń s k a , K u r i o , S z a b e l s k a , 
S z y k l e l a , H i r t i C i u r u s i o w a . 

U r o c z y s t o ś ć g w i a z d k o w a w 
B c ł l l w i l l e r p o z o s t a n i e d ł u g o 
w p a m i ę c i c a ł e j k o l on i i . 

C. S. 

L I B O S 

W sa l i k i n o w e j w L i b o s 
o d b y ł a s ię u r o c z y s t o ś ć g w i a z d -
k o w a d la d z i e c i i s t a r c ó w z 
k o l o n i i F u m e l i L i b o s ( L o t -
- e t - G a r o n n e ) . 

„ T o m a k i z o j c z y s t y c h p ó l " , 
„ W i g i l i a w p o l s k i e j c h a c i e " . 

T U L U Z A 

„ S e n w N o w y R o k " , „ W a l -
c z y k " , „ P r z e p i ó r e c z k a " — 
p i o s enk i , i n s c e n i z a c j e , t a ń c e 
p r z e p l a t a ł y s ię k o l e j n o p r z e z 
c a ł y w i e c z ó r . S z c z e g ó l n ą sa -
t y s f a k c j ę s p r a w i ł y w y s t ę p y 
dz i e c i , k t ó r e uczą s ię p o l s k i e -
g o i p r z y o k a z j i g w i a z d k i m o -
g ł y p o c h w a l i ć s ię w y n i k a m i 
nauk i . R o z d a n i e p a c z e k p o -
m o c y z i m o w e j s t a r c o m o r a z 
f i l m p o l s k i „ Z a k a z a n e p i o -
s e n k i " d o p e ł n i ł y p r o g r a m u 
w i e c z o r u . 

N a u ro c z y s t o ś ć p r z y b y ł 
k o n s u l p o l s k i z T u l u z y , d r 
B a ń b u ł a , w r a z z a t taché , p. 
T u r z a ń s k i m , w i t a n i p r z e z 
m i e j s c o w ą n a u c z y c i e l k ę , p. 
R a p a c z . 

P . B a b l a r z o w a 

V I E U X - C O N D E ( N o r d ) 
M i e j s c o w a P o l o n i a w z i ę ł a 

b a r d z o l i c zn i e udz i a ł w u r o -
c zys t ośc i g w i a z d k o w e j w 
V i e u x - C o n d e . P r z y b y l i na n ią 
r ó w n i e ż p r z e d s t a w i c i e l e A m -
b a s a d y P o l s k i e j . w P a r y ż u , 
K o n s u l a t u G e n e r a l n e g o w 
L i l l e , m e r V i e u x - C o n d e i 
w i e l e i n n y c h osob is tośc i . 

G o r ą c o o k l a s k i w a n o dz i e c i , 
k t ó r e p o p i s y w a ł y s ię śp i e -
w e m , r e c y t a c j a m i , t a ń c e m i 
p r z e d e w s z y s t k i m z n a j o m o ś -
c ią p o l s k i e g o j ę z y k a . P r o g r a m 
p r z y g o t o w a n y s t a r ann i e p o d 
k i e r u n k i e m pp . L u l k o w e j 1 
S t a c h o w i c z p o d o b a r s ię b a r -
d z o w s z y s t k i m z e b r a n y m R o -
d a k o m , k t ó r y m z a w s z e w i e l k ą 
p r z y j e m n o ś ć s p r a w i a w i d o k 
b a r w n y c h p o l s k i c h s t r o j ó w . 

O d b y ł a s ię r ó w n i e ż l o t e r i a 
f a n t o w a i w r e s z c i e z a b a w a 
t anec zna . O i m p r e z i e p o l s k i e j 
i m ł o d o c i a n y c h a r t y s t a c h p i -
sa ła z u z n a n i e m l o k a l n a p r a -
sa f r a n c u s k a . E. S. 

Loos —en — G o h e l l e 
7 5 - o s o b o w y z e spó ł d z i e c i 

p o l s k i c h z L o o s , L i è v i n i 
L e n s , u b r a n y c h w s t r o j e l u -
d o w e , b r a ł udział , w w i e l k i e j 
i m p r e z i e g w i a z d k o w e j z o r g a -
n i z o w a n e j p r z e z p o l s k i e g o 
n a u c z y c i e l a , p. K o s m a l s k i e g o . 

„ B y ł a t o j e d n a z n a j p i ę k -
n i e j s z y c h i m p r e z , j a k i e o g l ą -
d a l i ś m y w os ta tn i ch l a t a ch 
na n a s z y m t e r e n i e " — p i sa ł a 
m i e j s c o w a p rasa f r a n c u s k a . 

M A R L E S - LES - M I N E S 
J a k a s zkoda , że sa la j e s t 

t a k a m a ł a ! — t o z d a n i e b y ł o 
s ł ychać , g d y p u b l i c z n o ś ć 
opuszc za ł a s a l ę p. L i s a , p o 
z a k o ń c z e n i u u r o c z y s t o ś c i 
g w i a z d k o w e j w ' M a r l e s - l e s -
- M i n e s , k t ó r a o d b y ł a s ię 15 
s t y c zn i a br . 

P u b l i c z n o ś c i b y ł o na t e j 
t r a d y c y j n e j g w i a z d c e b a r d z o 
d u ż o ; p r z y b y ł r ó w n i e ż p r z e d -
s t a w i c i e l K o n s u l a t u P R L w 
L i l l e p. W a s z c z u k i m i e j s c o -
w y m e r p. P i g n o l . P o m i m o 
ż e u r o c z y s t o ś ć p r z e c i ą g n ę ł a 
się, n i k t s ię n i e nudz i ł , g d y ż 
p r o g r a m b y ł b a r d z o c i e k a w y , 
u t r z y m a n y na d o b r y m p o z i o -
m i e a r t y s t y c z n y m . 

Z e s p ó l m ł o d z i e ż y z L e n s 
p o d o b a ł s ię w s z y s t k i m , t a ń c e 
i p i e śn i w y k o n a n e b y ł y z 
p r a w d z i w i e p o l s k i m t e m p e r a -
m e n t e m . K r a k o w i a k , k u j a -
w i a k , c h o d z o n y , m a z u r , p i o -
s e n k i ; w s z y s t k o n a g r a d z a n o 
h u c z n y m i b r a w a m i , a w e s o ł e 
sk e c z e „ K o m i n i a r z " i „ Z ł o -
d z i e j " w y w o ł y w a ł y w y b u c h y 
ś m i e c h u na sal i . 

Nite m o ż n a p o m i n ą ć f a k t u , 
ż e p i e r w s z a część p r o g r a m u 
b y ł a n a d e r p r z y j e m n i e w y k o -
n a n a p r z e z d z i e c i u c z ę s z c z a -
j ą c e na l e k c j e j ę z y k a p o l s k i e -

LES M U R E A U X (S. et O . ) 

ż y c i e P o l o n i i w T u l u z i e 
p r z y b i e r a z k a ż d y m m i e s i ą -
c e m na s i l e . P o l i c zn } ' ch i m -
p r e z a c h k u l t u r a l n y c h P o l s k i e 
S t o w a r z y s z e n i e K u l t u r a l n o -
- O ś w i a t o w e z o r g a n i z o w a ł o 
o s t a tn i o w sa l i M u z e u m H i -
s t o r i i N a t u r a l n e j w T u l u z i e . 
„ G w i a z d k ę " , na k t ó r ą p r z y -
b y ł o o k o ł o 400 osób. 

.. W p r o g r a m i e a r t y s t y c z n y m 
w z i ę ł a u d z i a ł m ł o d z i e ż w s z y s t -
k i ch r o c z n i k ó w s z k o l n y c h , o d 
n a j m ł o d s z y c h p o c z ą w s z y . 
P i ę k n e d e k l a m a c j e , t ańce n a -
r o d o w e , w y s t ę p s o l o w y 10-
l e t n i e j b a l e t n i c y , i n t e r e s u j ą c e 
i n s c e n i z a c j e a r t y s t y c z n e , s o l o 
h a r m o n i s t y o r a z c i e k a w a d e -
k o r a c j a s c e n y ż ł o ż y ł y s ię n a 

u d a n ą ca łość . . O u ż y w k ł a d 
p r a c y n a u c z y c i e l k i k o n s u l a r -
n e j o ra z p o m o c m a t e k d a ł y 
d o b r e w y n i k i . P o i m p r e z i e 
w i e l e m a t e k w y r a z i ł o chęć 
naiuczenia s w y c h d z i e c i j ę z y -
ka ' po l sk i ego . 

P o d k o n i e c uroczys tośc i , j a k 
z w y k l e na - t e g o r o d z a j u i m -
p r e z a c h , o b d a r o w a n o dz i e c i 
c u k i e r k a m i . W s p ó l n a k o l a c j a 
p r z e b i e g ł a w w e s o ł y m n a -
s t r o ju , n i e z a p o m n i a n o t e ż o 
tańcach. . . 

W a r t o d o d a ć , ż e na i m p r e z ę 
p r z y b y l i t a k ż e , p o r a z p i e r w -
szy , P o l a c y z o k o l i c y ' i L ' I s l e 
Jourda ins . 

K . B . 

C z ł o n e k K o m i t e t u G w i a z d -
k o w e g o w L e s M u r e a u x , p. 
f e l i k s P a w l a k , o ra z pp. B r o -
n i s ł a w L o d s k i , R u t k o w s k i , 
S t ą p e k , K r u k i e w i c z , K o w a -
l e w s k i i J a r c z a k w ł o ż y l i w i e -
le w y s i ł k u w p r z y g o t o w a n i e 
u r o c z y s t o ś c i g w i a z d k o w e j . 
W y n i k j e j b y ł d o b r y , b o w i e m 
b a r d z o w i e l u R o d a k ó w z r o z -
l e g ł e g o , f a b r y c z n e g o L e s - M u -
r e a u x w z i ę ł o w n i e j udz ia ł . 

D l a u z u p e ł n i e n i a p r o g r a m u , 
na k t ó r y s k ł a d a ł y s ię w y -
s t ępy d z i e c i m i e j s c o w e j s z k o -
ł y , z a p r o s z o n o na g o ś c i n n y 
w y s t ę p z e spó ł f o l k l o r y s t y c z n y 
T o w a r z y s t w a P o m o c y O ś w i a -

. t o w e j z T r o y e s ( A u b e ) . W y -
s t ę p y d z i e c i b y ł y - n a g r a d z a n e 
z a s ł u ż o n y m i -ok laskami . 

P o p i s y d z i e c i p r z e p l a t a n e 
b y ł y w y s t ę p a m i Zespołu z 
T r o y e s . Z n a n i j u ż P o l o n i i 
I r a n c u s k i e j pp . K a z i m i e r z 
P r o c h ( k o n f e r a n s j e r k a ) , , H e -
l ena K a z i m i e r s k a i W a c ł a w 

P r o c h ( I p a r a 2 4 - o s o b o w e g o 
z e s p o ł u t a n e c z n e g o ) , pp . K o -
w a l c z y k o w i e , J e a n - C l a u d e 
L a n i o n , E d i t h K a z u l s k a , 
A g n e s P r o t i E m i l i a M o s t a -
n i e c p r z y a k o m p a n i a m e n c i e 
o r k i e s t r y w y k o n a l i w i e l e 
p i e ś n i i t a ń c ó w ( po l one z , k r a -
k o w i a k , t r o j a k , p o l k a i m a -
zur ) . 

P r z e m a w i a j ą c w i m i e n i u 
T o w a r z y s t w a P o m o c y O ś w i a -
t o w e j d o R o d a k ó w z L e s 
M u r e a u x , p. p r e z e s M i e c z y -
s ł a w P r o c h p r z y p o m n i a ł f a k t y 
s p r z e d 30 la t , k i e d y t o z a -
k ł a d a ł w t y m m i e ś c i e p o l s k i e 
s t o w a r z y s z e n i e , dz i ś j u ż n i e -
s t e t y n i e i s tn i e j ą c e . 

M i e j s c o w a ludność d z i ę k o -
w a ł a s e r d e c z n i e p r z e d s t a w i -
c i e l o w i k o n s u l a t u i p r e z e s o -
w i T o w a r z y s t w a „ P o m o c O -
ś w i a t o w a " za t ak udaną m i ł ą 
u roczys tość . 

Obecny 

go , k t ó r e u d o w o d n i ł y , ż e z 
t y c h l e k c j i n a p r a w d ę d u ż o 
k o r z y s t a j ą . P o p i s a ł y s ię j a -
s e ł k a m i , ż y c z e n i a m i n o w o -
r o c z n y m i , k o l ę d n i k a m i , a 
n w e t p r z e d s t a w i e n i e m o 
S m o k u W a w e l s k i m . B a r d z o 
ł a d n a b y ł a s cena z d z i e w -
c z y n k a m i , k t ó r e ś p i e w a ł y 
z b i e r a j ą c m a k i : 

To maki z ojczystych pól 

M y maki zbieramy 

Was nimi witamy! 

N i e z a p o m n i a n o o T y s i ą c -
l e c i u P a ń s t w a Po lsk i tego . 
Dz i e c i , k t ó r e b y ł y na k o l o -
n iach l e tn i ch w K r a j u n a u -
c z y ł y s ię p i o senk i i zaśp ie -
w a ł y : 

Już tysiąc lat, już tysiąc lat. 

Ojczyzny naszej tysiąc lat..._ 

G w i a z d o r z d ą ż y ł p r z y b y ć 
p r z e d z a k o ń c z e n i e m i z ł o ż y ł 
w s z y s t k i m o b e c n y m ż y c z e n i a 
n o w o r o c z n e . A d z i e c i o m w r ę -
c z y ł p a c z u s z k i z p o l s k i m i c u -
k i e r k a m i . 

S. B. 

J a k c o r o k u K o m i t e t 
G w i a z d k o w y w M a r l e s - l e s -
- M i n e s u r z ą d z i ł 18 s t y c zn ia 
p o p o ł u d n i u p r z y j ę c i e d la n a j -
s t a r s z y ch R o d a k ó w . 

W p r z y j e m n y m n a s t r o j u , 
p r z y d ź w i ę k a c h p o l s k i e j m u -
z y k i i p r z y d o b r y m p o c z ę - -
stunku- p r z e b i e g ł o k i l k a p o -
g o d n y c h godz in . Z a ś p i e w a n o 
g o ś c i o m „ S t o la t , s t o la t , 
n i e ch ż y j ą nan i " , a p r z e d z a -
k o ń c z e n i e m w r ę c z o n o i m 
pac zk i . 

P a n J ę d r o c h a p o d z i ę k o w a ł 
w i m i e n i u o b d a r o w a n y c h za 
p a m i ę ć k o n s u l o w i P R L i 
m i e j s c o w e m u K o m i t e t o w i 
G w i a z d k o w e m u , w y r a ż a j ą c 
n a d z i e j ę , ż e za r o k w s z y s c y 
s i ę z n ó w s p o t k a j ą w d o b r y m 
z d r o w i u i na r ó w n i e m i ł y m 
j a k d z i s i e j s z e p r z y j ę c i u . 

S. C. 

K o m i t e t G w i a z d k o w y w 
M a r l e s - l e s - M i n e s s k ł a d a tą 
d r o g ą p o d z i ę k o w a n i a w s z y s t -
k i m , k t ó r z y d o p o m o g l i w z o r -
g a n i z o w a n i u u roc zys t ośc i 
g w i a z d k o w e j d la s t a r c ó w . P . T . 
k u p c o m k o m i t e t d z i ę k u j e 
s e r d e c z n i e za d a r y . 



P 
P A N FRANCISZEK BABIARZ, 
Fumel (L. et G.) 

Posiadam w Polsce kilka 
morgów zierńi. Opiekują się 
nią brał i siostra. Ta ostatnia 
ma zamiar przywłaszczyć so-
bie tę ziemię. Czy jest to moż-
liwe? 

Siostra n ie może jednostronnie, 
bez aktu sprzedaży lub darowiz -
ny , stać się właśc ic ie lką Pańskie-
go majątku. Radz imy ustanowić 
w Polsce pełnomocnika dla za-
rządu i administracj i Pańskie j 
własności i wydz i e r żaw i en ia j e j 
osobie, którą Pan wyznac zy , a 
pe łnomocnik uzna za stosowną. 

O p d y 
w 11 e 

twem Pre fektury . Natura l i zowani 
o d b y w a j ą służbę w o j s k o w ą wraz 
z rocznik iem aktualnie wc ie la-
nym, w okresie zaś mobi l i zac j i 
powo łu j e się ich w zależności 
daty urodzenia. 

Czy cudzoziemiec urodzony 
we Francji może po odrzuce-
niu obywatelstwa francuskie-
go w 19 roku życia ubiegać 
się o naturalizację mając lat 
26? Jakie są formalności? Czy 
będzie podlegał służbie woj-
skowej i jak długo? 

Rozporządzenie z 19 paździer-
nika 1945 ó obywate l s tw ie fran-
cuskim nie p r zew idu je żadne j 
e k s k l u z y w y w stosunku do cu-
dzoz iemców, k tó r zy nie korzys-
tali z j e g o dobrodz ie js twa. W 
konsekwenc j i cudzoz iemiec po 
odpowiedn im okresie zamieszka-
nia w e Franc j i może w każde j 
chwi l i z ł o żyć wn iosek o przy-
znanie mu obywate ls twa fran-
cuskiego, z tym, że natural i zac ję 
uzyskuje się w trybie łaski, a za-
tem w raz ie o d m o w y nie ma od-
wołania. 

Istnie je prawdopodobieństwo, 
że przy rozpatrywaniu wniosku 
władze się zastanowią, dla ja-
kich p r zyczyn za interesowany 
nie skorzystał z opc j i przewi -
dz iane j ustawą i Czy to nie by ł o 
dyk towane zamiarem uchylenia 
s ię od s łużby w o j s k o w e j . Ponie-
waż jednak obecnie ó w młodzie-
niec jest nadal w w i eku poboro-
wym, ma w i ę c pełne szanse uzys-
kania natural izacj i , j e że l i nie ist-
n ie ją inne przeszkody natury mo-
ralnej . 

W n i o s e k na papierze stemplo-
w y m na leży sk ierować do Minis-
terstwa Populac j i za pośrednie-

UWAGA! 
PHEMIE KSIĄŹKOU/E 

dla naszych 
C Z Y T E L N I K Ó W 

Wszyscy Czytelnicy, którzy do 28 
lutego 1961 roku będą mieli opłaco-
ną co na jmn ie j półroczną prenume-
ratę „Tygodnika" (licząc €)d 1 stycz-
nia 1961 r.), otrzymają w formie 
jednorazowej premii c iekawą pol -
ską powieść (za zwrotem kosztów 
przesyłki). Frzypmninamy. że p re -
numerata „Tygodnika" wynosi : 

kwarta lnie — 4 N F 
. półrocznie — 7 N F 
rocznie — 13 N F 
Koszt przesyłki książki wynosi 

0,90 NF , którą to kwotę prosimy 
przekazać w znaczkacli pocztowych 
pod adresem naszej redakcj i : 23, rue 
Taitbout, Paris I X . 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 
za rozwiązanie rozrgujek 

umjjs łoujgch 
P o d a j e m y pon i że j nazw i ska osób, 

k t ó r y m drogą losowania p r z ypad ł y na -
g r o d y k s i ą ż k o w e za t r a fn e r o z w i ą z a -
nie „ R o z r y w e k U m y s ł o w y c h " w nr.nr. 
od "163 (w łąc zn i e ) d o 168 (w łączn ie ) . 

Józe f K O B Y L S K I z M a r i e s les M i -
nes, (P . de C.), Jan S U D O Ł z Dena in 
(Nord ) , Eugen ia B O R K O W S K A z P a -
ry ża 19-go, M . W O L S K A z M e a u x (S. 
et M. ) , B r o n i s ł a w P I E C H O T A z Z w a r t -
berg (Be lg ia ) , H e n r y k P A S T E R N A K 
z N o e u x les M ines (P . de C.), Józe f 
T O C Z E K z R o u b a i x (No rd ) , M . G Ó -
R E C K A z Pecquencour t (No rd ) , I r ena 
S A N T O R E L L I z Ebauge (Mose l l e ) , 
F ranc i s zek K O W A L S K I z Mé r i c ou r t 
s/Lens (P . de C.), P i o t r K A R O L A K z 
Mar i e s les M ines (P . de C.), I zabe la 
N I E M I E C , Mo l l e r e s sur Ce ze (Gard ) , 
M a r i a n G W I Z D E K z B r u a y en A r t o i s 
(P . de C.), K a z i m i e r z T E R P I Ł O W S K I 
z Dourges (P . de C.), A n n a J A K Ô B -
C Z Y K • z L a G a r e n n e (Seine) , Ma r i a 
K U C H A R S K A z M a n o s q u e (Bas. Py r . ) , 
Józe f R A T A J C Z A K z Cusset ( A l l i e r ) , 
S te fan ia K A P A Ł A z Mu lhouse ( H t 
Rhin ) , Z o f i a O L S Z A K z M a r i e s les 
M ines (P . de C.), W a n d a K R Z Y Ż A K 
z C a r v i n (P . de C.), Z o f i a I D Z I A K z 
He l e smes (No rd ) . 

Nowy polski znaczek 

w lu t ym 
1961 r. o d b ę -
dz ie się w e 
W r o c ł a w i u I V 
K o n g r e s T e c h -
n i k ó w P o l 
skich. W e ź m i e » 
w n im udz ia ł * 
b l i sko 2 t ys i ą -
ce n a u k o w -
ców , i n żyn i e - • * » • o itumni» • m »m m is 
r ó w , t e c h n i k ó w i w y k w a l i f i k o w a n y c h 
r obo tn ików , r a c j o n a l i z a t o r ó w i m i s -
t r z ó w produkc j i . P o l sk i e M i n i s t e r s t w o 
Łącznośc i , docen ia j ąc znaczenie r o z w o -
j u technik i i postępu t echn icznego d la 
gospodark i n a r o d o w e j , pos tanow i ł o 
uczcić K o n g r e s T e c h n i k ó w w y d a n i e m 
j e d n e g o znaczka o b i e g o w e g o — w a r -
tośc i 60 g roszy . P r o j e k t znaczka op ra -
cowa ł ar tys ta p las tyk S e w e r y n Jas iń -
ski. Znaczek ukaza ł s ię w nak ładz i e 
600 tys ięcy sztuk i w p r o w a d z o n y zo -
stał d o ob iegu 11 lu t e go br. 

w a d z a j ą c j ednocześn ie nadruk oko l i c z -
nośc i owy z o k a z j i 151 roczn icy h i s to -
r y c z n e j p r zys i ęg i Tadeusza K o ś c i u s z -
k i na R y n k u K r a k o w s k i m , z ł o żone j w 
dniu 24 marca 1794 roku. Z a m i e s z c z a -
m y r ep r odukc j ą t e g o znaczka z n a -
druk iem. 

P O L S K A 

KU 
CZCI 

KOŚCIUSZKI 
W z w i ą z k u z 215 rocznicą urodz in 

bohatera n a r o d o w e g o Po l sk i , Tadeusza 
Kośc iuszk i , p r z y p a d a j ą c ą w dniu 3 2 
marca , p r z y p o m i n a m y m a ł o znany 
szczegó ł in t e resu jący f i l a t e l i s t ów . O tóż 
7 wr ześn ia 1944 roku w e s z ł y do ob iegu 
p i e r w s z e t r zy znaczk i w j ' d a n e w P o l -
sce L u d o w e j . N a j e d n y m z nich z a -
mieszczono w łaśn i e podob i znę T a d e u -
sza Kośc iuszk i . W m a r c u 1945 roku 
p o w t ó r z o n o nakład t e go znaczka, w p r o -

MAŁY P O R A D N I K 
ELEMENTY ZNACZKA 

ZĄBKOWANIE 
Z a s a d n i c z e e l e m e n t y z n a c z k a t o p a p i e r 

( c z ę s t o z e z n a l c i e m w o < i n y m ) , o b r a z ( d r u k ) , 
^ m a i z ą b k o w a n i e . D o ś w i a d c z e n i f i l a t e l i ś c i 
m u s z ą o p a n o w a ć z n a j o m o ś ć r o d z a j ó w p a -
•p i e ru , d r . u k u i g u m o w a n i a . P o c z ą t k u j ą c y f i -
late l is i ta p o w i n i e n r o z r ó ż n i ć z ą b k o w a n i e . 
J e s t t o j e d n a z c e c h z n a c z k ó w p o d a w a n a w 
k a t a l o g a c h f i l a t e l i s t y c z n y c h o b o k i c h w a r -
t o ś c i i k o l o r u . 

P o c z ą t k o w o z n a c z k i n i e p o s i a d a ł y z ą b k o -
ęvan:a . P o s z c z e g ó l n e z n a c z k i o d c i n a n o p r z y 
p o m o c y n o ż y c z e k i n a z y w a n o j e c i ę t y m i . 
P o n i e w a ż j e d n a k c z y n n o ś ć ta z a b i e r a ł a 
d u ż o c z a s u u r z ę d n i k o m p o c z t o w y m , p o m y -
U a n o o u ł a t w f e n i u . J u ż w k i l k a l a t p o 
w p r o w a d z e n i u z n a c z k ó w z a c z ę t o s t o s o w a ć 

z ą b k o w a n i e ( p e r f o r a c j ę ) . P o l e g a o n a n a w y -
c i ę c i u w p a p i e r z e m i ę d z y o b r a z k a m i s z e -
r e g ó w d z i u r e k . 

O d d a w n a s t o s o w a n y j e s t w f i l a t e l i s t y c e 
s p o s ó b m i e r z e n i a z ą b k o w a n i a , t j . o z n a c z a -
n i a j e g o g ęs tośc i . . P r z y j ę t o j a k o p o d s t a w ę 
i l o ś ć z ą b k ó w z n a j d u j ą c y c h s i ę n a p r z e s t r z e -
n i 2 c m . J e ś l i w k a t a l o g u z ą b k o w a n i e o z -
n a c z o n e j e s t n p . 12, t o z n a c z y , ż e n a ^ 2 c m 
p r z y p a d a 12 z ą b k ó w i t y l e ż d z i u r e k . D l a 
u ł a t w i e n i a p o m i a r ó w s p o r z ą d z o n o p r z y r z ą d 
z w a n y z ą b k o m i e r z e m . J e s t t o k a w a ł e k k a r -
t o n u l u b c e l o f a n u z w y d r u k o w a n y m i r z ę d a -
m i c z a r n y c h k r o p e k o r ó ż n e j g ę s t o ś c i . . K r o p -
k i t e o d p o w i a d a j ą d z i u r k o m z ą b k o w a n i a : 
z n a c z e k p r z y k ł a d a m y d o p o s z c z e g ó l n y c h r z ę -
d ó w , a ż t r a f i m y n a t a k i , k t ó r e g o k r o p k i 
m i e s z c z ą - s i ę d o k ł a d n i e m i ę d z y z ą b k a m i 
z n a c z k a . W ó w c z a s o d c z y t u j e m y c y f r ę u m i e -
s z c z o n ą o b o k r z ę d u k r o p e k . Z ą b k o w a n i a 
w y s t ę p u j ą w g ę s t o ś c i a c h 5—17,. p r z y c z y m 
l i c z y s i ę j e z d o k ł a d n o ś c i ą d o 1/4 ( a w i ę c 
k o l e j n o 10, 101/4, 101/2, 103/4, 11 i t d . ) . Z ą b k o -
w a n i a m o g ą b y ć t e ż m i e s z a n e , t z n . o i n n e j 
g ę s t o ś c i w l i n i i p o z i o m e j 1 o i n n e j w l i n i i 
p i o n o w e j : t a k i e z ą b k o w a n i e o z n a c z a s i ę w 
k a t a l o g a c h d w o m a l i c z b a m i ( n p . 11 : 13); 
p i e r w s z a l i c z b a o z n a c z a z a w s z e p o z i o m e , a 
d r u g a p i o n o w e z ą b k o w a n i e . 

W n a s t ę p n y m k ą c i k u o m ó w i m y j e d n ą 
z n a j i s t o t n i e j s z y c h s p r a w — j a k i e z n a c z k i s ą 
c e n n i e j s z e : czys te c zy s t e m p l o w a n e . 

K R Z Y Ż Ó W K A 
P O Z I O M O : 4) ks i ężn iczka k r a k o w -

( ska , k tóra nie chciała N i e m c a , 7) pod -
Jpórka do p o m i d o r ó w , 8) po lsk i p isarz . 

k t ó r y op i s ywa ł życ i e c h ł o p ó w p o d k a r - u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
packich, lub huragan, cyk lon , 9) r o - r zy nadeślą bezb ł ędne ro zw iązan ia , z o -
d z a j s z e rok i e j " n i e k r y t e j w e r a n d y , staną r o z l o sowane 

Z A G A D K A 
FOTOGRAFICZNA 

P r o p o n u j e m y W a m , d rodzy 
Czy t e ln i cy , inną n ieco r o z r y w k ę 
poza r o z w i ą z y w a n i e m k r z y ż ó -
w e k . N a obu zd j ę c i ach w id z i c i e 
znaną sp ike rkę rad ia i t e l e w i z j i 
w L i l l e , P o l k ę z pochodzen ia — 
p. K r y s t y n ę Rabltega z m a ł ż o n -
k i em. 

Zd j ę c i a są identyczne , ale... 
p r z y j r z y j c i e się dobrze ! Są p e w -
ne różnice , k tó re t r zeba znaleźć , 
j es t ich aż 10. 1 na zna lez ien iu 
tych różn ic po lega nasza z a -
gadka . 

Czy t e ln i cy , k t ó r z y nadeślą 
p r a w i d ł o w e r o zw ią zan i e do r e -
d a k c j i w c iągu 2 t y godn i — 

r w e z m ą udzia ł w l osowan iu na-
g r ód ks i ą żkowych . 

11) d rap i e żn ik i z rodz iny psów , k t ó r e 
natura c iągn ie do lasu, 13) kapra l w 
m a r y n a r c e w o j e n n e j , 14) znany w 
Po l sce w ą ż j a d o w i t y , 15) papuga o 
j a s k r a w y m upierzeniu, 15) lasek, d ą b -
r owa , 18) spotkania d r u ż y n p i ł ka r -
skich, 20) d a w n a L i g a N a r o d ó w dz i -
s ia j , 21) l ekka , w ą s k a łódka , 22) m a -
szyna p ł y w a j ą c a do czerpan ia z i em i 
i pog łęb ian ia , 23) m a g a z y n , 25) p r z e d -
s taw i en i e taneczne, 26) coś k łu jącego . 

P I O N O W O : 1) zb io rn ik na benzynę , 
2) część nogi, 3) opust z ceny t owa ru , 
4) zakrę t na szosie, 5) s i ły z b r o j n e 
pańs twa , 6) zmagan i e się, zapasy, 
9) c i ężk i nóż kuchenny do rąbania , 
10). św i e rk podhalańsk i , 11) b rama 
w j a z d o w a , 12) im i ę żeńskie , 17) s t ra -
gan z m i ę sem, 18) przywidzenlte , m a -
jaczen ie , 19) z n i em ieck i ego : namias t -
ka, surogat , 20) to, b e z czego n ie m a 
dymu, 24) nap raw ia się t am okrę ty , 
25) po lsk i g enera ł a r ty l e r i i , k t ó r y 
w s ł a w i ł si^ w w a l k a c h o wo lność 
W ę g i e r . 

R o z w i ą z a n i a p ros imy nadsy łać w 
t e rm in i e 10 -dn iowym od da ty ukaza -
nia się numeru pod ad r e s em r edakc j i , 
z dop i sk i em na koperc i e „ R o z r y w k i 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 

R O Z W I Ą Z A N I E K K Z Y 2 0 W K I Z N R 4 

P O Z I O M O : 1) k o p y t a , 4) g r u b a s , 8) p o -
ż o g a , 9) o d w a g a , 11) l a m a , 12) b a r , 13) w e r l c , 
16) r e c e p t a , 21) r u f a , 22) n o c , 23) b i l e , 26) 
g r y m a s , 27) k o m e t , 28) n i a ń k a , 29) r e m i z a . 

P I O N O W O : 1) k a p e l a , 2) p i ż a m a , 3) t o g a , 
5) r y d z , 6) b r a t e k , 7) s i a r k a , 10) b a l e r o n , 
14) c e l , 15) s t o , 71) d r a g o n , 18) A f r y k a , 19) 
p i o n k i , 20) b e s t i a , 24) k a s k , 25) m o l e . 



Z A K O P A 1 V E , 
TOUT LE MONDE DESCEND! 
Après avoir péniblement grimpé la pente raide que constitue 
la voie terree menant de Cracovie vers les Monts Tatra, le 
train approche eniin dé Zakopane, capitale polonaise des spo'rts 
d'hiver. A l'horizon se prolile déjà la silhouette caractéristique 
du Giewont, qui malgré son aspect imposant est, en été, 
accessible même aux alpinistes débutants. Dans quelques 
instants une foule joyeuse quittera les wagons et s'éparpillera, 
qui gaillardement à pied, qui en traîneau aux clochettes 
argentines, vers les innombrables maisons de repos et les 
reluges de haute-montagne. Et bientôt, skis aux pieds, ce sera 
l'élan sur les pentes neigeuses. Mais parfois, le temps se 
faisant menaçant, il faudra fuir à toutes jambes vers la vallée. 

M E T H O D E P O L O N A I S E 
DE X E R O Q R A P H I E 

A p r e s trois années de reclierches, 
l ' ingénieur Wojc iec l i Stronczak de 
l ' Institut des m é t a u x n o n - f e r r e u x à 
G l iw i c e a é laboré une méthode po lo -
naise de xé rog raph ie ( c ' e s t - à -d i re de 
photographie é lectronique) qu i consiste 
en ime transposition photographique 
ext rêmement exacte et r ap ide d ' impr i -
més, dessins, cartes géographiques etc. 
Le s procédés xé rog raph iques utilisés 
dans p lusieurs pays occidentaux étant 
tenus secrets le savant polonais a 
du les „ redécouvr i r " . 

4 NOVEAUX CINEMAS ET 
1 PISCINE POUR LES VARSOVIENS 

E n 1961 les hab i t an t s d e la c a p i t a l e 
d i s p o s e r o n t d e 4 n o u v e a u x c i n émas . 
(3.000 p l a c e s en tou t ) , ce q u i p o r t e r a 
l e n o m b r e des sa l l e s obscures d e la 
c a p i t a l e à 77 e t c e lu i des p l a c e s à 
37.000. 

E t p o u r l ' é t é e n f i n u n e d e u x i è m e 
p i s c i n e sera o u v e r t e a u p u b l i c à P o w -
sin, un d e s liteux d e r e p o s f a v o r i s des 
c i tad ins . 

L e s f o n d s nécessa i r e s ont é t é f o u r n i s 
p a r la m u n i c i p a l i t é . 

IL Y A SEIZE AIVS 
AUSCHWITZ ETAIT LIBERE 

A l'occasion du 16-èine 
anniversaire de la libé-
ration d'Oéwlçcim (Au -
schwitz) des cérémonies 
solennelles se sont dé-
roulées le 29 janvier sur 
l'emplacement de l'ancien 
camp de la mort. 

Les délégat ions de 15 
pays d 'Europe y ont pris 
part. Parmi e l l es se trou-
vaient les représentants 
de d iverses organisations 
d'anciens combattants 

I V O V Y E L L E S E C L A I R N O U V E L L E S E^CLAIR 
^ L a restaurat ion de 

trois châteaux de l a r é -
gion de Kosza l in — à B y -
tów, Ś w i d w i n et Szczeci -
nek a été entreprise. I l s 
abriteront des musées et 
des auberges touristiques. 

Z e v a c o s ' impr ime 
A Ł ó d ź 

Michel Zevaco, auteur d'in-
nombrables romans d'aven-
tures a ses iervents. Mais il 
n'est pas ici question de 
discuter des goûts. D'après 
un accord passé dernièrement 
avec des éditeurs parisiens 
les imprimeries polonaises de 
Łódź mettent sous presse un 
certain nombre de livres fran-
çais. 

Parmi d'autres titres notons 
l'immortel ,,Cocardasse et 
Passepoii", „La guerre des 
camisards" d'Edmond Ladou-
rctte ainsi que „La Fausta" de 
Michel Zevaco. Ce sont les 
imprimeries de Łódź, Wrocław 
et Bydgoszcz qui effectuent 
la majeure partie des com-
mandes françaises. 

Et si vous achetez dans 
votre librairie le dernier 

'Zevaco, c'est à Łódź qu'il au-
ra été imprimé. 

U n t ra in -express que 
l 'on pourra i t appe ler de 
marée (quo ique la Ba l t i -
que ne connaît pas de 
marées ) rel ie Szczecin à 
Poznań, W r o c ł a w , K a t o w i -
ce et Cracovie . T e r m i n u s 
— Przemyś l , à 1.200 km. 
de l ' embouchure de l 'Oder . 
G r âce a u x wagons - f r i g o s , 
le poisson a r r ive f ra is . 

^ N o u v e l l e corde au 
„v io lon" de P a f a w a g . 
L 'us ine de W r o c ł a w p ro -
duit des w a g o n s spéc iaux 
pour le t ransport des 
fruits f rag i les . 

300.000 personnes p r o -
f iteront cette année d 'une 
cure dans les vi l les d ' eau 
polonaises, dont 128.000 en 
sanas. 

^ N o w a Huta , vi l le 
champignon, é largit ses 
Lctivïtés. U n e la i ter ie -
- f r o m a g e r i e ultra moderne 
„consommera " 50.000 litres 
de lait par jour . 

N o w e Tychy en Haute 
Sllésie, autre v i l l e - c h a m -
pignon, compte dé j à 50.000 
habitants et... près de 
4.000 postes de T . V . 

Le s navires construits 
dans les chantiers poilo-
nais seront désormais 

munis d ' instal lations de 
r ada r produites éga lement 
en Po logne . Le s essais ont 
été concluants. 

L a presse est aussi 
un article d 'exportat ion. 
E n 1950 — 32.600 e x e m -
pla i res de 81 j ou rnaux , 
revues et pér iodiques p o -
lonais ont été lus dans 34 
pays. En 1960 — 423.700 
exempla i res , 78 titres, 95 
pays. 

4 milliards 
contre 
les inondations 

L e s i nonda t i ons d e l ' a u t o m -
ne 1960 o n t p r o v o q u é des 
p e r t e s é v a l u é e s à e n v i r o n 2 
m i l l i a r d s d e z lotys . . . 

A u s s i r i e n d ' é t o n n a n t à ce 
q u e l e p l a n q u i n q u e n n a l 
1961—65 d e s t i n e 34 m i l l i a r d s 
à l ' é c o n o m i e f l u v i a l e . 4 m i l -
l i a rds s e r on t p lus p a r t i c u l i è -
r e m e n t consac rés à la lu t t e 
c on t r e les I nonda t i ons : c o n -
s t ruc t i on d e b a r r a g e s d e r é -
t en t i on , a m é n a g e m e n t du 
cours des r i v i è r e s e t f l e u v e s , 
r e n f o r c e m e n t des b e r g e s e tc . 

O n e s t i m e q u e les "/s du 
t r a v a i l n é c e s sa i r e p o u r o b -
t en i r u n e p l e i n e s é cu r i t é 
s e ron t e f f e c t u é s d ' i c i 1965. 

dont Fé l ix Brun — Prési-
dent de l 'Assoc iat ion Ré-
publicaine des Anc i ens 
Combattants et V ice-pré-
sident de l 'Union Fran-
çaise des Anc i ens Com-
battants. Une so i rée so-
lennel le avai t auparavant 
eu l ieu à Varsov i e , le 27 
janvier . Mr . Fé l ix Brun a 
pris la parole au nom de 
la dé légat ion française 
pour constater que les 
célébrations de l 'anniver-
saire de la l ibération 
d'OswiQcim do ivent avo i r 
pour but d' intensif ier la 
lutte contre la guerre qui 
engendre des faits tels 
qu 'Oswi^c im, Oradour et 
Lidice. 

En 1961 
3 nouveaux émetteurs 
de T V 

L a T é l é v i s i o n p o l o n a i s e 
p r é v o l t p o u r 1961 la m i s e e n 
r ou t e d e t ro i s n o u v e a u x 
é m e t t e u r s — à B y d g o s z c z , 
K i e l c e et Z g o r z e l e c —• a ins i 
q u e de 10 s t a t i ons - r e l a i s ce 
o u i p o r t e r a Je n o m b r e des 
é m e t t e u r s à 11 et c e lu i d e s 
r e l a i s à 17. L e s p r o g r a m m e s 
d e T V p o u r r o n t ê t r e a i n s i 
r e çus s u r 33»/o du t e r r i t o i r e 
p o l o n a i s m a i s , c o m m e il 
s ' ag i t d e r é g i o n s à p o p u l a t i o n 
p a r t i c u l i è r e m e n t dense , 66»/n 
des P o l o n a i s p o u r r o n t p r o f i t e r 
du p e t i t é c ran . 

Un av ion 
pour sortir 
de la poche de Ż y t a w a 

U n e de s p lus g r a n d e s 
r éa l i sa t i ons en cours d e 
l ' i ndus t r i e p o l o n a i s e e s t la 
m i s e e n e x p l o i t a t i o n des g i -
s e m e n t s d e c h a r b o n d e T u -
r ó w . T o u t le bass in est un 
i m m e n s e c h a n t i e r d e c o n -
s t ruc t i on . M a i s il se t r o u v e 
d a n s c e q u ' o n n o m m e la 
. .poche d e Ż y t a w a " — l a n -
g u e d e t e r r i t o i r e po l ona i s 
p é n é t r a n t p r o f o n d é m e n t en 
T c h é c o s l o v a q u i e . L e s c o m -
m u n i c a t i o n s son t t r ès d i f -
f i c i l e s . A u s s i la d i r e c t i o n d e 
T u r ó w a é t é la p r e m i è r e en 
P o l o g n e à f a i r e l ' a cqu i s i t i on 
d ' u n a v i o n - t a x i p o u r 5 p a s -
sagers , q u i p e r m e t t r a d e 
g a g n e r b i en du t e m p s . 

Les aurochs po lona i s 
voyagent b e a u c o u p 

U n t r a v a i l d e l o n g u e h a l e i n e 
a p e r m i s en P o l o g n e la r e -
cons t i tu t i on d ' u n e e s p è c e 
a n i m a l e c o n s i d é r é e c o m m e 
é t e in t e . A u j o u r d ' h u i 146 a u -
rochs v i v e n t en l i b e r t é d a n s 
les f o r ê t s po l ona i ses , ce q u i 
cons t i tue 4 0 % d e la „ p o p u l a -
t i on m o n d i a l e " d e ces an i^ 
m a u x . M a i s la p l u p a r t des 
au ro chs é t r a n g e r s sont auss i 
d e souche p o l o n a i s e p u i s q u ' e n 
15 ans la P o l o g n e en a e x -
p o r t é 65. D e r n i è r e m e n t l e 
D a n e m a r k , l a T c h é c o s l o v a -
qu i e et l ' U R S S en on t a c h e t é 
chacun sept , e t la B u l g a r i e 
q u a t r e . 

F I L I A L E D E L ' I N S T I T U T 
M A R I T I M E P O L O N A I S 
A C O N A K R Y 

L e „ B i r k u t " , n a v i r e - l a -
b o r a t o i r e d e l ' I n s t i tu t 
M a r i t i m e d e P ê c h e , a 
qu i t t é G d y n i a p o u r C o n a -
k r y , a y a n t à son b o r d un 
g r o u p e d e c inq sa van t s , 
d i r i g é s p a r l e p r o f . F . 
C h r z a n . 
L e s savan t s po l ona i s c r é e -
r o n t à C o n a k r y une f i -
l i a l e de l ' I n s t i tu t M a r i t i m e , 
base d 'un f u t u r Ins t i tu t de 
R e c h e r c h e s q u i t r a v a i l l e r a 
p o u r l es beso ins d e la 
n o u v e l l e e n t r e p r i s e p o l o -
n o - g u l n é e n n e d e p ê c h e e n 
h a u t e - m e r . 
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B i a ł a ś m i e r ć M u c k a 

T a j e m n i c a M o n t - B l a n c 
i p o l s k o - f r a n c u s k i e g o 
n a r c i a r z a 

Tylko 'u podnóży skalistych, niebezpiecznych gór są takie 
cmentarze. W Zakopanem, Zermatt, Partenkirchen, Chamonix. 
Peine g robów ludzi młodych, którzy odeszli spośród żyjących 
W kwiecie wieku, zwykle u szczytu s w e j sprawności f izycznej 
1 radości życia. Groby alpinistów i taterników, pokonujących 
na urwistych skałach nie tylko trudności techniczne górskiej 
wspinaczki, ale i w łasną ludzką słabość w zmaganiu z grozą 
przyrody. A także groby ludzi, którycli zabrała „biała śmierć", 
czyhająca na narciarzy i alpinistów na górskich śniegach. N'̂  a t z w . S t a r y m 

Cmen ta r zu w Z a -
k o p a n e m z n a j d u j ą 
się m . in. g r o b y 
z n a k o m i t e g o k o m -
pozy to ra M i e c z y -

s ł a w a K a r ł o w i c z a , z a m i ł o w a -
n e g o narc iarza , k t ó r e g o p r zed 
pr zesz ło pó ł w i e k i e m zmiot ła 
l a w i n a śn i e gowa ; w y b i t n e g o 
p r z e w o d n i k a ta t r zańsk iego 
K l i m k a Bach l edy , k t ó r y z g i -
nął spiesząc na ra tunek o f i e -
r z e gór , i ś w i e t n e j narc ia rk i 
Z o f i i S t o p k ó w n y , k tóra śpiąc 
w schronisku na G o r y c z k o -
w e j , z m i e c i o n y m nocą przez 
po tę żne m a s y śniegu, n i gdy 
s ię j u ż n ie obudz i ła , i w i e lu , 
w i e l u innych, k t ó r z y zna leź l i 
śm i e r ć w u m i ł o w a n y c h przez 
s ieb ie górach. 

W C h a m o n i x , gdz i e c m e n -
tarz g ó r sk i pod w i e l o m a 
w z g l ę d a m i p r z y p o m i n a S ta ry 
C m e n t a r z zakop iańsk i , tuż za 
g ł ó w n y m w e j ś c i e m z w r a c a u -
w a g ę po tężny g łaz gó r sk i na 
g r ob i e p i e r w s z e g o z d o b y w c y 
s ł ynnego Ma t e rho rnu , A n g l i -
ka E d w a r d a W h y m p e r a . N i e -
dos tępne ska ły Ma t e rho rnu 
z rzuc i ł y p r zed n im k i l kudz i e -
s ięc iu ś m i a ł k ó w , r o z b i j a j ą c 
ich na m i a z g ę na s w y c h p r z e -
paśc is tych ścianach. K i e d y w 
20 lat p o s w y m sukces ie A n -
g l i k p r z y b y ł d o Z e r m a t t i 
z obaczy ł k o l e j k ę na s w ó j 
z w y c i ę s k i szczyt — rozp łaka ł 
s ię . Ot )ok g r obu W h y m p e r a 
na d w ó c h w y s o k i c h k a m i e -
n iach duże m a r m u r o w e , tab l i -
ce z nap i sem: „ A la m é m o i r e 
des gu ides mor ts en m o n -
t agne " , a na nich prawite s e t -
ka nazw i sk a lpe j sk i ch p r z e -
w o d n i k ó w . W i e l u z n ich n io -
s ło pomoc o f i a r om gór , by 
ju ż z nich n i gdy nie wróc i ć . 
J e d n e j tablitey d la nich nie 
s tarczy ło , w 1957 r. t rzeba 
b y ł o dos t aw i ć d rug i g łaz . W 
t e j c h w i l i w i d n i e j ą j u ż na 
n im cz t e ry nazwiska. . . 

W ś r ó d setek czy tys ięcy 
g r o b ó w na cmentar zu Cha -
m o n i x j e s t j eden c i e k a w y 
d la P o l a k ó w . Sto i pod m u r e m 
od 1958 r . N a b ł y s z c zące j 
k a m i e n n e j p łyc i e d w i e czar -
ne m a r m u r o w e nar t y ; m i ę -
d zy r o z s t a w i o n y m i dz i obami 
„ d e s e k " a l abas t rowa f i gu rka 
z m e t a l o w ą tab l i czką z nap i -
sem: „Na r c i a r sk i e M i s t r z o -
s t w o Po l sk i 1924"; tab l i c zka 
odpadła od f i g u r k i i l e ży o -
bok. N a d p ły tą g r obowca , 

j a k na w iększośc i , d w u m e t r o -

w y g ł a z -pomn ik . N a j e g o w y -
g ł a d z o n e j częśc i z m e t a l o -
w y c h l i ter na zw i sko : M U C K 
z da tami urodzen ia I śmierc i . 

Przy grobie „Mucka" — Ta-
deusz Wowkonowicz — „Ted-

dy Polonais" 

K i m by ł ó w M u c k ? — P o -
l ak i em z pochodzen ia , n a r -
c iarzem, w i e l o k r o t n y m m i s -
t r zem. W C h a m o n i x i c a ł y m 
f r ancusk im sporc ie z w a n o go 
k r ó tko „ M u c k " . W r z e c z y -
w is tośc i n a z y w a ł się Henryk 
Miickenbrunn i pochodz i ł z 
-Zakopanego. J a k o żo łn ie rz 3 
pu łku s t r z e l c ów podha lań -
skich r e p r e z e n t o w a ł P o l s k ę w 
b iegach p a t r o l o w y c h w latach 
1922—1926, by ł k i l kakro tn i e 
m i s t r z em P o l s k i i n a j l e p s z y m 
po l sk im skoczk i em w t y m 
czasie. P ó ź n i e j w y e m i g r o w a ł 
do F ranc j i , os iadł w C h a -
mon ix . T u okaza ł o się, źe 
technika j e g o j a z d y na nar -
tach przerasta k lasę m i e j -
s c owych m i s t r z ó w . W c iągu 
k i lku s e zonów stal się k i e -
r o w n i k i e m i n a j b a r d z i e j w z i ę -
t y m ins t rukto rem szko ły na r -
c iarsk ie j . U c z y ł nie t y l ko a -
m a t o r ó w , ale, też w p o w a ż -
n y m stopniu z a w a ż y ł na 
techn iczne j stronie f r ancus -
k i e go narc i a r s twa z j a z d o w e -
go. W 1930 r. napisał p i e r w -
szy nowoczesny podręczn ik 
f rancusk i o narc ia rs tw i e 
z j a z d o w y m , wspó ln i e z F . 

Zwłoki Muckcnbrunna,Dcn:archiego i Ebla odnalezione zostały 
przez Pogotowie Alpejskie po kilku miesiącach poszukiwań 

łłenryk Mückenbrunn — 
„Muck" 

Halbergi tem. B y ł c z ł onk i em 
k i l ku m i e j s c o w y c h o rgan i za -
c j i narc iarsk ich, zna ł dobr ze 
A l p y , został p r z e w o d n i k i e m 
z i m o w y m , c z ł onk i em a l p e j -
skich w y p r a w ra town iczych . 
P o w o d z i ł o m u . s ię dobrze , 
stał się au to r y t e t em spor to -
w y m , s z a n o w a n y m i ogó ln i e 
p o w a ż a n y m . 

W p a d ł j ednak n i epo t r z eb -
nie w pułapkę , k tóra skoń-
czy ła się d lań t rag iczn ie . 
W c i ą g n ą ł g o w nią F r y d e r y k 
Ebe l , pochodzący r z e k o m o z 
T a r n o w a w Po lsce , podobno 
j ak i ś da l ek i k u z y n M i i c k e n -
brunna. Ebe l un iwe r sy t e t u-
kończy ł w L y o n i e , m i es zka ł 
sta le w P a r y ż u , a le dz ia ła ł 
na obu pó łku lach, t rudni ł się 
p r z e m y t e m złota na w i e l k ą 
skalę . Pos iada ł od w i e l u lat 
d o b r z e zo rgan i zowaną w ł a s -
ną, mlędzynarodo" i7ą s za j k ę 
przes tępczą i n i ema l n i eo -
g ran i c zone ś rodk i techniczne 
d o n i e l e ga lnego p o d r ó ż o w a -
nia i p r z e w o z u p r z e m y t u 
p r ze z ró żne gran ice . 

N a w i o s n ę 1957 r. z j a w i ł 
s ię on w C h a m o n ł x . Z m i e j -
scowośc i t e j n ie m i a ł już 
j e d n a k odwro tu , okaza ło się 
b o w i e m , źe zosta ł osaczony 
p r z e z marsy l sk i ch w s p ó l n i -
k ó w , z k t ó r y m i poróżn i ł się 
p r z y podz ia l e z ysku z j ak ichś 
c i emnych in te resów. C i p o -
p r z y s i ę g l i m u zemstę 1 obs ta -
w i l i ws zys tk i e drog i . W e d ł u g 
innych w e r s j i c zeka ła t am na 
n i ego r ó w n i e ż po l i c j a . E b l o -
w i pozostała j edna droga : 
p r z e z m a s y w M o n t B lanc do 
W łoch . N a t o w a r z y s z y do t e j 
t rudne j w y p r a w y zaangażo -
w a ł znanego p r z e w o d n i k a z 
C h a m o n l x Pau l a D e m a r c h ł i 
H e n r y k a M i i ckenbrunna . C z y 
ich w t a j e m n i c z y ł w e w s z y s t -
ko? — N i k t t e g o nie w i e i 
n ik t się już t e go n i gdy nie 
d o w i e . 

Z C h a m o n i x w y r u s z y l i 5 
kw i e t r i i a m i m o f iatalnych 
w a r u n k ó w a tmos f e r y c znych . 
P o k i lkunastu godz inach c ięż -
k i e g o marszu w s z y s c y z g i -
nę l i w od leg łośc i z a l e d w i e 
k i lkuse t m e t r ó w od b u d u j ą -
ce j silę w t e d y g ó r n e j s tac j i 
k o l e j k i na A i g u i l l e du M i d i 
na ok. 3500 m npm. P r z e -
g ra l i w a l k ę z ku rn i awą , w y -
sokością i zmęczen i em. 

K t o z nich zasłabł p i e r w -
szy? — P r zypuszc za ln i e Ebe l . 
U m i e s z c z o n o g o w j a m i e 
śn ieżne j , a M i i ck enb runn ru -
szy ł po pomoc d o schroniska. 
Sza la ła po two rna z i m o w a bu-
rza górska . K a ż d y krok w y -
maga ł n i e ludzk i ego wys i ł ku . 
M u c k nie w y t r z y m a ł w te j 
wa lce . P a d ł pod siłą w i a t r u 
i już n ie mógł ' się pod -
nieść, po t em p r z ysypa ł g o 
śnieg... Demarch i nie m o g ą c 
doczekać się p o w r o t u ko l eg i 
poszedł w ś lady M u c k a i po -
dz ie l i ł j e g o los. K a ż d y z nicli 
zg iną ł osobno, choć w s z y s c y 
w n i ew i e lk i ch od leg łośc iach 
cd siebie... Zna l e z i ono ich w 
k i lka mies i ęcy późn ie j . 

S JP O R X 
P i ę k n y m e c z 

W ł a d y s ł a w a K o p c i a 
P r z e c i w n i k i e m by ł mis t r z 

F r a n c j i , doskona ły bokser 
P a u l R o u x . A l e W ł a d y s ł a w o -
w i K o p c i o w i to nie z a i m p o -
nowa ło , choc iaż b y ł a to j e g o 
p i e rwsza w życ iu 15-rundo-
w a wa lka . 

I do ó sme j rundy p r z e w a -
ga „ c h a l l e n g e r a " by ła w y r a ź -
na. R o u x s ię co fa ł , j e g o un i -
k i często nie b y ł y skuteczne, 
„ l e w e " K o p c i a często docho-
dz i ł y d o celu. K i l k a k r o t n i e 
sędzia udz ie la ł napomnien ia 
m i s t r z o w i za „ b i c i e " g ł o w ą . 

C z y następne rundy , w k t ó -
r y ch P a u l R o u x w y k a z a ł l e p -
szą k o n d y c j ę i l e kko p r z e -
waża ł , w y r ó w n a ł y punk ty 
zdoby t e p rzez K o p c i a — co 
d o t e go zdania są podz ie lone . 
Z w y c i ę z c ą og łoszony został 
P a u l R o u x , k t ó r e go nas tęp-
n y m p r z e c i w n i k i e m — 5 lu-
t ego — by ł N i e m i e c Schoep -
pner . A l e R o u x s tw ie rdza ł , 
że u w a ż a g o za m n i e j g r o ź -
n e g o od Kopc i a . 

R e p o r t e r „ T y g o d n i k a " r o z -
m a w i a ł z p. W ł a d y s ł a w e m 
po meczu , a o c z y m — C z y -
te ln icy d o w i e d z ą s ię w p r z y -
s z ł y m tygodn iu . 

Wyjazdy kolarzy polskich 
P o w y j e ź d z i e k o l a r z y z w i ą z k ó w 

z a w o d o w y c h n a w y ś c i g „ D o o k o ł a 
E g i p t u " , d o B e l g i i u d a j e s i e e k i -
p a L e g l i w p r z y p u s z c z a l n y m 
s k ł a d z i e : P o d o b a s ( r e p r e z e n t o w a ł 
P o l s k ę w „ W y ś c i g u P o k o j u " w 
1960 r . ) . B e d n a r c z y k , W ł o d a r c z y k , 
K o s e l a , G a w l i c z e k i D o m a ń s k i . 
D o T u n i s u w k o ń c u m a r c a w y -
j e d z i e z e s p ó ł „ S t a r t u " : K . G a z d a , 
P a r a d o w s k i , T a r n a c l i o w i c z , G . 
C h t i e j i M a ł k i e w i c z . A w i e c d r u -
ż y n a d o ś ć m o c n a . 

Z N O W K O L C Z Y Ń S K I 
N A R I N G U 

M i ł o n a m d o n i e ś ć , ż e w b a r w a c ł i 
w a r s z a w s k i e j P o l o n i i w a l c z y z n o -
w u K o l c z y ń s k i i s p i s u j e s i ę n i e -
ź l e . 

O c z y w i ś c i e n i e j e s t t o s t a r y 
m i s t r z A n t o n i K o l c z y ń s k i , a n i n a -
w e t k r e w n y s t a r e g o m i s t r z a — 
j e d n e g o z n a j l e p s z y c h b o k s e r ó w , 
j a c y k i e d y k o l w i e k w a l c z y l i n a 
a m a t o r s k i c h r i n g a c h ś w i a t a . O t , 
z b i e g o k o l i c z n o ś c i . M o ż e c o ś z n i e -
g o w y n i k n i e ; ( L . ) 

Dobre czasy 
J a k w y n i k a z o g ł o s z o n y c h t a -

b e l n a j l e p s z y c h w y n i k ó w w h i -
s t o r i i p o l s k i e j l e k k o a t l e t y k i - ( p o 
20 w k a ż d e j k o n k u r e n c j i ) n a 
o g ó l n ą s u m ę 360 p o z y c j i a ż 117 
n o s i d a t ę 1960, a 70 — 1959, z l a t 
1945—1955 z o s t a ł o t y l k o 41 z a w o d -
n i k ó w . S p r z e d w o j n y p o z o s t a ł o 
z a ś t y l k o 20 p o z y c j i , p r z y c z y m 
n a j w y ż s z ą , b o 6 l o k a t ę m a w y -
n i k K u s o c i ń s k i e g o n a 10 k m 
(30.11,4). 

TO CIESZY 
W c z a s i e l e k k o a t l e t y c z n y c h z a -

w o d ó w w h a l i n a j l e p s z y p o l s k i 
m i o t a c z k u l ą . S o s g ó r n i k , s z e ś -
c i o k r o t n i e p r z e k r o c z y ł o d l e g ł o ś ć 
17 m , p r z y c z y m p i ę c i o k r o t n i e 
d o t y c h c z a s o w y r e k o r d P o l s k i w 
h a l i . P r z y j e m n i e p o m y ś l e ć j a k t o 
b ę d z i e w s e z o n i e l e t n i m . 

ZIMNY DO PARYŻA 
P r a s a p o d a ł a d o w i a d o m o ś c i , ż e 

z „ w i e l k i e j c z w ó r k i " p o l s k i c h 
d ł u g o d y s t a n s o w c ó w n a b i e g L ' H u -
m a n i t é " p o j e d z i e K a z i m i e r z Z i m -
n y . 

Ecfzotyczni narciarze 
w S p a r t a k i a d z i e A r m i i Z a p r z y -

j a ź n i o n y c h w Z a k o p a n e m b r a l i 
u d z i a ł e g z o t y c z n i n a r c i a r z e . B y l i 
t o r e p r e z e n t a n c i M o n g o l i i . W a r t o 
d o d a ć , ż e m o n g o l s c y n a r c i a r z e p o 
r a z p i e r w s z y s t a r t o w a l i z a g r a -
n i c ą . E k i p a l i c z y ł a 20 s p o r t o w -
c ó w . 

JAN CIELICZKA — „CIELESKA" 
POŻEGNAŁ SIĘ Z KOLARSTWEM 
K t ó ż nie pamię ta s y l w e t k i 

ko l a r sk i e j Jana C ie l i c zk i? Z e 
s m u t k i e m p i s zemy , źe j u ż 
naszego R o d a k a nie z obac zy -
m y na w y ś c i g o w y m r owe r z e , 
a l b o w i e m , ,Jean-Mar i e C i e -
l e s k a " w y c o f a ł się z c zynne -
g o życiią spo r t owego . 

Jan C ie l i c zka nie j es t 
w p r a w d z i e j u ż n a j m ł o d s z y m 
ko la r zem, g d y ż ukończy 19 
lu tego 33 lata. S ł ynny ko la r z 
po l sk i ego pochodzen ia os iem 
lat by ł z a w o d o w c e m , a p r z e z 
d ług i czas na leża ł do e l i ty 
ko l a r sk i e j F r anc j i . 

Jan C ie l i c zka by ł z a w o d n i -
k i e m ba rdzo sumi ennym i 
lub ianym. M i m o iż odniós ł 
n i e j eden sukces, n ie z rob i ł 
m a j ą t k u na ko la rs tw i e , zdo ła ł 
t y l k o ubezp i ec zyć s ię na 
przysz łość . T e r a z będz i e 
w s p ó ł p r a c o w a ł z f i r m ą p ro -
duku jącą a r t yku ł y spor towe . 

N i e j e d e n raz J e a n - M a r i e 
zdo ła ł w p i s a ć s w e nazw i sko 
na l istę z w y c i ę z c ó w , i t o w 
wyśc i gach m a j ą c y c h ustaloną 
s ławę . M i ę d z y i n n y m i aż 3 
razy w y g r a ł T o u r du Lo i r e t , 
P a r i s — C a m e m b e r t , Pa r i s — 
Bourges , C i rcu i t du Cher , 2 
razy G r a n d P r i x d 'Esperaza , 
w y g r a ł także „po l sk i w y ś c i g " 
Pa r i s—Va l enc i ennes . Jednak 
n a j w i ę k s z y sukces Jana C i e -
l i czk i to p i e r w s z e m i e j s c e w 
„ m a r a t o n i e " B o r d e a u x — P a r i s 
(009 km ) , w 1958 roku. N i e 
f iposób tu ta j w y m i e n i ć w s z y s t -
k ich z w y c i ę s t w Cie l i czk i . 
W a r t o j eszcze wspomn i e ć , że 
C ie l i c zka uczestn iczy ł 4 r a -
zy w T o u r de France , k t ó r y 

m u j e d n a k w y r a ź n i e „n i e l e -
c ia ł " . N a poc ieszen ie z o s t a j e 
n a m brat Jana, H e n r y k , k t ó -
ry z apow iada się r ó w n i e ż na 
doskona ł ego ko larza . S ze r eg i 
ko la r zy po l sk i e go pochodze -
nia p r z e r z edz i ł y się. W t y m 
roku w y c o f a ł s ię b o w i e m t a k -
że R o g e r W a l k o w i a k — z w y -
cięzca T o u r de F r a n c e w 
1956 roku. W a l k o w i a k p ro -
w a d z i obecn ie r e s taurac j ę z 
ł io te lem. 
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W G . P O W I E Ś C I 
W A C - f c A W A 
G Ą S I O R O W S K I E G O 

Osobliwie układają się losy porucznika Legionów Dą-

browskiego, Floriana Gotartowskiego i Zosi Dziewanow-

skiej, córki pułkownika wojsk ostatniego króla Polski — 

Stanisława Augusta Poniatowskiego. Ustawiczne przeci-

wieństwa oddalają młodych od siebie: to Florian musi 

się przedzierać przez pruskie kordony do oswobodzonego 

Poznania, by następnie odbyć długi podjazd przez prawie 

połową kraju, to znów Zosia zostaje dresztowana przez 

pruską policję. Kiedy wreszcie udaje jej się przy pomocy 

wiernych towarzyszy Floriana — małżeństwa Żubrów — 

odzyskać wolność, Gotartowski, przekonany o jej śmierci, 

zaciąga się do szwoleżerów i wyrusza do Francji. Zosia 

z nieodstępną Żubrową trafia do dworku Bonawentury 

Dłuskiego, gdzie poznaje matkę Floriana. Zrażona jej 

oziębłością, ucieka z Żubrową do Zamościa i tu ogarnięta 

zostaje przez polskie wojska, oblegające tę twierdzę. 

Wreszc i e przez nieco uchylone d r z w i wkroczy ł książę 
Józef Pon i a towsk i w asyście świty . Ż u b r o w a odetchnęła 
z u lgą . Przeczeka ła , aż książę p r zyw i t a się z zeb ranymi 
n a p rzy jęc iu o f i ce rami i p rzedstawic ie l ami cywi lnych 
w ł adz Zamośc ia , a następnie zaczęła w p a t r y w a ć się w 
niego, niczym w ą ż h ipnotyzu jący s w ą of iarę . Jakoż P o -
n ia towsk i zwróc i ł wreszc ie na nią u w a g ę . „ I cóż, m ó j 
poruczn iku?" — uśmiechnął się, podchodząc do j e j k r ze -
sła. M a r k i e t a n k a stanęła n a baczność, w y p r o s t o w a n a j a k 
struna. „ S a m e nieszczęścia!" — j ęknę ł a żałośliwie.. . 

Ks iążę popatrzył n a nią z zac iekawieniem. „Co się zno -
w u stało, m o j a kochana Z u b r o w o ? —' spytał weso ło . — 
.luż po w a s z e j z a f r a s o w a n e j minie domyś l am się, że 
spotkało w a s coś niedobrego. . . " — „Ach , w a s z a łpysokość! 
— za jęcza ła mark ie tanka . — Jak los pocieszył cz łowieka 
w j ednym, to zaraz mus i zasmucić w drug im. Dop i e ro 
co o t rzymałam nominac j ę n a porucznika, k iedy Zos i a 
D z i e w a n o w s k a , zna j ą w a s z a książęca mość, b o to s i e -
rota po zacne j pamięci pu łkown iku , upa r ł a się ws t ąp i ć 
do klasztoru. Ż e b y to jeszcze mia ła jak iś istotny p o w ó d ! " 

„Wszys tko przez tego d iab ła -n icpotem F lo r i ana G o t a r t o w -
skiego — c iągnę ła Ż u b r o w a . — P i e l ęgnowa l i śmy hunc fo -
ta, n i e j edną przygodę w o j e n n ą przeżyl iśmy razem, a te -
raz masz ! Z a w r ó c i ł dz iewczynie w ¿ ł ow ię i n a j spoko jn i e j 
w świecie w y j e c h a ł z Polski . M a się żenić z j aką ś F r a n -
cuzką czy też Hiszpanką , nam zaś zostawi ł n o w e zmar t -
wienie . Czy to nie m a j ak ie j ś k a r y n a o f i ce rów w a s z e j 
ks iążęce j mości? Ż e b y tak dziś tu, j u t r o tam? A my? 
T a k oczek iwa l i śmy w n u k ó w i masz teraz w n u k i ! A żeby 
to d iab l i wz i ę l i ! " T u cisnęła kie l iszkiem o podłogę... 

Z an i epoko jony w y r a ź n i e Pon ia towsk i pow iód ł m a r k i e -
tankę do p rzy l eg ł e j komnaty , gdz ie kaza ł sobie opow ie -
dzieć po kolei wszystko, co s ta re j leża ło n a sercu. „ H a ! 
— westchną ł wreszc ie — z w o l ą boską nie m a co w a l -
czyć! Chce dz iewczyna w s t ę p o w a ć do k lasztoru — niech 
ws tępu je . I n n a rzecz, że w e d ł u g pos iadanych przeze mn ie 
wiadomości . Już wk ró t ce s zwo leże row ie m a j ą p rzybyć do 
W a r s z a w y i w t e d y n i e j edno się w y j a ś n i . Ż e b y j ednak 
dz iewczyna nie w s t ę p o w a ł a do zakonnic z pustymi r ę -
kami, weźc ie ten woreczek ze z łotymi duka tami " . 

K i edy stara w z b r a n i a ł a się p r zy j ą ć o f i a rowaną sobie 
pomoc, książę s t ro fowa ł j ą łagodnie : „T raktu j c i e to, j a -
ko zaliczkę n a w a s z poruczn ikowsk l żołd. P r z y n a j m n i e j 
w y nie róbc ie m i z a w o d u i przykrości . . . " Ż u b r o w a sk ł o -
ni ła się w mi lczeniu i opuści ła zamek. P r z ed b r a m ą cze -
ka ł na nią Mac i e j , w y k a z u j ą c w ie lk ie zaniepokojenie . 
„Wszystko , stary, poszło w na j l ep szym porządku — w y -
jaśni ła . — G d y b y m tylko z pozosta łymi s p r a w a m i n ie 
mia ł a w iększych zmartw ień . Chodźmy do cha łupki ! M u -
s imy wyposażyć tę natszą nieszczęsną dz iewczynę 

D a r e m n i e j ednak kołata l i do z awa r tych d rzw i . N i e us tę -
p o w a ł y . Dop i e ro k iedy stary M a c i e j podpar ł j e s w y m 
m o c a r n y m ramieniem, ustąpiły. Cha tka b y ł a pusta. J e -
dynie n a stole bie la ł prostokąt z łożonej w czworo kartki . 
M a r k i e t a n k a chwyc i ł a j ą szybko. „ M o i na jukochańs i — 
czytała d r żącym ze wz ruszen i a g łosem — p r agnę i W a m 
i sobie oszczędzić chw i l rozstania i d latego w y j e ż d ż a m 
samotnie. N i e p róbu jc i e mnie ścigać. S z u k a m teraz r z e -
czy n a j b a r d z i e j m i potrzebnej , spoko ju . Stokrotnie dz ię -
k u j ę W a m za W a s z ą dobroć i szlachetne serce — Zos ia " . 

P rzez moment Ż u b r o w a stała, j a k b y zamieniona w s ł up 
soli. T r w a ł o to j e dnak krótko. W r o d z o n a energ ia w s t ą p i -
ł a w nią z całą mocą . „ I czego sterczysz, gamoniu?! — 
w r z a s n ę ł a n a męża. — Z a p r z ę g a j konie i d a l e j za nią ! 
przecież nie m o g ł a u j echać zbyt da l eko ! " Jeszcze tego 
s amego w ieczora n a trakcie, w i o d ą c y m z Zamośc ia do 
W a r s z a w y , weso ło turkotał chłopski wózek . I znowu M a -
ciej, p r zeb rany w wieśniaczy kub r ak , za ją ł mie j sce w o ź -
nicy. T u ż za n im u s a d o w i ł a się mark ie tanka . A n a n ie -
bie nocka rozściel i ła s w ó j c i emnogranatowy płaszcz. 

P i ę k n a by ł a jes ień 1809 roku. P i ękn ie j sza nad b r z e g a m i 
W i s ł y I S a n u niż nad l n e m i D u n a j e m . T a m b o w i e m 
leg ło w b o j u ponad 35 tysięcy żołnierzy, a złociste or ły 
napoleońskie święci ły jeszcze Jeden wspan i a ł y t r iumf . 
Raz jeszcze koa l i c j a ug ię ła ko lana przed d u m n y m K o r -
sykaninem, a Oudinot , M a r m o n t i M a c d o n a l d otrzymal i 
z r ąk Bonapa r t ego mar s za łkowsk i e b u ł a w y , s tanowiące 
nagrodę za nieugięte m ę s t w o s w y c h żołnierzy. 35 tys. 
rodzin sk ł ada ło historii k r w a w ą dan inę życia swoich 
najb l iższych. Obecnie E u r o p a zaczęła go 'ć s w e rany . 

N i e doścignęl i Ż u b r o w i e b i edne j Zos i D z i e w a n o w s k ł e j . 
N a próżno w y p y t y w a l i wszystk ich prze jezdnych o j adącą 
w ó z k i e m dziewczynę. Owszem , w idz i ano j ą tu i ówdzie , 
a le nikt nie by ł w stanie udzielić wycze rpu j ących in fo r -
mac j i . Dop ie ro w ki lkanaście mi l po opuszczeniu Z a m o ś -
cia Ż u b r o w a dostrzeg ła c iemnie jącą w przydrożnych 
krzakach postać. „ W konie, stary! — k rzyknę ła — m a m y 
j ą nareszc ie ! ! ! " A l e postać an i myś l a ł a o da l szym u k r y -
w a n i u się. S z y b k o w y s u n ę ł a się z gęs tw iny i zab ieg ła k o -
niom drogę, m a c h a j ą c z w y r a ź n ą przy jaźn ią obu rękami . 

M a r k i e t a n k a przys łoni ła d łońmi oczy. „Wsze lk i duch! ! — 
szepnęła z p rze jęc iem — to przecież ten odmieniec ! " 
M a c i e j pows t r zyma ł konie i wyszczerzy ł zęby n a w i d o k 
sto jącego na drodze Waśk i . „ W a ś k a , nicponiu j eden ! — 
p o k r z y k i w a ł a Ż u b r o w a , p o k r y w a j ą c w r z a s k i e m ukonten -
towanie . — Jakież to l icho przyniosło clę aż tu ta j? " — 
„Da ru j c i e ! — odpar ł ch łopak bez cienia zakłopotania. — 
W y mówi l i , że nie możemy razem. Ż e niby to s łużba. J a -
k a tam m i s łużba bez w a s ! T a k j a dosiadł kon ika i po -
pędzi ł jeszcze przed w a m i . Razem będzie w e s e l e j ! " 

„ A czy ty w iesz d iab le j eden wc ie lony — burcza ł a s ta -
r a — że j a cię na p i e r w s z y m poste runku w y d a m j a k o 
dezertera? W r a c a j m i zaraz do szeregów, bo inaczej m a r -
ny t w ó j l os ! " — „ W a s z a wo la , matko ! — odrzekł f l e g -
matycznie W a ś k a , sadowiąc się obok Mac ie j a . — Chcecie 
wydać , wyda j c i e , a j a i tak z w a m i pojadę. . . " — „ P r z e -
cież my j edz iemy do k lasztoru! — zapiszczała zrozpaczo-
n a j ego uporem baba . — Jeszcze I ciebie w e z m ą do K a -
p u c y n ó w ! " W a ś k a uśmiechnął się. „ B y ł e m w r o sy j sk im 
w o j s k u , austr iackim, polskim, mogę być i w klasztorze" . 

(37 — d. c. n.) 



BEZ SLOW 

— Jakie ptaki lubi pani najbard/Aejł' 
— Skowronki in narzec/.eństnńf hocianij 

¡HI iluhip. 

No, teraz o wiele łatwiej pom-
azać się po naszym pokoju! 

Za chwilę hędzieniif mieli wynik. 

— 4 to nasz pokój dj^ecinnij. ^ 

Pppanno Mmmanniuu... 
Prędzej, prędzej, ho nńo-tna nnnie! 

Ten je.^t na pewno ze sztucznej wylę-
garni. .. 

Poprosiłbym painą o co-i w tym 
roymiarze. 

~ Tygrysa nie znaleźliśmy, panie re-
żyserze, ale damy kotka w powiększeniu. 
IV kinie złudzenie będzie całkowite. 

— O, świetne ujęcie! Niech pan 
tam chwilę poczeka' 

— Czy mogę liczyć na tnooją obronę, 
tatusiu, jeżeli i ja położę .się kiedyś na 

tej kanapie nie zdejmując bucików? 

• • • • • 


